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Jak corocznie, na przełomie dwóch lat — na prze­
łomie 1938-1939, na tym czołowym miejscu ostat­
niego w roku 1938 zeszytu pisma —

kreślimy proste i zwięzłe słowa otuchy i wiary, 
które wzniecają w  sercach doroczne uroczyste dni 
święcenia największego i najwznioślejszego w  dzie­
jach człowieczeństwa Objawienia;

kreślimy słowa, którymi pragniemy wzniecać żar 
dążenia do wielkiego stylu w  życiu zbiorowym, do 
wysokiej formy w  życiu zawodoivym, do podniosłej 
postawy w  życiu jednostkowym;

kreślimy słowa, w  które zakląć chcemy wiarę w 
wielkość i potęgę Polski, przez które krzewić chce­
m y zrozumienie prawdy, że wierze te j służy się j e d y ­
nie i wyłącznie przez rzetelną codzienną pracę i przez
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danie z siebie na każdym posterunku i na każdej 
placówce największego wysiłku twórczego;

kreślimy słowa, którymi w e własnym kręgu zawo­
dowym, na swojej placówce pracy zespołowej, prag­

niemy budzić i pogłębiać przeświadczenie, że przez 
sumienne, rzetelne i etyczne spełnianie obowiąz­
ków, jakie powierzone zostały notariuszowi, każdy 
notariusz przyczynia się w  swej codziennej pracy do 
podnoszenia poziomu życia, zbiorowego w  Polsce;

kreślimy słowa, w  których wreszcie — wobec nad­
chodzących radosnych świąt Bożego Narodzenia 
i zbliżającego się Nowego 1939 Roku —

s k ł a d a m y  w s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m ,  
W s p ó ł p r a c o w n i k o m  i P r z y j a c i o ł o m  
p i s m a  n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a .

NA S Z T A N D A R Z E  Z A W O D U . . .
Obejmując stanowisko, notariusz składa przysię­

gę według roty następującej (art. 10 § 1 pr. o not.):
P O M N y D O B R A  P A Ń S T W A  1 G O D N O Ś C I  

POWIERZONEGO M I STAN O W ISK A, P R Z y SIĘGAM  
PANU  BOGU WSZECHMOGĄCEMU 1 W SZECH W IED ZĄ­
CEMU, ŻE O BOW IĄZKI N O TARIU SZA SPEŁNIAĆ BĘ­
DĘ ZGODNIE Z  P R A W E M  I S Ł U S Z N O Ś C I Ą ,  
...A W  POSTĘPOW ANIU S W yM  KIEROW AĆ SIĘ BĘDĘ 
ZASA D A M I H O N O R U  1 U C Z C I W O Ś C I .

Drogowskazem w pracy notariusza jest przepis 
programowy (art. 13 pr. o not.), który głosi:

N O TARIU SZ PO W IN IEN  SPEŁNIAĆ SW E O BOW IĄZ­
KI ZGODNIE Z  P R A W E M  1 S U M I E N I E M ,  ORAZ  
STRZEC P O W A G I  1 G O D N O Ś C I  SWEGO S T A ­
NO W ISKA.

Oto postanowienia Prawa o Notariacie, które ogar­
niają w s z y s t k o ,  co kładzie podwaliny pod 
gmach etyki zawodowej, który powinien być budo­
wany w codziennym nieustającym wysiłku w s z y ­
s t k i c h ,  bez wyjątku — wszystkich notariuszów!

Postanowienia te — to wielkie słowa, to wielkie 
hasła, to wielkie wskazania, które nie jako odświęt­
ne, lecz jako najbardziej codzienne, najbardziej po­
toczne, najbardziej życiowe—traktowane być winny.

Zapewne, każdy to wie i każdy to rozumie. By­
łoby bowiem tragicznym nieporozumieniem, gdyby 
stanowisko natariusza piastował ktoś, kto w swym 
wewnętrznym poczuciu m o r a l n y m  znajdował­
by się w jakimkolwiek rozbracie z głęboką treścią

tych wielkich słów, jakie znalazły się w postanowie­
niach artykułów 10 i 13 Prawa o Notariacie, stano­
wiących d e k a l o g  zawodu notarialnego.

A jednak, w nawiązaniu do uchwały XIX Kon­
ferencji Prezesów i Wiceprezesów R. N. (P. N.  Nr 
18 r. b., str. 4), w podjętej akcji podniesienia pozio­
mu etyki zawodowej w notariacie polskim, uważa­
my za właściwe uwypuklić z tego miejsca istotę tych 
wielkich haseł, jakie prawodawca wypisał na 
s z t a n d a r z e  zawodu notarialnego, i po to nie­
zawodnie przede wszystkim dał notariatowi pewne 
ramy ustroju samorządowego, by przez własne or­
gana korporacyjne notariat sam stał na straży czy­
stości tego sztandaru, wznosząc go wysoko i coraz 
wyżej.

Toteż każdy notariusz, który postępowaniem 
swym przyczynia się do obniżenia lotu tych wielkich 
słów-haseł, jakie widnieją na sztandarze zawodo­
wym, staje się s z k o d n i k i e m ,  przynoszącym 
ujmę c a ł e m u  stanowi, którego i s t o t n a  war­
tość polegać może tylko na tym, że nieugięcie kro­
czy po linii, wytyczonej przez owe podstawowe 
wskazania naczelne, jakie znalazły wyraz w przy 
toczonych postanowieniach Prawa o Notariacie.

Te wskazania naczelne, zawarte w wielkich sło­
wach, wypisanych na sztandarze zawodowym, 
brzmią więc:
D O B R O  P A Ń S T W A  — G O D N O Ś Ć  I P O W A G A  
S T A N O W I S K A  -  P R A W O  — S U M I E N I E  -  

S Ł U S Z N O Ś Ć  —  H O N O R  — U C Z C I W O Ś Ć !



Ileż treści, ileż wielkości, ileż wzniosłości tkwi w 
tych hasłach, widniejących na sztandarze zawodu 
notarialnego! I jakże dumny może być każdy, ko­
mu dane jest służyć takim właśnie hasłom, komu 
przypadło w udziale sprawowanie zawodu-funkcji 
publicznej, takim właśnie hasłom hołdującego! I 
jakże dobrze jest oderwać się od skrzeczącej rze­
czywistości dnia codziennego, stwarzającej nieraz 
sytuacje, w których hasła te doznają ujmy, i wznieść 
spojrzenie do góry, gdzie owiany nimbem idealizmu 
wznosi się sztandar zawodowy z tymi wielkimi 
i pięknymi hasłami!

Wiemy, że znajdą się tacy, którzy przylepią nam 
etykietkę idealistów, poetów, fantastów, ludzi oder­
wanych od życia, twardego codziennego życia, zna­
czonego walką o byt — w czasach, w jakich nam żyć 
wypadło...

Nieprawda! Nie jesteśmy oderwanymi fantasta- 
mi, skoro czerpiemy z t e k s t u  prawa i dążymy 
do tego, by w swoim zawodzie nadać słowom, któ­
re o b o w i ą z u j ą ,  pełny walor, jaki one w so­
bie kryją. I spełniamy tylko nasz obowiązek publi- 
cystyczno-zawodowy, gdy słowa te usiłujemy dźwig­
nąć wzwyż, by blask ich oświetlił wszystkie oczy, 
oświecił wszystkie mózgi, poruszył wszystkie sumie­
nia...

Mniemamy, że zawód publiczny, któreero podsta­
wą jest z a u f a n i e  społeczeństwa i którego isto­
tą jest oparte na tym zaufaniu p o w i e r n i c t w o  
w sprawach osobistych — rodzinnych i maiatkowych
— każdego obywatela, mniemamy, że taki zawód 
może trwać i pogłębiać swe istnienie tylko wtedy, 
gdy zdoła r e a l i z m  życiowy zespolić w nierozer­
walnym stopie z i d e a l i z m e m  tych haseł, które 
nadaią mu istotny sens w ogólnych wiązaniach ży­
cia zbiorowego.

Notariat, traktowany jako i n t e r e s ,  w którym 
przyziemny cel uświęca środki, nie jest notariatem. 
Staje się nim tylko wtedy, gdy traktowany jest ja­
ko s ł u ż b a ,  w której naczelne cele dyktują im­
peratywnie wybór środków działania. I tylko w ta­
kim ujęciu notariat może odgrywać tę rolę, jaką mu 
prawodawstwo państwowe przypisuje.

Zapewne — raz jeszcze — wszyscy to wiedzą, 
wszyscy to odczuwają. A mimo to z tego miejsca, 
które jest z natury swej t r y b u n ą  wielkich 
prawd zawodu, któremu służy, trzeba to powtarzać, 
raz po raz powtarzać, by żywych wzywać do nie 
zbaczania z drogi, jaką wskazują naczelne hasła za­
wodowe.

Jest to droga r e a l i z m u ,  bo notariusz musi 
być realistą w każdej sytuacji. Każdy splot stosun­
ków rodzinno-majątkowych, jaki przed nim staje, 
musi rozwiązywać z pełnym poczuciem rzeczywisto­

ści. Każdy akt, jaki sporządza, musi układać w cał­
kowitej harmonii z wymaganiami życia i potrzebami 
ludzi, którzy się do niego zwracają. Każdą swą czyn­
ność musi oprzeć na znajomości życia i natury ludz­
kiej. Cała sfera pracy notariusza — to dziedzina re­
alizmu, to codzienne życie, to zwykli żywi ludzie.

Ale stojąc twardo na grucie realizmu życiowego 
oraz pomny na swą odpowiedzialność, która domaga 
się zabezpieczenia materialnego na przyszłość, i po­
mny na swą godność, która wymaga właściwego po­
ziomu życia, notariusz musi też być w każdej sytua­
cji i d e a l i s t ą  zawodowym — w przeświadcze­
niu, że tylko wtedy jest on właściwym człowiekiem 
na swym stanowisku.

Czy zachodzi kolizja w tych postawach? Czy nie 
można czuć pod nogami twardego gruntu rzeczy­
wistości życiowej, mając głowę podniesioną, by ani 
na chwilę nie tracić z oczu tych przykazań głów­
nych, które — w harmonii z przykazaniami Boski­
mi — wypisane są na sztandarze zawodowym? Nie 
ma tu żadnej kolizji, a kto kolizję tę wyczuwa ten 
będąc na stanowisku notariusza, nie jest na stano­
wisku... właściwym.

Tak! W pełnym poczuciu rzeczywistości życiowej 
notariusz rozwiązywać musi zagadnienia zawodo­
we, jakie przed n;m stają. Ale musi je rozwiązywać 
zawsze — zgodnie z p r a w e m ,  którego znajo­
mość czerpie z ksiąg, zgodnie ze s ł u s z n o ś c i ą ,  
które mu dyktuje jego s u m i e n i e ,  zgodnie z 
h o n o r e m  i u c z c i w o ś c i ą ,  zgodnie z poczu­
ciem g o d n o ś c i  i p o w a g i  swego stanowiska 
zgodnie z dobrem c a ł o ś c i  (Narodu i Państwa) 
której jest organiczną komórką.

Oto ów idealizm zawodowy, który zawsze przy­
świecać winien każdemu notariuszowi. Czy to w sto­
sunkach z państwowymi organami nadzorczymi, czy 
to w stosunkach z samorządowymi organami korpo­
racyjnymi, czy to w stosunkach z kolegami zawo­
dowymi, czy to w stosunkach z klientami, czy to 
wreszcie w życiu pozazawodowym w stosunkach z 
ludźmi w ogóle — zawsze i wszędzie notariusz wi­
nien się kierować wskazaniami i d e i  z a w o d o ­
we j ,  która znajduje wyraz w pomienionych ha­
słach głównych, wypisanych przez samo prawo na 
sztandarze zawodu...

Słowa, które padły w niniejszym wywodzie, odez­
wą się może tu i ówdzie fałszywym zgrzytem... kaz­
nodziejstwa. Nie dawajmy mu posłuchu. Słowa te 
padły, jak to już zaznaczyliśmy, z t r y b u n y  za­
wodowej, z której paść musiały, gdy sprawy, zwią­
zane z podniesieniem poziomu etyki zawodowej, 
znalazły się bezpośrednio na warsztacie prac na­
czelnego organu współdziałania międzyizbowego 
notariatu polskiego.



DNI LUBLINA: 1 0 - 1 1  GRUDNIA 1938 R.
X X  KONFERENCJA PREZESÓW I WICEPREZESÓW R. N.

Dnia 10 grudnia r. b. obradowała w L u b l i n i e  
XX Konferencja Prezesów i Wiceprezesów Rad No­
tarialnych, w której z ramienia poszczególnych Rad 
uczestniczyli — P. P Not.:

z W a r s z a w y  — Z. Hubner, Prezes, i Dr St. 
Jurkiewicz, Wiceprezes;

z P o z n a n i a  — Dr W . Jeszke, Prezes;
ze L w o w a — K. Sokol, Prezes, i E. Misky. Wi­

ceprezes, a ponadto Fr. Górski, Członek R. N., po­
seł na Sejm;

z K r a k o w a — Dr St. Stein, Prezes, i L. Mleczko, 
Wiceprezes;

z L u b l i n a  —• J . Borkowski, Prezes, a ponadto
B. Skowera, Członek R. N.;

z W i l n a  — /. Buyko, Prezes;
z K a t o w i c  -  Dr W ł. Dąbrowski, Prezes, a po­

nadto Dr L. Wol f ,  Notariusz we Frysztacie, Sena­
tor.

S e k r e t a r i a t  M i ę d z y i z b o w y  R. N. 
brał udział w pracach Konferencji w zwykłym try­
bie postępowania.

XX Konferencję Prezesów i Wiceprezesów R. N. 
otworzył P. Prezes J. Borkowski, witając w prze­
mówieniu wstępnym jej uczestników i nawiązując 
do zamykającego się niebawem pierwszego pięciole­
cia polskiego Prawa o Notariacie, które to pięcio­
lecie Lubelska Izba Notarialna postanowiła uczcić 
wydaniem Księgi Pamiątkowej, traktowanej równo­
cześnie iako wyraz utrwalenia osiągnięć pierwszego 
okresu prac zbiorowych Notariatu polskiego. W  
dalszym ciągu P. Prezes Borkowski uwydatnił zna­
czenie współpracy z Notariuszami, którzy są człon­
kami Izb Ustawodawczych, i z tego względu szcze­
gólnie gorąco powitał P. Sen. Dra Wolfa,  jako prze- 
wódcę ziemi zaolzańskiej w jej wytrwałym i nieu­
giętym dążeniu do zespolenia się z Rzecząpospolitą 
Wszyscy uczestnicy Konferencji głośnymi oklaska­
mi przyłączyli się do tego powitania.

Przewodnictwo Konferencji objął P. Dr Wł .  Dą­
browski, Prezes R. N. w Katowicach, który przed 
przystąpieniem do porządku dziennego w kilku rzu­
tach nakreślił tło prac XX Konferencji, wywodząc 
m. in., co następuje:

Tło obrad X X  K onferencji w Lublinie stanowią trzy zasad­
nicze problemy.

Pierwszym z nich — to uroczystości miejscowe, związane 
z uwypukleniem znaczenia dla społeczeństwa silnej Armii i 
łączności z nią całego Narodu. Drugim problemem — to nie­
zwykle ważne w historii Polski zdarzenie, jakim jest powrót

do Macierzy Zaolzia. Trzecim problemem — to zmiana per­
sonalna w ciałach ustawodawczych R. P.

W  związku z powrotem do Polski Zaolzia i kreowaniem na 
tej ziemicy nowych notariatów  oraz wejściem w szeregi nasze­
go zawodu jednego z czołowych przedstawicieli je j ludności 
Pana Kolegi Senatora D ra L eona  W o lfa , pozwoliła sobie Rada 
N otarialna w Katowicach poprosić go o przyjęcie roli je j de­
legata na dzisiejszym zebraniu.

Rada N otarialna w Katowicach, zwracając się do niego z 
prośbą, by zechciał przybyć do Lublina, kierowała się nastę­
pującym i motywami:

Raz, by w gronie już ściślejszym, bo zawodowym, wyrazić 
mu serdeczne podziękowanie za ten bezmiar trudu, jaki w ło­
żył na przestrzeni dwudziestu la t w szarych i smutnych dniach, 
w warunkach niezwykle trudnych w pracę około utrzymania 
ducha narodowego ludności Zaolzia. Największa niewątpliwie 
satysfakcja leży w tym, że trud  te nie poszedł na marne. Skoro 
Pan Senator Dr W o lf  zdecydował się wejść w szeregi naszego 
zawodu, pragnęlibyśmy skorzystać z okazji dzisiejszej Konfe­
rencji i spowodować nawiązanie osobistej i zawodowej łącz­
ności oraz złożyć mu życzenia, by w nowo obranym zawodzie 
doznał jak  największego osobistego zadowolenia.

Zagadnienia, jakie zarysowują się przed nami, są niezmiernie 
ważne i trudne.

Proces kształtowania się form organizacyjnych notariatu  — 
mimo że obchodzimy pierwszy „jubileusz" — nie jest nie tylko 
że ukończony, ale wykazuje w praktyce szereg niepokojących 
rysów i niedociągnięć. Oświetla je  z niesłabnącą energią w 
każdym swym numerze nasz organ zawodowy „Przegląd No 
tarialny". Dziś, gdy schodzą się w Państwie naszym nowe ciała 
ustawodawcze, gdy weszli do nich ludzie, z problemami nasze­
go zawodu może nie zawsze dokładnie zaznajomieni, spadają 
zarówno na Konferencję Prezesów i Wiceprezesów Rad N ota­
rialnych, jak i na drugą organizację notariatu  — na Zjednocze­
nie Notariuszów, a zwłaszcza na je j Komisję Prawniczą, p ra­
cującą owocnie pod przewodnictwem Kolegi D ra Breyera. — 
nowe zadania i wielka odpowiedzialność. N ad  całością naszych 
prac ciąży sprawa racjonalnej nowelizacji praw a o notariacie.

W załatwieniu skróconego porządku dziennego 
XX Konferencja omówiła szereg spraw bieżących
i rozważyła kilka zagadnień prawnych z dziedziny 
zawodowo-korporacy jnej.

Na wstępie P. Prezes Dr Dąbrowski przedstawił 
s y t u a c j ę  p r a w n ą  n o t a r i a t u  na  Ś lą ­
s ku  Z a o l z a ń s k i  m. W wymianie zdań Kon­
ferencja roztrząsnęła niektóre kwestie, związane z 
dekretem o rozciągnięciu Prawa o Notariacie na od­
zyskane ziemie Śląska Cieszyńskiego (Dz. Ust. Nr 
89, poz. 605, 1938 r.), wyrażając żal z powodu od­
roczenia do dnia 1 stycznia 1940 r. wejścia w życie 
na tych ziemiach postanowień art. 82 i art. 142 pr.
o not.

Z kolei, po omówieniu sytuacji ogólnej w spra­
wach zawodowych, Konferencja rozważyła kilka 
spraw, związanych z ustawą z 28.IV. 1938 r. o u l ­
g o w y c h  o p ł a t a c h  s t e m p 1 o w y c h, z któ­
rych najważniejsza polega na wystąpieniu o noweli­



zację tej ustawy w kierunku jej uproszczenia i przy­
stosowania do realnych warunków życia codzienne­
go. Na podstawie przedyskutowanych tez będzie 
opracowany odpowiedni memoriał.

Nabierające aktualności sprawy zreformowania 
u s t a w y  s t e m p l o w e j  i kodyfikacji przepi­
sów o p o d a t k u  s p a d k o w y m  — Konferencja 
po ogólnej wymianie zdań przekazała komisji mię- 
dzyizbowej w składzie już poprzednio ustalonym.

W sprawach, związanych z obrotem nieruchomoś­
ciami w p a s i e  g r a n i c z n y m ,  Konferencja 
postanowiła wystąpić o rozszerzenie zasięgu kompe­
tencyjnego władz administracyjnych I instancji.

Konferencja rozważała też pytanie, czy na obsza­
rze pasa granicznego dopuszczalne jest sporządzanie 
przedwstępnych umów sprzedaży nieruchomości bez 
uprzedniego zezwolenia Wojewody? — i wyraziła 
opinię, że jest to prawnie dopuszczalne, jednakże

SAMOLOT: S P - B F N  „
Taki napis nosi samolot sanitarny, ufundowany 

przez Lubelską Izbę Notarialną, by w tej pięknej 
formie złożyć hołd pamięci Stefana Smólskiego, Pre­
zesa Rady Notarialnej w Lublinie w okresie 1937/38, 
zasłużonego działacza zawodowego, ofiarnego pra­
cownika publicznego, wybitnego obywatela, szla­
chetnego człowieka, dobrego kolegi, którego przed­
wczesny zgon w dniu 2 lutego r. b. wywołał po­
wszechny i głęboki żal.

Piękna też i wzruszająca była to uroczystość, któ­
ra odbyła się dnia 11 b. m„ gdy wobec licznego 
zgromadzenia nastąpiło przekazanie Armii samolo­
tu „ S t e f a n  S m ó l s k  i“.

Uroczystość odbyła się w Świdniku pod Lublinem 
na terenie szkoły pilotów L. O. P. P- im. Marszałka 
Śmigłego-Rydza. Armię reprezentował przybyły z 
Warszawy P. Gen. Rouppert, szef wojskowej służby 
zdrowia. Przybył też P. Gen. Osiński, Prezes Zarządu 
P. C. K. - L. O. P. P. reprezentowana była przez P. 
de TramecourCa, Wojewodę Lubelskiego, Prezesa 
Lub. Okr. Woj. L. O. P. P. Służba sprawiedliwości 
reprezentowana była przez P. Bolesława Sckulowi- 
cza, Prezesa Sądu Apelacyjnego w Lublinie, i dele­
gowanego przez Ministra Sprawiedliwości P. Z y ­
gmunta Silnickiego, Sędziego Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, kierownika spraw nadzoru w Minister­
stwie Sprawiedliwości. Poza tym obecni byli na uro­
czystości Prezesi i Wiceprezesi Rad Notarialnych, 
czołowi przedstawiciele magistratury lubelskiej oraz 
Członkowie Lubelskiej Izby Notarialnej.

Po poświęceniu samolotu, którego dokonał Ks.

bez stypulacji bezzwłocznego oddania w posiadanie, 
które może nastąpić dopiero po uzyskaniu zezwole­
nia Wojewody w związku z zawarciem umowy sta­
nowczej, bądź zapadnięciem odpowiedniego orzecze­
nia sądowego. Uzasadnienie tej opinii ogłosimy nie­
bawem osobno.

Na zakończenie Konferencja rozważała trzy za­
gadnienia z zakresu przepisów o w y n a g r o d z ę  
n i u  n o t a r i u s z ó w ,  z których dwa postanowi 
ła poddać dalszej procedurze uzgodnienia między- 
izbowego. Zagadnienie rozstrzygnięte zanotujemy 
osobno we właściwym dziale.

Prace XX Konferencji Prezesów i Wiceprezesów 
R. N. zamknęło wytyczenie p r o g r a m u  dalszych 
prac międzyizbowych z orientacyjnym ustaleniem, 
że następna XXI Konferencja odbędzie się w W a r- 
s z a w i e — w końcu stycznia lub na początku lu­
tego 1939 r.

S T E F A N  S MÓ L S KI  “
Szamb. Gostyński, uwydatniając w podniosłych sło­
wach znaczenie uroczystości, przemówienia wygłosi­
li: P. Prezes Borkowski, wręczający dar Armii, P. 
Gen. Rouppert, który za dar ten gorąco podziękował, 
P. Woj. de 7 ramecourt, który wyraził Lubelskiej Iz­
bie Notarialnej serdeczne podziękowanie w imieniu 
L. O. P. P-, i wreszcie przedstawiciel rodziny Smól- 
skich, który złożył słowa szczerej wdzięczności za 
tak podniosłe uczczenie ś. p. Stefana.

Uroczystość wywarła głębokie wrażenie i pozo­
stanie w pamięci jej uczestników, jako piękny wy­
raz zespolenia ożywiającego notariat wraz z całym 
Narodem uczucia miłości dla Armii z poczuciem po­
trzeby czczenia pamięci zasłużonych.

Z okazji uroczystości Rada Notarialna w Lublinie 
otrzymała liczne depesze gratulacyjne, m. in. od Mi­
nistra Sprawiedliwości P. W ito lda  Grabowskiego
i od P. Gen. Inż. Leona Berbeckiego, Prezesa Zarzą­
du Głównego L. O. P. P.

OD RED AKCJI

Zgodnie z zapowiedzią niniejszy zeszyt pisma, 
ostatni w  roku 1938, Ukazuje się jako numer pod­
wójny (grudzień I i II, 1938 r.) — w pełnej objętości 
48 str. druku. Następny numer w yjdzie  normalnie 
w  pierwszej połowie stycznia 1939 r.

*
W  związku z wejściem  w życie nowego prawa prasowego 

w podpisywaniu „Przeglądu Notarialnego“  zaszły zmiany for­
malne, uwidocznione w niniejszym zeszycie.



NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE IZBY
Dnia 11 b. m. odbyło się nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie Izby Notarialnej w Lublinie, zwoła­
ne w celu dokonania uzupełniającego wyboru jed­
nego Członka Rady — w miejsce ś. p. Ignacego 
Stelmskiego, którego pamięć uczczona została przez 
zgromadzonych powstaniem z miejsc.

Walne Zgromadzenie zagaił w dłuższym przemó­
wieniu P. Julian Borkowski, Prezes Rady Notarial­
nej, który na wstępie powitał przybyłych w charak­
terze gości uczestników XX Konferencji Prezesów
i Wiceprezesów R. N., a w szczególności P. Senatora 
Dra Leona Wol fa,  któremu zgromadzeni zgotowali 
manifestacyjną owację. V/ dalszym toku swych 
wywodów P. Prezes Rady oświetlił bieżące zagad­
nienia korporacyjne i podziękował Członkom Izby
i Rady Notarialnej, a w szczególności Notariuszom z 
Zamościa, za gorące przyjęcie, zgotowane Prezesom
i Wiceprezesom Rad Notarialnych.

Na przemówienie powitalne P. Prezesa Rady No­

tarialnej w Lublinie odpowiedział imieniem XX  
Konferencji jej Przewodniczący P. Dr Włodzimierz  
Dąbrowski, Prezes R. N. w Katowicach, dzięku­
jąc za serdeczne koleżeńskie przyjęcie, jakiego Kon­
ferencja doznała ze strony Izby Lubelskiej i życząc 
Członkom Izby dalszych sukcesów na drodze reali­
zacji naczelnych założeń zawodu notarialnego.

Z kolei Walne Zgromadzenie, któremu przewod­
niczył P. Zygf ryd  Krauze, Notariusz w Zamościu, 
przystąpiło do wykonania właściwego porządku 
dziennego. W wyniku zarządzonych przez Przewod­
niczącego wyborów, w tajnym głosowaniu do Rady 
Notarialnej wybrany został P. Józef Skolimowski, 
Notariusz w Lublinie.

Przed zarządzeniem wyborów Przewodniczący 
Walnego Zgromadzenia serdecznie podziękował w 
imieniu Izby Lubelskiej obecnym Prezesom i Wice­
prezesom Rad Notarialnych za ich owocną zbiorową 
pracę dla dobra notariatu polskiego.

K S I Ę G A  P A M I Ą T K O W A  K)S4_ i 9Sq
Nakładem Rady Notarialnej w Lublinie wyszła 

z druku K s i ę g a  P a m i ą t k o w a  L u b e l ­
s k i e j  I z b y  N o t a r i a l n e j  1 9 3 4  — 1 9 3  9. 
Wytwornie wydana, w estetycznym druku na kre­
dowym papierze, obejmująca 70 stron tekstu duże­
go formatu z fotografiami i ilustracjami oraz 13 
artystycznie wykonanych plansz, obrazujących za­
bytki sztuki ziem Sandomierskiej, Lubelskiej i Wo­
łyńskiej — K s i ę g a  jest wydatnej miary czynem 
korporacyjnym, który przynosi zaszczyt Radzie No­
tarialnej w Lublinie, jest wybitnym dziełem graficz­
nym, chlubnie świadczącym o Lubelskich Zakła­
dach Graficznych, gdzie została wytłoczona, jest 
wreszcie znaczącym przyczynkiem do polskiego ar­
tyzmu krajoznawczego.

Treść K s i ę g i  przedstawia się, jak następuje:

W  s ł o w i e  w s t ę p n y m  Rada N otarialna w Lublinie, 
podpisana przez Prezesa Juliana Borkowskiego i Sekretarza Ka­
zimierza Olszewskiego, wyluszcza motywy w ydania K s i ę g i ;

z kolei następuja. uwagi pt. W ł a d z e  n a d z o r c z e  w 
P r a w i e  o N o t a r i a c i e ,  napisane przez P Juliana Bor­
kowskiego, Prezesa R. N. w Lublinie, a które to uwagi poprze­
dza fotografia P. W itolda Grabowskiego, M inistra Spraw iedli­
wości, wiążą się zaś z nimi fotografie P.P.: P iof. Adama 
Chełmońskiego, Podsekretarza Stanu, Prof. Karola Lulostań- 
skiego, p. o. D yrektora D epartam entu Ustawodawczego, Ada­
ma Kwiatkowskiego, p. o. D yrektora D epartam entu A dm ini­
stracyjnego, Mieczysława Siewierskiego, p. o. D yrektora Biura 
Personalnego, i Seweryna Dziembowskiego, Zast. Dyrektora 
Biura Personalnego M inisterstwa Sprawiedliwości;

z kolei P. Dr W iktor Katanson, Redaktor „Przeglądu N o­
tarialnego" i Kierownik Sekretariatu Międzyizbowego R N. 
przedstawia dotychczasowe wyniki W s p ó ł d z i a ł a n i a  
M i ę d z y i z b o w e g o  R a d  N o t a r i a l n y c h ,  przy czym 
tekst ten przeplatają fotografie wszystkich obecnych i byłych 
Prezesów i Wiceprezesów R. N.;

w dalszym ciągu następuje zestawienie pt. P i ę c i o l e c i e  
L u b e l s k i e j  I z b y  N o t a r i a l n e j ,  opracowane przez 
P. D ra Longina Hołejkę, asesora notarialnego, p. o. kierowni­
ka biura Rady N otarialnej w Lublinie, a zestawienie to jest 
powiązane z czołową fotografią P. Bolesława Sekutowicza, 
Prezesa Sądu A pelacyjnego w Lublinie, z fotogiafiam i P.P.: 
Zygmunta Kałapskiego, Prokuratora S. A. w Lublinie, Dra 
Stanisława Bryły, Prezesa S. O. w Lublinie, Tadeusza Gie- 
droycia, Prezesa S. O. w Łucku, Adama Bobkowskiego, Preze­
sa S. O. w Radomiu, Jana Gajewskiego, Prezesa S. O. w Rów­
nem, Władysława Kozłowskiego, Prezesa S. O. w Zamoś:iu, 
i wreszcie z fotografiam i sędziów lubelskich, których funkcje 
w kraczają również w dziedzinę notarialną; zbiorowe zdjęcie 
Rady N otarialnej w Lublinie 1938/39 oraz ryciny, przedsta­
wiające szkolę powszechną w Osieczniku na W ołyniu, utrzy­
mywaną sumptem Izby N otarialnej w Lublinie, i samolot sani­
tarny „Stefan Smólski" — zam ykają ten dział książki.

Tak się przedstaw ia pierwsza część K s i ę g i  — część no­
tarialna. Tuż za nią, jako część druga, następuje obszerny opis 
historyczny zabytków sztuki ziem Sandomierskiej, Lubelskiej 
i W ołyńskiej, zatytułowany: G r a n i t o w e  S ł u p y .  Opis
ten, który wyszedł spod pióra P. Henryka Dobrowolskiego, 
jest ozdobiony artystycznie wykonanymi 10 rycinami i 13 
tablicami fotograficznymi.

*
Egzemplarze K s i ę g i  P a m i ą t k o w e j  L u ­

b e l s k i e j  I z b y  N o t a r i a l n e j  1934—1939 
można nabywać — p ■ szczegóły na str. 41.



W  o s ta tn ie j c h w ili p rz e d  z a m k n ię c ie m  n um eru  d o c h o d z i nas w ia ­
d o m o ść , o k ry w a ją c a  g łę b o k ą  ż a ło b ą  c a ły  p o ls k i ś w ia t p ra w n ic z y , że 
d n ia  18 g ru d n ia  1938 r. z m a r ł w  W a rs z a w ie  w  w ie k u  la t 7 0

S T A N I S Ł A W  W R Ó B L E W S K I
p r e z e s  Polskiej  A kadem i i  Umiejętności, wielki  uczony prawnik

STANOWISKA NOTARIUSZÓW NA ZAOLZIU
OD 7.XII. 1938 r. — 840 NOTARIUSZÓW W PAŃSTWIE

W Nr. 95 Dziennika Ustaw z dnia 7.XII. 1938 r. 
pod poz. 643 ogłoszone zostało rozporządzenie Mi­
nistra Sprawiedliwości z dnia 29.XI. 1938 r. w spra­
wie ustalenia stanowisk notariuszów w niektórych 
miejscowościach.

Rozporządzenie to, dotyczące wyłącznie odzyska­
nych ziem Śląska Cieszyńskiego, ustanawia następu­
jące stanowiska notariuszów:

w Cieszynie — 3, w Boguminie — /, we Fryszta­
cie — 1, w Jabłonkowie — 1.

Ponieważ w Cieszynie były dotychczas 2 stanowi­
ska, przeto powiększenie co do samego miasta Cie­
szyna wyraża się w 1 stanowisku. Łącznie zatem na 
Zaolziu ustanowione zostały c z t e r y  stanowiska 
notariuszów (tyle ich też było pod zaborem cze­
skim — por. P. K . Nr 21 r. b., str. 3).

W ten sposób ilość stanowisk notariuszów w okrę­
gu Sądu Okręgowego w Cieszynie, która wynosiła 
dotychczas 7, wzrasta obecnie do 11, liczebność zaś 
I z b y  N o t a r i a l n e j  w K a t o w i c a c h  z 35 
do 39 notariuszów.

Z dniem 7 grudnia 1938 r. zestawienie stanowisk 
notariuszów w Państwie przedstawia się przeto we­
dług Izb Notarialnych, jak następuje:

Izba Notarialna — Warszawa . . . .  197
„ — P o z n a ń ..................... 164

„ „ — Lwów ..................... 153
„ „ — K r a k ó w ..................... 130
„ ,» — Lublin ..................... 92
„ „ — Wilno ..................... 65
,, „ — K atow ice..................... 39

ogółem: 840

UDZIAŁ NOTARIATU W ZBIÓRCE NA F. O. N.
Ponieważ zapowiedziany komunikat oficjalny

o wynikach zbiórki prawnictwa polskiego na Fun­
dusz Obrony Narodowej (por. P. N. Nr 22 r. b., 
str. 7) nie został wydany, a to wobec uchwały, że Ko­
mitet zbiórki nie ulega likwidacji, przeto w wyko­
naniu zapowiedzi (por. P. K .  Nr 11-12 r. b., str. 3)— 
na podstawie danych, jakimi rozporządzamy, uwa­
żamy za właściwe przedstawić udział notariatu.

O g ó l n y  w y n i k  zbiórki, jak to już podawa­
liśmy, osiągnął okrągło kwotę 900.000 złotych , z cze­
go przypada na n o t a r i a t  ponad 200.000 zł.

Notariat brał udział w zbiórce ogólno-prawniczej 
w Izbach: Warszawskiej, Krakowskiej, Lubelskiej, 
Wileńskiej i Katowickiej. Izby Notarialne: Poznań­
ska i Lwowska — przeprowadziły zbiórkę samoist­
nie i zebrane kwoty wręczyły Dowódcom właści­
wych Okręgów Korpusów. Każda z tych Izb zebra­

ła okrągło po 30.000 zł. W ten sposób udział nota­
riatu w zbiórce na F. O. N. uległ powiększeniu
0 60.000 zł., dając w wyniku kwotę ponad 260.000 zł.

Jeśli chodzi o przyczyny, które sprawiły, że nota­
riat osiągnął tak przodującą pozycję w ogólnym 
wyniku zbiórki (przeciętna na jednego notariusza w 
całym Państwie wynosi ponad 300 zł.), to trzeba 
stwierdzić, że: 1) zbiórka w notariacie miała w całej 
pełni charakter p o w s z e c h n y ,  odbywała się 
bowiem pod skrupulatną kontrolą Rad Notarialnych
1 nie pominęła nikogo, poczynając od najskromniej 
do najlepiej sytuowanych notariuszów; 2) w sto­
sunku do notariuszów lepiej sytuowanych zastoso­
wana została w niektórych Izbach dość wydatna 
p r o g r e s j a  obciążenia na cele zbiórki, której 
nie przewidywały normy orientycyjnie ustalone 
przez Komitet, co wpłynęło oczywiście na wynik.



ZJAZD ZESPOŁÓW PRAWNICZYCH O. Z. N.
Dnia 12 b. m. odbył się w Warszawie I ogólny 

zjazd zespołów prawniczych Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, który obradował w obecności Pana 
Ministra Sprawiedliwości.

Zjazd otworzył szef Obozu P. Gen. St. Skwar- 
czyński, który w dłuższym przemówieniu wezwał 
prawników, by nie ustawali w szukaniu prawa, zgod­
nego z duchem i charakterem Narodu.

Przewodnictwo Zjazdu objął P. Adw. Fr. Pas- 
chalski. W skład Prezydium Zjazdu wszedł m. in. 
P. Not. W . Roman, Prezes Zjednoczenia Notariu­
szów R. P.

Przemówienie programowe wygłosił P. Prof, 
A. Chełmoński, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, Przewodniczący Głównej Komi­
sji Prawniczej O. Z. N. Mówca w głęboko ujętym 
wywodzie wykazywał konieczność dostosowania 
ustawodawstwa do realnych warunków życia w opar­
ciu o tradycję narodową.

Drugie przemówienie programowe wygłosił P. 
Adw. F. Paschalski, podkreślając doniosłą rolę, ja­
ką prawnicy powinni odgrywać w życiu Polski.

Wreszcie P. Adw. M. Lewandowski przedstawił 
organizację i zadania zespołów prawniczych O.Z.N.

Zjazd powziął następującą uchwałę:
Ogólnopolski z jazd  zespołów prawniczych O.Z.K.  

powołanych do życia dla współdziałania przy budo­
wie połskiej rzeczywistości w  myśl założeń progra­
m owych deklaracji ideowej O.Z.K. stwierdza, że 
prawnictwo polskie świadome swej współodpowie­
dzialności za losy Państwa składa przyrzeczenie uro­
czyste: pracom potęgę Rzeczypospolitej ubezpiecza­
jącym siły swe oraz umiejętności w  najszerszym po­
święcać rozmiarze.

] ednocześnie już dzisiaj, by Unie kierunkowe pra­
com swoim wytknąć i poczynania nasze z deklaracji 
łutowej wyprowadzić, z jazd  stwierdza:

Prawo polskie nie może z moralnością chrześcijań­
ską w  najmniejszej nawet pozostawać sprzeczności.

Prawo polskie nie może być odbiciem niepolskich 
stosunków czy teorii; musi być wyrazem ducha K a-  
rodu w  jego wiekowej tradycji, uzgodnionej z po­
trzebami dnia dzisiejszego i z nakazami jutra.

Prawo wreszcie winno być Karodu w  jego walce
o wielkość — orężem.

Po zamknięciu obrad Zjazd udał się pochodem do 
Belwederu, gdzie Prezydium złożyło wspaniały wie­
niec w hołdzie pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. Poza tym Prezydium Zjazdu wpisało się do księ­
gi audiencjonalnej u Pana Marszałka Śmigłego-Ry­
dza.

I. Zjazd zespołów prawniczych O. Z. N. odbyty 
dnia 11 grudnia 1938 r. w Warszawie jest zdarze­
niem dla polskiego świata prawniczego wagi pier­
wszorzędnej. Istotne znaczenie jego polega na tym, 
że jest to pierwsza w odrodzonej Polsce próba zmo­
bilizowania prawników do czynnej i zorganizowanej 
pracy przy budowie Polski wielkiej, potężnej i spra­
wiedliwej. Jak w przemówieniu programowym na 
Zjeździe stwierdził Szef Obozu Generał Skwarczyń- 
ski, prawnicy zarówno w dziedzinie swej pracy za­
wodowej jak i społecznej bardzo wiele w tym kie­
runku mogą zdziałać.

Notariat Polski wita podjęcie tego rodzaju akcji 
z najwyższym zadowoleniem. Jeszcze przed rokiem 
wyłoniła się w Zarządzie Zjednoczenia Notariu­
szów R. P. koncepcja podjęcia starań o stworzenie 
przy Sztabie O. Z. N. naczelnej komisji prawniczej
o zadaniach właśnie takich, jak wyżej zostały sfor­
mułowane. Projekt ten stał się następnie już na te­
renie O. Z. N. przedmiotem badań i konferencji, w 
których członkowie Zarządu Zjednoczenia z Preze­
sem Sen. Romanem na czele brali czynny udział. 
W toku prac przygotowawczych pierwotna koncep­
cja Zjednoczenia Notariuszów została rozbudowana, 
aż wreszcie dysoozycją organizacyjną Nr 1 z dnia 
25 listopada 1938 r. naczelne władze O. Z. N. po­
wołały do życia dwojakiego rodzaju formacje praw­
nicze, mianowicie: a) zespoły prawnicze i b) komi­
sje prawnicze.

Z e s p o ł y  p r a w n i c z e  utworzone zostały 
przy Obwodach O.Z.N., gdzie maią one obejmować 
wszystkich prawników członków O. Z. N. na tere­
nie Obwodu. Nad pracą takich zespołów czuwać ma 
kierownictwo okręgowe zespołów prawniczych, w 
skład którego wchodzić mają co najmniej po jed­
nym prawniku z działów adwokatury, notariatu, 
prawników administracyjnych oraz prawników za­
trudnionych w bankowości, przemyśle i handlu. Ja­
ko naczelna instancja powstało przy Sztabie O. Z. 
N. g ł ó w n e  k i e r o w n i c t w o  z e s p o ł ó w  
p r a w n i c z y c h .  Na przewodniczącego tego głó­
wnego kierownictwa powołany został Mec. Fr. Pas­
chalski, jednym z wiceprzewodniczących jest Sen. 
W . Roman.

Zadania tych zespołów oraz ich kierownictw idą 
w kierunku organizacji prawnictwa polskiego na 
gruncie założeń ideowych O. Z. N. i propagandy 
programowej O. Z. N. Są to za tym zadania natu­
ry pozornie czysto politycznej. Chwila zastanowie­
nia wystarcza jednak do uświadomienia sobie, że 
właśnie zagadnienia ściśle prawne stanowić będą 
przeważną część prac nowo organizowanych zespo-



lów. Program O. Z. N. tak ściśle bowiem łączy się 
z gospodarczą i prawniczą przebudową naszego 
Państwa, że zespoły złożone z prawników z natury 
rzeczy przede wszystkim na związane z jego realiza­
cją problemy prawne zwrócą uwagę.

Nie ulega wątpliwości, że w pracach takich ze­
społów prawniczych oraz ich instacji kierowniczych 
notariusze powinni odegrać poważną rolę. Liczny 
ich udział w Zjeździe w dniu 11 grudnia r. b. wy­
kazał dobitnie, jak wielu między notariuszami ma­
my czynnych działaczy O. Z. N. Na nich w dużej 
mierze spoczywać będzie za tym obowiązek czuwa­
nia nad poziomem i nasileniem prac zespołów, sta­
nowiącymi niezbędne warunki tego, by te zespoły 
okazały się organizacją żywotną i pożyteczną.

Drugą stworzona formą organizacji prawników iest 
g ł ó w n a  k o m i s j a  p r a w n i c z a  O. Z. N  
która w przyszłości ma mieć swoje odpowiednik, w 
okręgowych komisjach prawniczych O. Z. N. w mia­
stach uniwersyteckich. Główna komisja prawnicza 
powołana została dla skoordynowania działalności 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w dziedzinie 
prawniczej oraz dla pobudzania i ześrodkowywanin 
inicjatywy prawniczej. Utworzenie przy O. Z. N. 
takiego organu jest faktem doniosłym.

Mamy w Polsce kilka ośrodków twórczości praw­
niczej. Komisja Kodyfikacyjna opracowuje jedno­
lite prawo polskie, wydziały prawne poszczególnych 
Ministerstw projektują ustawy mające na celu roz­
wiązanie najpilniejszych problemów gospodarczych, 
agrarnych, obrony kraju itp. Ministerstwo Sprawie­
dliwości jako naczelna instancja prawna koordynuje 
te wszystkie prace, wreszcie Sejm i Senat rozpatru­
ją wniesione do nich projekty, względnie Sejm po­
dejmuje własną inicjatywę ustawodawczą. Należy 
sobie obecnie zdać sprawę, jakie mają być drogi 
pracy i współdziałania nowo utworzonej Komisji 
Prawniczej O. Z. N. z wyżej wymienionymi już 
istniejącymi ośrodkami twórczości prawnej. Nie 
chodzi nam w tej chwili o stronę formalną zagad­
nienia, ale o rozważenie merytorycznych możliwo­
ści prac w tym kierunku.

Możliwości te są bardzo wielkie. Wskażemy tu 
tylko przykładowo na pewne przejawy tej pracy 
najbardziej rzucające się w oczy. Przede wszystkim 
zadaniem Komisji jest pomoc przy opracowywaniu 
projektów prawodawczych O. Z. N., wynikających 
z realizowania podstawowych wytycznych Obozu, 
które to projekty mogą zmierzać do doskonalenia 
istniejących przepisów prawnych, a mogą także 
kształtować nasze życie państwowe na nowych pod­
stawach. Następnie nasuwa się szeroka możliwość 
współpracy z ciałami ustawodawczymi. Wśród po­
słów i senatorów, wiadomo, nie wielu mamy bowiem

prawników, a ci którzy są, nie są w możności w na­
wale prac poselskich na własną rękę studiować
i zgłębiać będące na porządku dziennym wszystkie 
projekty ustawodawcze, zwłaszcza jeżeli chodzi
0 dłuższe ustawy dotyczące niekiedy specjalnej 
skomplikowanej materii prawnej. A przecież wyko­
nanie tej pracy jest najistotniejszym sensem dzia­
łalności Izb Ustawodawczych. Doświadczenie uczy. 
że bardzo nieraz ważne projekty zwłaszcza rządowe 
przechodzą przez ciała ustawodawcze z nadmierną 
szybkością. Projekty rządowe w obecnej sytuacji 
politycznej w ogólnych zasadach nie mogą oczywi­
ście iść po linii sprzecznej z programem O. Z. N. 
nie mniei iednak, jako z natury rzeczy dzieło czyn­
nika urzędniczego, mają one często charakter raczej 
teoretyczny. Projektom tym trzeba nadać pewien 
szlif społeczny, który decyduje dopiero o wartości 
życiowej. I tu właśnie otwiera się pole do działania 
głównej komisji prawniczej. Jest ona w możności 
ułatwić pracę posłom i senatorom, uprzystępnić im
1 opracować materiał ustawodawczy zarówno z pun­
ktu widzenia prawnego jak i społecznego, ułatwia­
jąc w ten sposób życiowe podejście do sprawy oraz 
wyrównując braki w składzie osobowym ciał usta­
wodawczych, wynikające ze wspomnianej małej 
ilości prawników wśród posłów i senatorów. Jest to 
sprawa bardzo ważna, bo jednak działalność usta­
wodawcza wymaga przede wszystkim wiedzy praw­
niczej.

Z tego założenia wychodząc uważamy, że główna 
komisja prawnicza O. Z. N. nie powinna być cia­
łem wyłącznie akademickim ściśle naukowym, lecz 
powinna obejmować w swoim składzie również po­
ważną ilość wybitnych prawników-praktyków i dzia­
łaczy społecznych. Nie wątpimy, że w skład tego 
ważnego ciała powołani zostaną właściwi ludzie. 
Nazwisko przewodniczącego głównej komisji praw­
niczej, którym jest Pan Minister Adam Chełmoń­
ski daje nam w tym kierunku dostateczną gwaran­
cję.

Zjednoczenie Notariuszów R. P., a w szczególno­
ści Komisja Prawnicza tego Zjednoczenia, której 
działalność choć z natury rzeczy o daleko mniej­
szym zasięgu szła i idzie w myśl tych samych mniej 
więcej wytycznych, dla których realizowania powo­
łana została obecnie główna komisja prawnicza O. 
Z. N., deklaruje się z całą gotowością do najściślej­
szej współpracy pod egidą tejże Głównej Komisji 
Prawniczej O. Z. N. dla dobra wszystkim nam na 
sercu leżącej sprawy budowania zrębów prawnych 
naszej ciągle potężniejącej narodowej państwowo­
ści.

DR STEFAN BREl/ER.



Z IZB USTAWODAWCZYCH
M a r s z a ł k a m i  nowych Izb Ustawodawczych 

zostali: S e j m u  — P. Prof. W acław  Makowski,
S e n a t u  — P. Płk. Bogusław Miedziński.

P r z e w o d n i c z ą c y m i  K o m i s j i  P r a w ­
n i c z y c h  zostali: w S e j m i e  — P. Adw. Szcze­
pański, w S e n a c i e  — P. Adw. Dr Fichna.

S p r a w o z d a w c a m i  b u d ż e t u  M i n i ­
s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  zostali: w
S e j m i e  — P. Pos. Szczepański, w S e n a c i e  — 
P. Sen. Dr Głowacki.

*

Spośród wniesionych dotychczas do Sejmu p r o ­
j e k t ó w  p r a w o d a w c z y c h ,  ogłoszonych w 
drukach sejmowych i przekazanych w pierwszym 
czytaniu właściwym komisjom, nie ma tekstu, któ­
ry by ze stanowiska zainteresowania notariatu wy­
magał na tym miejscu osobnego przedstawienia. 
Wzmiankować jedynie wypada o projektach ustaw:
o parcelacji zadłużonych nieruchomości ziemskich,
o nabywaniu na własność Państwa nieruchomości 
ziemskich pozbytych w  drodze egzekucji, o spół­
kach udziałowych o kapitale zmiennym.

W  DĄŻENIU DO UZDROWIENIA 
KREDYT U DŁUGOTERMINOWEGO
Dnia 2 b. m. P. Wiceprezes Rady Ministrów

i Minister Skarbu E. Kwiatkowski wygłosił w Sej­
mie wielkie przemówienie, w którym z okazji wnie­
sienia projektu ustawy skarbowej na rok budżetowy 
1939— 1940 dokonał wszechstronnego przeglądu sy­
tuacji gospodarczo - finansowej Polski i nakreślił 
perspektywy rozwojowe na tle założeń programo­
wych polityki państwowej na okres najbliższych lat.

Wśród wielu spraw i zagadnień P. Wiceprezes 
Rady Ministrów poruszył również w zdecydowanej 
formie sprawę organizacji kredytu, stwierdzając bez 
ogródek:

Największe nasze błędy w odrodzonej Polsce popełniliśmy 
w stosunku do organizacji aparatu kredytowego i w sto­
sunkach — obustronnych — między wierzycielem i dłużnikiem 
Toteż kredyt w Polsce jest funkcją najsłabiej rozwiniętą.

Stwierdziwszy dalej, że... „nic pewniej i trwalej 
nie może załamać kredytu..., jak wielokrotne zmiany 
ustawodawstwa oddłużeniowego../1, P. Wiceprezes 
Rady Ministrów zapowiedział, co następuje:

Rząd ma zam iar opracować jeszcze w sesji bieżącej pro 
jek t ustawy o nowym hipotecznym kredycie rolniczym. Był­
by on oparty w zasadzie na 25-letnich pożyczkach z tym, że 
pełna ra ta  amortyzacyjno-odsetkowa wynosiłaby 5 proc. w 
stosunku rocznym.

BUDOWA GMACHU 
SĄDU APELACYJNEGO W TORUNIU

Dnia 7 b. m. odbyło się w Toruniu poświęcenie 
kamienia węgielnego pod gmach Sądu Apelacyjne­
go, którego budowa ma być przeprowadzona w szyb­
kim tempie i dać w wyniku jeden z najbardziej 
okazałych gmachów publicznych na Pomorzu.

Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego
i wmurowania w fundamenty gmachu aktu erek­
cyjnego odbyła się w obecności Ministra Sprawie­
dliwości P. W . Grabowskiego.

Należy przewidywać, że Sąd Apelacyjny w To­
runiu zacznie działać po wybudowaniu gmachu, 
a wtedy też powstanie Toruńska Izba Notarialna.

Z MINISTERSTWA SKARBU

Nowy s t a t u t  o r g a n i z a c y j n y  Minister­
stwa Skarbu ogłoszony został w Nr. 268 „Monitora 
Polskiego" z dnia 23.XI. 1938 r.

W związku z nowym statutem wydany został 
okólnik Ministra Skarbu (Dz. Urzęd. Min. Sk. Nr 
32 r. b., poz. 769) o p o d z i a l e  c z y n n o ś c i  
między Ministrem i trzema Podsekretarzami Stanu 
w Ministerstwie Skarbu. Według tego podziału 
sprawy, związane z podatkami i opłatami stemplo­
wymi (Departament Podatków i Opłat), podlegają 
Podsekretarzowi Stanu P. Kajetanowi Morawskie­
mu, który pełni również funkcje Zastępcy Ministra.

*

N a c z e l n i k i e m  W y d z i a ł u  5. Opłat 
Stemplowych i Podatku Spadkowego D e p a r t a ­
m e n t u  V Podatków i Opłat w Ministerstwie 
Skarbu został P. Kazimierz Strzelecki, dotychczaso­
wy Radca Ministerialny w Wydziale 1. Administra 
cji Podatkowej tegoż Departamentu.

WYKAZ NOTARIUSZÓW R. P.

WEDŁUG STANU NA DZIEŃ l.X. 1938 R.

EGZEM PLARZE DODATKOW E P. P. N OTARIU SZE 

NABYW AĆ MOGĄ W  BIURACH W ŁA ŚCIW Y CH  RAD 

N O TA R IA LN Y CH  — PO CEN IE U LG O W EJ 2 ZŁ

*

S p r o s t o w a n i e :  na str. 39 w poz. Krosno powinno być
— Miąsik Stanisław  (a nie W ładysław).



DR W Ł O D Z I M I E R Z  D Ą B RO W SK I

POWRÓT ZAOLZIA DO RZECZYPOSPOLITEJ
ETAPY DROGI POWROTNEJ — Z/.DANIA GŁÓWNE WOBEC 
RZECZYWISTOŚCI — NOTARIAT NA TLE SYTUACJI PRAWNEJ

Słynny kaznodzieja ks. Młodzia?iowski rzucił on 
giś z żalem i smutkiem pytanie: O Śląsko, spolacze- 
jesz-że ty  k iedy?

Lata: 1920 (część cieszyńska województwa ślą­
skiego), 1922 (część górnośląska województwa ślą­
skiego), 1938 (Zaolzie) — przyniosły odpowiedź na 
to pytanie, stanowiąc etapy w drodze powrotnej zie- 
micy śląskiej do Macierzy.

Po tygodniach dużego natężenia woli i energii ca­
łego społeczeństwa, po chwilach najwyższego entu­
zjazmu, nadszedł szary dzień pracy nad zespoleniem 
Zaolzia z Macierzą.

Aby ocenić należycie obecne położenie i zdać so­
bie sprawę z wielkich trudności oraz zadań, jakie 
czekają na rozwiązanie, warto szkicowo poruszyć 
szereg zasadniczych problemów.

I. N a r o d o w o ś ć .  — Problem, jakim języ­
kiem włada ludność Zaolzia i gdzie przebiega gra­
nica językowa, badał i stwierdzał osobiście w wę­
drówce prof. dr Nitsch. Rezultatem tego badania są 
dwie prace: „Polsko-czeska granica językowa1'
(Świat Słowiański, rok 1907, marzec — nr 27, str. 
201—203) oraz „Dialekty polsko-śląskie“ (materia­
ły i prace Komisji Językowej Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie — tom IV, Kraków 1909, str. 258— 
259).

Prof. Nitsch  ustalił: „Ostatnimi na zachód wsiami 
zachowującymi cechy języka polskiego są Ligota 
Kameralna. Dobracice, Domasłowice, Szobiszowice, 
Szpluchów, Więcłowice, Datynie Górne, Bartowice, 
Radwanice, Muglinów, Wierzbica; należą zaś już do 
dialektu frydeckiego: Morawka, Noszowice, Wojko­
wice, Kocurowice, Kaniowice, Racimów, Kończyce**.

Rzut oka na nową mapę wykazuje, że obecne gra­
nice Państwa na Zaolziu pokrywają się na ogół z pe­
wnymi odchyleniami z tą przez prof. Nitscha zaryso­
waną granicą językową.

II. W a l k a  o u ś w i a d o m i e n i e  n a r o ­
d o w e  i n a r o d o w y  s t a n  p o s i a d a n i a .  — 
Pierwszy okres to łata 1880—1918. W latach tvch 
zarysował się proces wyzwalania się żywiołu pol­
skiego spod wpływów czeskich, proces zrzucania z 
siebie pokostu czeskiego. Toczy on się w kraju wy­
soko uprzemysłowionym, w ośrodku życia fabryczne­
go, gdzie trzy narodowości stykały się w gwarze ży­

cia i wśród gorączkowej pracy, w okresie, w którym 
kraj pokrywał się lasem coraz nowych kominów fa­
brycznych i szybów. Proces ten rozgrywał się w wa­
runkach niezmiernie niekorzystnych. Polskość repre­
zentowana była przez szary lud robotniczy; sztyga­
rzy, dozorcy, kierownicy kopalń, inżynierowie, cała 
inteligencja górnicza była przeważnie czeska o wy­
bitnie nacjonalistycznym pokroju. Ludność polska 
tej ziemi była od tych czynników gospodarczo zupeł­
nie zależna. Jak daleko sięgała ta zależność ekono­
miczna, o tym świadczy fakt, że nawet ludność przy­
była z Małopolski do tych powiatów ulegała czeskie­
mu wpływowi. Statystyka narodowościowa tych 
gmin na przestrzeni lat 1880— 1910 stanowi nie­
zmiernie ciekawą lekturę (por. Kazimierz Piątkow­
ski: „Stosunki narodowościowe w Księstwie Cieszyń- 
skim“).

Rezultat walki: Porównując powyższe rezultaty ba­
dań prof. Nitscha ze statystyką ludności z roku 1910
i wpływami polskimi w wydziałach gminnych, nale­
ży stwierdzić, że czeski stan posiadania z przyczyn 
wyżej podanych wzbogacił się znacznie, bo sięgnął 
na terytorium zamieszkałe według ustaleń prof. N it­
scha bezspornie przez ludność polską. Czesi opano­
wali wydziały gminne w Szobiszowicach. Domasło- 
wicach Dolnych i Górnych, Toszonowicach Dolnych
i Dobracicach (pow. cieszyński) oraz w Pietwałdzie, 
Orłowej, Łazach, Suchej Dolnej i Średniej i Dzieć- 
morowicach (pow. frysztacki). Pozatem były w ich 
posiadaniu powiaty sądowe frydecki i polsko-ostraw- 
ski.

Powyższy stan faktyczny wpływów polskich i cze­
skich na terenach gmin w chwili upadku Austrii był 
miarodajny przy zawarciu umowy z 5 listopada
1918 r.

Następny okres to lata 1919—1920. Polski stan po­
siadania starali się Czesi zmniejszyć, względnie zli­
kwidować siłą i gwałtem. Wypada zanotować czte­
ry etapy: 1) uderzenie militarne dnia 23 stycznia
1919 i okupacja wojskowa, usunięta później tylko 
częściowo na skutek zarządzeń międzynarodowych,
2) bezprawne rozwiązanie polskich wydziałów gmin­
nych w szeregu gmin zagłębia i oddanie rządów ko­
misarzom czeskim, 3) pogrom ludności polskiej w za­
głębiu w marcu 1920, 4) pogrom ludności polskiej w 
zagłębiu w maju 1920. W okresie zatem, w którym 
kraj był poddany rządom komisji międzynarodowej,



straty w polskim stanie posiadania były niezmiernie 
bolesne i poważne.

Następny okres to 18 lat suwerenności państwa 
czesko-słowackiego (1920— 1938) na Zaolziu. Dzieje 
tego okresu są na ogół dobrze znane. Szczegółowo 
opisuje je W ito ld  Sforakowski w swojej cennej mo­
nografii: „Polacy na Śląsku za 01zą“. Cios za cio­
sem spadał na ludność polską. Z roku na rok zmniej­
szał się polski stan posiadania. Przez 18 lat wycho­
wywało się już całe jedno pokolenie w republice 
czesko-słowackiej.

III. P r z e j ę c i e  Z a o l z i a .  — Przejęcie Za­
olzia nastąpiło w ciągu kilku dni. Jeszcze dnia 1 paź­
dziernika 1938 w godzinach przedpołudniowych li­
czono się z oporem militarnym i cała energia skupia­
ła się na tym odcinku, a już dnia 2 października
o godzinie 2 po południu spadł na barki władz ad­
ministracyjnych ciężar przejecia zarzadu tej ziemi 
Przypomnę, że odnośnie do Górnego Śląska odda­
nie kraiu odbyło się w następujących etapach: 20 
marca 1921 r. odbył się plebiscyt, 20 października 
1921 r. ogłosiła Rada Ambasadorów swoią decyzję, 
a dopiero 17 czerwca 1922 r. Polska obięła Górny 
Śląsk w swoje posiadanie. Było zatem dużo czasu do 
przygotowania administracji.

IV. P r o b l e m y  i z a d a n i a .  — Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że trzeba dużego nakładu ener­
gii, by zadane nam na przestrzeni ubiegłych lat ciosy 
wyrównać. W pierwszej chwili zarysowały się przed 
administracją następujące problemy:

1) konieczność rozumnego przyśpieszenia procesu 
psychicznego zespolenia tej części ludności, k+óra na 
skutek nacisku i wypadków dziejowych oddaliła się 
od myśli narodowej, 2) zmontowanie aparatu apro- 
wizacyjnego, w ciągu kilku godzin odciętego od do­
tychczasowych źródeł, 3) wcielenie Zaolzia do życia 
gospodarczego Polski, przy czym przypomnieć wy­
pada. że produkcia węgla na tamtejszym terenie do­
chodzi do Vs ogólnej produkcji Państwa, a produk­
cja żelaza do 40—50%.  Zb^t w kraju i f-k n̂ort jest 
uregulowany umowami krajowymi, wzglednie mię 
dzynarodowymi. Z konieczności upłynąć musi pe­
wien okres czasu potrzebny do przeprowadzenia 
zmian w tych umowach, dopuszczających do udzia­
łu produkcję tego kraju.

Jeden z czołowych przedstawicieli inteligencji ślą­
skiej. notariusz ś. p. Dr Antoni Dyboski powiedział 
w roku 1913 na zebraniu w Bobrku, co następuje:

„Szczęśliwemu dziedzicowi zostanie spadek wyda­
ny, jeżeli się pokaże, że wszystkie warunki testamen­
tem przepisane wypełni. Nam przekazane zostało te­
stamentem, abyśmy ziemię, wiarę i mowę ojczystą 
od ojców naszych w spuściźnie przyjętą zachowali.

Wiara i mowa wśród nas jeszcze nie jest skażona; 
ziemi już tylko małą cząstkę posiadamy. Urzędy
i prebendy lepsze w rękach obcych. Pracujmy sami, 
brońmy się i myślmy o przeszłości. Może minie nie­
jedno pokolenie, nim uzyskamy to, co nam zabrano".

Szczęśliwymi dziedzicami, którym wydano spadek, 
jest już nasze pokolenie. Na pokolenie to spada 
obowiązek odrobienia strat i zaległości przeszłości 
oraz duchowego i gospodarczego zespolenia tej zie­
mi z Rzecząpospolitą.

V. S y t u a c j a  p r a w n a .  — Sytuacja praw­
na Zaolzia nasuwa bardzo poważne trudonści. W cią­
gu kilku dni rozciągnięto na te ziemie olbrzymią 
ilość ustaw. Z a c h o d z i  kon ieczność  z a p o z n a n ia  lu d n o ­
ści z ich treścią, co nie jest rzeczą łatwą. Szereg 
ustaw tam rozciągniętych nie miało nawet u nas je ­
szcze jednolitego tekstu; brak również zbiorów zawie­
rających kompletny przedruk tych ustaw. Na tam­
tejszym obszarze obowiązuje nadto jeszcze cały sze­
reg ustaw austriackich i czesko-słowackich, których 
znowu nie znają prawnicy wydelegowani do pracy 
na tamtejszym terenie.

VI. A s p e k t y  n o t a r i a t u .  — Część tej 
ciężkiej pracy, jaka powiązana jest z pokonywa­
niem zaznaczonych trudności, spadnie na barki no­
tariatu. Chlubną ma ten zawód na tej ziemi tradycję. 
W wieku XIX wysuwają się na czoło dwie wybitne 
postacie. Pierwsza — to Dr A ndrzej Cinciala, jeden 7 
czołowych przewódców ruchu narodowego (1825— 
1898) — p. pamiętnik „Dr A. C.‘\  wydał /. By stroń. 
Katowice 1931). Był on również autorem szeregu 
dzieł prawniczych. Druga — to notariusz Andrzej  
Kotula, jeden z współzałożycieli „Macierzy Szkol­
nej", która powołała do życia gimnazjum polskie w 
Cieszynie, zakład o wielkim znaczeniu dla sprawy 
polskiej, instytucję, której wielu Ślazaków, m. i. rów­
nież piszący te słowa, ma do zawdzięczenia, że jest 
Polakiem.

W latach ostatnich przed wojną światową odegrał 
w ruchu narodowym wybitną rolę wspomniany już 
notariusz Dr Antoni Dyboski (ojciec profesora Dra 
Romana i dyrektora Dra Tadeusza). Notariusz A. Ka­
sprzak przyczynił się walnie do uratowania tragicz­
nej sytuacji, jaka wywiązała się w zagłęb«u węglo­
wym po załamaniu się Banku Rolnego w Frysztacie.

A dziś wchodzi w szeregi tego zawodu jeden z naj­
wybitniejszych przewódców polskiej ludności zaol- 
ziańskiej Dr Leon Wol f .

Zaznaczone trudne zadania na Zaolziu—zgodnie z 
chlubną tradycją przeszłości — będzie mógł nota­
riat — i również adwokatura — spełnić tylko pod 
jednym warunkiem: że osobom w tym zawodzie tam 
pracującym stworzone zostaną warunki ekonomiczne



tego rodzaju, że nie zmuszą ich poświęcać się wyłącz­
nie trosce o opanowanie sytuacji materialnej, ale 
pozwolą im na swobodę zajmowania się sprawami 
ogólnymi.

Położenie ich będzie i tak trudniejsze od położe­
nia kolegów, pracujących w stosunkach pod wzglę­
dem prawnym już uporządkowanych. Na samo opa­
nowanie trudności prawniczych trzeba bowiem będzie 
poświęcać wiele czasu. Wysunięty postulat leży za­
tem w interesie zarówno notariatu, jak i całej lud­
ności.

W dekrecie Prezydenta Rzplitej z 18.XI. 1938 r.
o rozciągnięciu Prawa o Notariacie na ziemie odzy­
skane odroczono do 1.1. 1940 wejście w życie art. 
82 i 142 pr. o not. Można przypuszczać, że ustawo­
dawcą kierował wzgląd na pozostawienie pewnego 
czasu dla przygotowania mieszkańców ziem odzyska­
nych do nowych przepisów prawnych. Czy jednak 
określenie tego czasokresu na jeden rok, wówczas, gdy 
w międzyczasie najważniejsze przepisy prawa pry­
watnego materialnego już weszły albo wchodzą w 
życie z dniem 1 stycznia 1939 r. na tym obszarze — 
jest. uzasadnione? Przecież przy wprowadzeniu w ży­
cie prawa o notariacie, wydanego w dniu 27 paź­
dziernika 1933 roku, i rozciągnięciu go na dzielnicę 
poaustriacką, w której obowiązywały analogiczne, 
jak na ziemiach odzyskanych na Śląsku Ciesz., prze­
pisy prawne — pozostawiono dwa miesiące czasu, 
przy czym trzeba uwzględnić, że wówczas prawo to 
wprowadzało wiele nowych rzeczy, wymagających 
skonfrontowania ich z życiem i wygładzenia w prak­
tyce. Skoro zatem obecnie prawo o notariacie na ca­
łym obszarze Państwa po pięcioletnim doświadcze­
niu zdało swój egzamin i oparło się wielu burzom,

B R O N ISŁ A W  MATECK1

ZASADY NOWEGO PRAWA
(DZ. UST. Nr 86, POZ. 584, 1938 r.) —

I. Ź r ó d ł a .  — W miesiącach październiku i li­
stopadzie 193S r. dokonana została poważna nowe­
lizacja polskiego prawa dewizowego, w wyniku któ­
rej prawo to w wielu dziedzinach zyskało kształt 
zupełnie nowy.

Źródłem zasadniczym pozostał w dalszym ciągu 
tzw. dekret dewizowy, tj. dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 26 kwietnia 1936 r. w sprawie 
obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu zagra­

*) Zgodnie z zapowiedzią dajem y zarys zmienionego prawa 
dewizowego w opracowaniu P. B ronisław a M ateckw go, w ytraw ­
nego znawcy przedmiotu. Dalsze rozwinięcie przedstawionych 
zasad nastąpi w kolejnym wywodzie tegoż Autora. (R ed .).

nie ma żadnego uzasadnionego powodu, by w stosun­
ku do Zaolzia odraczać na jeden rok wejście w ży­
cie najważniejszych przepisów tego prawa.

Ponadto w interesie Skarbu Państwa jest odcią­
żenie Sądów i władz skarbowych, które przez ten je­
den rok musiałyby prowadzić nowe agendy i zała­
twiać te czynności, które w pozostałych dzielnicach 
Państwa załatwiają notariusze.

Nie może też wchodzić w rachubę okrzyczany przez 
przeciwników przymusu notarialnego zarzut wygó­
rowanej taryfy notarialnej, albowiem ta została wy- 
datnio okrojoną i zróżniczkowaną. Przy pozostawie­
niu obecnego stanu należy się raczej obawiać, że lud­
ność ziem odzyskanych na Śląsku Cieszyńskim bę­
dzie narażona na szkodę w tym względzie, albowiem 
za czynności, które dla niej spełniałby notariusze 
stosownie do sprecyzowanej taryfy, będzie musiała 
płacić dowolnie określane należytości pokątnych do­
radców.

Nie bez znaczenia jest również fakt. że miejscowi 
adwokaci stosownie do dekretu z 18.XI. 1938 r. o 
rozciągnięciu na ziemie odzyskane prawa o ustroju 
adwokatury mają prawo wykonywania swych czyn­
ności zasadniczo do dnia 1 marca 1939 roku i wielu 
ich zapewne z dniem tym przestanie urzędować.

W tym stanie rzeczy leżałoby tak w interesie Pań­
stwa, jak i ludności ziem odzyskanych na Śląsku Cie­
szyńskim, by w drodze ustawodawczej zmieniony zo­
stał artykuł 6. dekretu Prezydenta Rzplitej o rozcią­
gnięciu Prawa o Notariacie na odzyskane ziemie Ślą­
ska Cieszyńskiego w tym kierunku, iż art. 82 i 142 
pr. o not. wchodzą w życie na tym obszarze z dniem
1. stycznia 1939 roku.

DEWIZOWEGO
i*)

nicznymi i krajowymi środkami płatniczymi (Dz. 
U. R. P. Nr 32, poz. 249), który, zmieniony już raz 
dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
sierpnia 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 67, poz. 488), uległ 
ostatnio dalszym zmianom, zawartym w dekretach 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 października 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 76, poz. 528) i z dnia 6 
listopada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 85, poz. 571).

Jednolity tekst dekretu dewizowego został ogło­
szony w załączniku do obwieszczenia Ministra Skar­
bu z dnia 7 listopada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 86, 
poz. 584).

Przepisy wykonawcze są zawarte: a) w rozporzą­



dzeniu Ministra Skarbu z dnia 24 lipca 1936 r. o 
obrocie pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie za­
granicznymi i krajowymi środkami płatniczymi (Dz. 
U. R. P. Nr 57, poz. 419), b) w rozporządzeniu Mi­
nistra Skarbu z dnia 8 listopada 1937 r. w sprawie 
pożyczek zaciąganych zagranicą ,w zagranicznych 
środkach płatniczych (Dz. U. R. P. Nr 79, poz. 
576), c) w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia
4 października 1938 r. w sprawie wprowadzenia za­
kazu przywozu pieniędzy w walucie czesko - sło­
wackiej (Dz. U. R. P. Nr 76, poz. 531) i d) w roz­
porządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7 listopada
1938 r. w sprawie zgłoszenia i zaofiarowania do sku­
pu mienia posiadanego zagranicą oraz należności 
od zagranicy (Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 583).

Poważnym źródłem prawa dewizowego stają się 
również obecnie zarządzenia Komisji Dewizowej, 
ogłaszane w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu. Zgodnie bowiem z art. 3 ust. (2) dekretu 
dewizowego w brzmieniu obowiązującym obecnie, 
Komisja Dewizowa prócz decyzyj dotyczących posz­
czególnych spraw, wydawać może decyzje ogólne w 
formie zarządzeń, ogłaszanych w Dzienniku Urzędo­
wym Ministerstwa Skarbu. Znaczenie tych zarzą­
dzeń staje się obecnie, po dokonanej reformie prawa 
dewizowego, tym większe, że Komisja Dewizowa 
zyskała możność zezwalania na wszelkie czynności, 
objęte zakazami prawa dewizowego, i zwalniania od 
wszelkich obowiązków ustanowionych tym prawem.
O ile więc dekret dewizowy oraz wydane na jego 
podstawie przepisy wykonawcze stwarzają ramy 
prawne obowiązującej reglamentacji dewizowej, o 
tyle w praktyce niezbędnym ich uzupełnieniem stają 
się zarządzenia Komisji Dewizowej, gdyż one dopie­
ro decydują o właściwej rozciągłości zakazów i obo­
wiązków prawa dewizowego.

Na uwadze mieć tu należy, że w myśl przepisu 
art. 3 ust. (2) dekr. dew., decyzje Komisji Dewizo­
wej, a więc również jej zarządzenia, mogą uzależ­
niać zezwolenie na czynności zabronione lub zwol­
nienie od obowiązków, ustanowionych prawem dewi­
zowym, od dopełnienia określonych warunków.

II. S z c z e g ó l n e  p o j ę c i a  p r a w a  d e ­
w i z o w e g o .  — Prawo dewizowe operuje w dal­
szym ciągu pojęciami szczególnymi: a) środków
płatniczych, b) zagranicznych środków płatniczych,
c) handlu zagranicznymi środkami płatniczymi,
d) cudzoziemca, e) osoby, mającej miejsce zamiesz­
kania lub siedzibę w kraju, i f) handlu złotem.

Pojęcia środków płatniczych, zagranicznych środ­
ków płatniczych, cudzoziemca, oraz osoby, mającej 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, nie uleg­
ły w nowym prawie dewizowym zmianie. Tak więc 
ś r o d k a m i  p ł a t n i c z y m i  w rozumieniu pra­

wa dewizowego są w dalszym ciągu pieniądze (mo­
nety, banknoty oraz wszelkie znaki pieniężne papie­
rowe), tudzież weksle, czeki, asygnaty kasowe, akre­
dytywy, polecenia wypłat i przekazy (art. 1 ust. 1 
dekr. dew.). Pieniądze, nie mające w kraju obiegu 
ustawowego (pieniądze zagraniczne), oraz weksle, 
czeki, asygnaty kasowe, akredytywy, polecenia wy­
płat i przekazy, opiewające na waluty zagraniczne
i płatne za granicą (dewizy), stanowią ś r o d k i  
p ł a t n i c z e  z a g r a n i c z n e  (art. 1 ust. 1 dekr. 
dew.). C u d z o z i e m c e m  w rozumieniu prawa 
dewizowego jest osoba fizyczna lub prawna, mająca 
miejsce zamieszkania lub siedzibę zagranicą, nie 
wyłączając zagranicznych oddziałów (filii, agentur, 
przedstawicielstw) przedsiębiorstw i instytucyj kra­
jowych (art. 1 ust. 3 dekr. dew.). Jako osoby, mają­
ce m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  l u b  s i e d z i ­
bę  w k r a j u, uważa się również położone na te­
rytorium Polski przedsiębiorstwa i zakłady przemy­
słowe, handlowe itp., których zarządy lub właści­
ciele mają miejsce zamieszkania lub siedzibę zagra­
nicą, oraz znajdujące się w Polsce oddziały (filie, 
agentury, przedstawicielstwa) przedsiębiorstw i in­
stytucyj zagranicznych (art. 1 ust. 4 dekr. dew.).

Istotnej zmianie uległy natomiast pojęcia handlu 
zagranicznymi środkami płaniczymi i handlu złotem.

Art. 1 ust. (2) dekretu dewizowego w brzmieniu 
obowiązującym pierwotnie jako h a n d e l  z a ­
g r a n i c z n y m i  ś r o d k a m i  p ł a t n i c z y m i  
określał zawieranie lub wykonywanie umów kupna- 
sprzedaży, zamiany, pożyczki, przelewu oraz zasta­
wu, których przedmiotem są zagraniczne środki płat­
nicze. Przepis powyższy nakładał dwa zasadnicze 
ograniczenia na pojęcie handlu zagranicznymi środ­
kami płatniczymi: 1) ograniczał to pojęcie do zawie­
rania lub wykonywania pięciu taksatywnie wyliczo­
nych umów, 2) dla istnienia handlu zagranicznymi 
środkami płatniczymi wymagał, aby były one przed­
miotem tych umów.

Obydwa te ograniczenia nie występują w nowym 
prawie dewizowym. Zgodnie z art. 1 ust. (2) dekr. 
dew. w brzmieniu obowiązującym obecnie, przez wy­
rażenie „handel zagranicznymi środkami płatniczy­
mi1' rozumie się zawieranie lub wykonywanie wszel­
kich umów, w których wyniku ma nastąpić iub na­
stępuje przeniesienie własności lub posiadania za­
granicznych środków płatniczych. Prawo dewizowe 
w tej dziedzinie nie ogranicza się zatem obecnie do 
pięciu tylko umów, których zawieranie lub wykony­
wanie stanowić ma handel zagranicznymi środkami 
płatniczymi; odrzuca również kryterium zagranicz­
nych środków płatniczych jako przedmiotu tych 
umów. Treść tego pojęcia jest obecnie znacznie 
szersza, albowiem dla zaistnienia zabronionego han­



dlu zagranicznymi środkami płatniczymi wystarczy 
stwierdzenie dwóch okoliczności: 1) że dana czyn­
ność stanowi zawieranie lub wykonywanie jakiej­
kolwiek umowy, 2) że w wyniku tej czynności ma 
nastąpić lub następuje przeniesienie własności lub 
posiadania zagranicznych środków płatniczych.

Już pobieżny rzut oka na nową definicję handlu 
zagraniczynymi środkami płatniczymi, w zestawie­
niu z zawartym w art. 5 ust. (1) dekr. dew. zakazem 
tego handu, prowadzi do pewnych wniosków. Stwier­
dzić należy przede wszystkim, że obecnie, ponad 
wszelką już wątpliwość, zabronione jest posługiwa­
nie się obcą walutą jako środkiem efektywnego uma­
rzania zobowiązań, w każdym bowiem takim przy­
padku następuje niewątpliwie „przeniesienie włas­
ności zagranicznych środków płatniczych". Niedoz­
wolone są zatem umowy sprzedaży, w których cena 
jest efektywnie wypłacana w walucie zagranicznej; 
niedozwolone są umowy o pracę, w których wyna­
grodzenie jest płatne efektywnie w zagranicznej wa­
lucie itp.

Zabronione są w dalszym ciągu nie tylko umowy 
pod tytułem obciążliwym, lecz także pod tytułem 
darmym zdziałane, jeżełi powodują przeniesienie 
własności lub posiadania zagranicznych środków 
płatniczych. Również zawarcie lub wykonanie ugo­
dy (art. 621 kodeksu zobowiązań), dotyczącej zagra­
nicznych środków płatniczych, stanowi obecnie wy­
magający zezwolenia Komisji Dewizowej handel za­
granicznymi środkami płatniczymi.

Analogicznej zmianie jak pojęcie handlu zagra­
nicznymi środkami płatniczymi, uległo również po­
jęcie h a n d l u  z ł o t e m.  Podczas gdy art. 6 ust. 
(2) dekretu dewizowego w brzmieniu pierwotnym 
pojęciem tym obejmował „zawieranie lub wykony­
wanie umów kupna-sprzedaży, zamiany, pożyczki, 
przelewu oraz zastawu, których przedmiotem jest 
złoto“, to obecnie przez wyrażenie „handel złotem" 
rozumie się „zawieranie lub wykonywanie wszelkich 
umów, w których wyniku ma nastąpić lub następuje 
przeniesienie własności łub posiadania złota“.

W ten sposób zakaz handlu złotem, zawarty w art.
6 ust. (1) dekr. dew., zasięgiem swym objął szereg 
umów, na które dotychczas się nie rozciągał. Podob­
nie jak przy handlu zagranicznymi środkami płatni­
czymi, tak i tu dwie okoliczności decydują o tym, 
czy dana czynność stanowi handel złotem: 1) czyn­
ność ta stanowić musi zawieranie lub wykonywanie 
jakiejkolwiek umowy, 2) w wyniku tej czynności 
musi następować, równocześnie z nią lub w przyszło­
ści, przeniesienie własności lub posiadania złota. Z 
pośród szeregu umów, które zostały obecnie objęte 
zakazem handlu złotem, niezależnie od umów już 
przed nowelizacją zakazem tym dotkniętych, w szcze­

gólności należy wymienić umowy pod tytułem dar­
mym oraz ugodę.

Zgodnie z przepisem art. 6 ust. (2) dekr. dew. za­
kaz handlu złotem odnosi się tylko do złota w mo­
netach, zarówno stanowiących w jakimkolwiek kraju 
ustawowy środek płatniczy jak i nie mających nig­
dzie obiegu ustawowego, tudzież do złota w szta­
bach, w postaci odlewów i przedmiotów, nie posia­
dających znamion gotowego do użytku wyrobu oraz 
w stanie nieprzerobionym we wszelkiej postaci.

III. Z a k a z y  p r a w a  d e w i z o w e g o .  — 
Istotę reglamentacji dewizowej stanowi objęcie 
pewnych czynności z a k a z a m i  i ustanowienie 
szczególnych o b o w i ą z k ó w .  W praktyce no­
tarialnej spotykać się będziemy głównie z zakazami 
prawa dewizowego, dlatego też nimi specjalnie się 
na tym miejscu zajmiemy.

W tej dziedzinie znowelizowane ostatnio prawo 
dewizowe wprowadziło zmiany bardzo istotne w po­
równaniu ze stanem prawnym, obowiązującym 
przed reformą listopadową 1938 r. Dekret dewizowy 
w pierwotnym swym brzmieniu z dnia 26 kwietnia 
1936 r. ustanawiał dwie kategorie czynności zabro­
nionych: 1) takie, których dokonywanie uzależnione 
było od zezwolenia Komisji Dewizowej lub Banku 
Polskiego i 2) takie, których dokonywanie odbywać 
się mogło tylko na podstawie zezwolenia Ministra 
Skarbu wydanego w drodze rozporządzenia wyko­
nawczego. Pierwsze z tych czyrności zyskały w wy­
kładni prawa dewizowego *) nazwę o g r a n i c z e ń  
d e w i z o w y c h ,  drugie nazwę z a k a z ó w  d e ­
w i z o w y c h .

W nowym prawie dewizowym różnica pomiędzy 
zakazami i ograniczeniami dewizowymi została za­
tarta całkowicie. We wszystkich tych przypadkach, 
które były objęte poprzednio tzw. zakazami dewizo­
wymi, a więc w których zezwolenie Komisji Dewi­
zowej nie było wystarczające dla legalnego dokony­
wania danych czynności, obecnie zezwolenie takie 
zostało dopuszczone. Brak więc na gruncie znoweli­
zowanego prawa dewizowego podstaw do dalszego 
rozróżniania zakazów i ograniczeń dewizowych. Uży-

*) Mantel, Małecki, Bielobradek w „Polskim U staw odaw ­
stwie Dewizowym" (str. 13 i 12) w sposób następujący okre­
ślili pojęcie ograniczeń dewizowych i zakazó<v dewizowych: 
„Ograniczeniem dewizowym jest norm a prawna, uzależniająca 
dokonanie pewnej czynności od zezwolenia Komisji Dewizo­
wej lub Banku Polskiego. Zakazem dewizowym jest norma 
prawna, zabraniająca dokonania pewnej czynności. N a doko­
nanie czynności, objętej zakazem dewizowym, Komisja Dewi­
zowa nie może udzielić zezwolenia. Czynność taka może być 
legalnie dokonana jedynie wówczas, gdy zezwoli na n ią M i­
nister Skarbu w trybie art. 15 dekretu dewizowego, tj. w dro­
dze rozporządzenia wykonawczego".



wać tedy będziemy obecnie terminu jednolitego z a- 
k a z u  d e w i z o w e g o  lub z a k a z u  p r a w a  d e ­
w i z o w e g o ,  przez który rozumieć będziemy nor­
mę prawną, uzależniającą dokonanie pewnej czyn­
ności od zezwolenia Komisji Dewizowej. W pewnych 
przypadkach rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
24 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 57, poz. 419) 
wspomina także o wymogu zezwolenia lub zgody 
Banku Polskiego; wymóg ten jednak niema znacze­
nia samoistnego, gdyż dotyczy tylko niektórych czyn­
ności, wykonywanych w zakresie działania banków 
dewizowych i agentów dewizowych, zajmujących w 
systemie polskiej reglamentacji dewizowej zupełnie 
odrębne stanowisko.

Zakazy prawa dewizowego podzielić można na 
cztery rodzaje: 1) zakazy, dotyczące stosunków we- 
wnętrzno-kraj owych, 2) zakazy, dotyczące sprowa­
dzania niektórych wartości z zagranicy, 3) zakazy 
transferowe i 4) zakazy, dotyczące mienia polskiego 
zagranicą.

IV. Z a k a z y  d o t y c z ą c e  s t o s u n k ó w  
w e w n ę t r z n  o-k r a j  o w y c h .  — W dziedzinie 
stosunków wewnętrzno-krajowych zakazami prawa 
dewizowego są objęte następujące czynności: 1) 
handel zagranicznymi środkami płatniczymi, 2) han­
del złotem, 3) stosowanie kursów innych niż urzę­
dowe do obrotów i rozrachunków w zagranicznych 
środkach płatniczych, 4) ogłaszanie innych niż ,irzę- 
dowe kursów krajowych lub zagranicznych, określa­
jących stosunek zagranicznych środków płatniczych 
lub złota do złotego.

A d  1). O h a n d l u  z a g r a n i c z n y m i  
ś r o d k a m i  p ł a t n i c z y m i  była już wyżej 
mowa w uwagach pod II.

Zakaz ten bez wątpienia dotknie nie jedną czyn­
ność notarialną z uwagi zwłaszcza na artykuł 63 
prawa o notariacie, w myśl którego notariusze m. in. 
„protestują weksle, czeki i inne dokumenty, przyj­
mują na przechowanie dokumenty, pieniądze lub 
papiery wartościowe".

A d  2). Również o h a n d l u  z ł o t e m  była wy­
żej mowa pod II.

A d  3). Zgodnie z art. 13 ust. (1) dekr. dew. dla 
wszelkich obrotów i rozrachunków w zagranicznych 
środkach płatniczych obowiązują kursy banknotów 
zagranicznych lub dewiz, notowane w cedule urzę­
dowej Giełdy Pieniężnej w Warszawie (dla pienię­
dzy zagranicznych —kursy, podawane w rubryce ce­
duły „Bilety bankowe", dla dewiz zaś — kursy w 
rubryce „Czeki i wypłaty"). W razie braku noto­
wań w cedule urzędowej Giełdy, Pieniężnej w War­
szawie obowiązuje kurs zagranicznych środków

płatniczych ustalany i ogłaszany przez Bank Polski 
w dziale urzędowym „Monitora Polskiego".

Kurs obowiązujący w myśl przepisu powyższego 
jest k u r s e m  u r z ę d o w y m .  Do obrotów je­
dnak i rozrachunków w zagranicznych środkach 
płatniczych, których kursy nie są ogłoszone ani w 
urzędowej cedule giełdowej, ani przez Bank Polski, 
mogą być stosowane odpowiednie kursy zagraniczne 
(art. 13 ust. 2 dekr. dew.).

Stosowanie kursów innych do obrotów i rozra­
chunków w zagranicznych środkach płatniczych od­
bywać się może tylko za zezwoleniem Komisji De­
wizowej.

Wprawdzie art. 13 dekr. dew. w sposób katego­
ryczny wypowiada zasadę obowiązywania kursu 
urzędowego, stwierdzić jednak należy, że ustawo­
dawcę interesuje w praktyce głównie stosowanie do 
obrotów i rozrachunków w zagranicznych środkach 
płatniczych kursów wyższych od obowiązujących w 
myśl przepisu powyższego. Wynika to z przepisu 
art. 19 ust. (1) dekr. dew., który karę przewiduje 
jedynie w razie stosowania kursu wyższego.

W dziedzinie obowiązywania kursu urzędowego 
dochodzić może do kolizji z przepisami rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 czerwca 
1934 r. o wierzytelnościach w walutach zagranicz­
nych (Dz. U. R. P. poz. 509). Zagadnienie to było 
już przedmiotem rozpoznania Sądu Najwyższego, 
który w wyroku z 23 lutego 1938 r. Nr 3 K. 2183/37 
orzekł, iż przepisy rozporządzenia z 12 czerwca 
1934 r. o wierzytelnościach w walutach zagranicz­
nych obowiązują tylko o tyle, o ile nie sprzeciwiają 
się późniejszym przepisom dekretu dewizowego z 26 
kwietnia 1936 r.

A d  4). Przepis art. 14 dekr. dew. postanawia, że 
poza kursami notowanymi w cedule urzędowej Gieł­
dy Pieniężnej w Warszawie oraz ustalanymi i ogła­
szanymi przez Bank Polski, o g ł a s z a n i e  i n ­
n y c h  k u r s ó w  k r a j o w y c h  l u b  z a g r a ­
n i c z n y c h ,  określających stosunek zagranicznych 
środków płatniczych lub złota do złotego, jest bez 
zezwolenia Komisji Dewizowej zabronione. Zakazu 
tego nie stosuje się do Banku Polskiego, któremu 
wolno ogłaszać również kursy zagraniczne złotego, 
oraz nie dotyczy ustalania i ogłaszania stosunku za­
granicznych środków płatniczych lub złota do zło­
tego przez właściwe władze państwowe w przypad­
kach ustawowo przewidzianych.

Za ogłaszanie kursów krajowych lub zagranicz­
nych, zabronione przepisem art. 14 dekretu dewizo­
wego i podlegające karze z mocy art. 19 tegoż dekre­
tu, uważać należy wszelkiego rodzaju udostępnienie 
wiadomości o takich kursach szerszej publiczności.



M I C HA Ł  MOCZULS KI

S P A D K O B R A N I E
WEDŁUG MIĘDZYNARODOWEGO 
P R A W A  P R Y W A T N E G O 11)

i.

Międzynarodowe prawo prywatne zawiera posta­
nowienia, rozstrzygające pytanie, czy odnośnie do 
stosunków prywatno - prawnych, zawierających ob­
cy element (foreign element, les elements etrangers, 
fremdstaatliche Elemente), zastosować należy prze­
pisy prawne krajowe, czy obce. i w jakiej mierze je 
zastosować należy.

Historycznie rzec/ b i o r ą c ,  podmiotami praw a międzynarodo­
wego zrazu byli wyłącznie krajowcy; cudzoziemcy byli pozba­
wieni obrony praw nej. Dopiero z biegiem czasu, gdy wzmógł 
się obrót międzynarodowy, musiano uznać także cudzoiziemcow 
za podmioty praw a. Atoli szczegółowych w.adomcsci o mię­
dzynarodowym praw ie pryw atnym  w starożytności nne mamy. 
Bliższe szczegóły o tym prawie mamy z czasów średniowiecza. 
W  poazątkach wieków średnich panow ała z a s a d a  o s o ­
b o w o ś c i ,  zwana także zasadą narodowości, wedle której 
każdy podlegał praw u tego szczepu, do którego należał; gdy 
zatem jakiś ak t praw ny powstał między osobami; różnych szcze­
pów, wówczas obowiązywało kilka praw, a każda strona obo­
wiązaną była wyjawić swe prawo (professio iuris) Obok za­
sady osobowości obowiązywała w późniejszym średniowieczu 
z a s a d a  t e r y t o r i a 1 n oś c i, wedle której prawo k ra jo ­
we ma moc wiążącą w odnośnym kraju, to znaczy prawo kra­
jowe obowiązuje wszystkich, znajdujących się na danym te­
rytorium pewnego kraju. O praw ach i obowiązkach ludzi roz­
strzygało wówczas posiadanie ziemi; człowiek stanowił niejako 
przynależność ziemi i ulegał jej prawu. Pod koniec średniowie­
cza stworzyła .szkoła postglossatorow, z Bartolusem  na czele, 
t e o r i ę  s t a t u t o w ą .  Teoria ta rozrożniala od końca 
X VI w. trzy rodzaje statutów: osobowe, dotyczące osob, rze­
czowe, odnoszące się do rzeczy, i mięszane, odnoszące snę do 
czynności. Gdy trzeba było zastosować przepis osobowy, sto­
sowano prawo .obowiązujące w miejscu zamieszkania pewnej 
osoby, którym zazwyczaj był kraj rodzinny. Gdy stosowano 
przepis rzeczowy, stosowano prawo obowiązujące w miejscu 
położenia rzeczy, to jest nieruchomości (lex rei sitae). Co się 
tyczy czynności, to oceniano je  wedle przepisów prawnych, 
obowiązujących w miejscu sporządzenia czynności, a więc 
umowę, zdziałaną w kraju, podług praw a krajowego. Jakie 
wielkie znaczenie zdobyła sobie teoria statutowa najlepiej 
świadczy ta okoliczność, że na zasadzie tej teorii ułożono: pru­
skie prawo krajowe (Landrechł) z 1794 r., kodeks napoleoński 
z r. 1804 i austriacki kodeks cywilny z r. 1811.

Z teorii statutowej wynikało, że nieraz obowiązywało na 
terytorium  danego k raju  prawo obce, w szczególności, gdy

*) Przy czytaniu niniejszej rozprawy, której Autorem jest 

P. Michał Moczulski, Notariusz w Stanisławowie, należy zwa­
żyć, że była ona napisana z końcem roku 1936 i uzupełniona 

przez A utora według stanu prawnego, obowiązującego w sierp­

niu roku 1938. (R e d.).

w kraju zawiązywały stosunki praw ne osoby mieszkające za­
granicą. Z chwilą jednak, gdy skrystalizowało się pojęcie 
udzielnej władzy państwowej, zrodził się pogląd, że państwo, 
n,ie podlegające władzy innego państwa, nie koniecznie musi 
stosować obce prawo na swojem terytorium, a  jeżeli je  stosu­
je, to czyni to ze względu na kurtuazję, com itis gentium, bez 
uszczerbku jednak dla państwa i obywateli jego. Pogląd ten 
powstał w X V II wieku w H olandii i wywarł wpływ na usta­
wodawstwie anglo-amerykańskim.

W  pierwszej połowie X IX  w. stworzył nową teorię między­
narodowego praw a prywatnego Savigny, wedle której trze­
ba stosować zawsze prawo obowiązujące na tym obszarze, gdzie 
dany stosunek praw ny ma siedzibę (Sitz), do którego należy 
na mocy swej natury, w którym ma siedzibę. Gdy siedzibą 
stosunku prawnego jest zagranica, należy zastosować obce p ra ­
wo, bo tego wymaga prawo narodów, chyba, że prawo k ra jo ­
we jest .bezwzględnie obowiązujące (Gesetze von streng posi- 
tiver, zwingertder Katur), z pobudek etycznych, ze względu na 
dobro publiczne, lub gdy pewna instytucja praw na wogóle w 
danym kraju  nie jest uznaną np. śmierć cywilna, niewola, 
wielożeństwo, lub własność państwowa (znacjonalizowana
1 z.municypalizowana).

Pod wpływem szkoły M ancini‘ego, któiry na  pierwszy plan 
wysunął iideę narodowości, przyjęto w międzynarodowym pra>- 
wie zasadę, że jednostki, będące obywatelami pewnego pań ­
stwa, są tak z niem zrośnięte, że winny podlegać jedynie p ra ­
wu ojczystemu (lex patriae), nawet w obcym państwie, chyba, 
że publiczne prawo krajowe sprzeciwia się zastosowaniu ob­
cego prawa ( z a s a d a  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  
ordre public) lub .strony same wybiorą sobie inne prawo (z a ­
s a d a  a u t o n o m i i ) .  Zasada właściwości praw a ojczystego 
zdobyła sobie ogromne znaczenie i wywarła wpływ na usta­
wodawstwo, międzynarodowe umowy i  naukę. W  literaturze 
występują obecnie dążenia do rozszerzenia zakresu .zastopowa­
nia własnego praw a i jak  praktyka okazuje zupełnie słusznie.

Obok prawa ojczystego obowiązuje w niektórych państwach 
zasada domścvlu np. w D anii i w Noirwegii oraz w niektórych 
państwach amerykańskich np. w G uatemali. Obok praw a o j­
czystego dużą rolę odgrywa w Szwajcarii zasada ^omicylu *).

W  świetle skreślonych powyżej teoryj międzyna­
rodowego prawa prywatnego stanie się jaśniejszym 
stanowisko, jakie zajęli wobec tych teoryj polscy 
kodyfikatorzy międzynarodowego prawa prywatne­
go i jakiemi poszli oni drogami. Prawo międzynaro­
dowe może pochodzić ze zwyczajów lub umów mię­
dzynarodowych, a może także powstać w drodze pra­
w o d a w s tw a  krajowego. Z  tego ostatniego źródła po­
chodzi właśnie polskie międzynarodowe prawo pry­
watne, które ukazało się w postaci ustawy z dnia
2 sierpnia 1926 roku (Dz. U. Nr 101, poz. 581).

i) Z y g m u n t  C y b i c h o w s k i :  Prawo międzynarodowe. 
W arszawa, 1932, str. 431—434 i 438—441. K a z i m i e r z  
P r z y b y ł o w s k i :  Prawo prywatne międzynarodowe. Lwów, 
1935, str. 12—29.



Czy Polska, tworząc swoje własne prawo prywat­
ne międzynarodowe, miała jaką tradycję?

'Pierwotnie cudzoziemcy byli wyjęci w Pokce z pod p ra ­
wa, ale pewną opiekę praw ną mieli;, a tę zastępowały im z 
jednej strony względy gościnności, z drugiej zaś strony opie­
ka panującego-. Później cudzoziemcy podlegali w Polsce wy­
łącznie praiwu polskiemu ,wuęc obowiązywały ich te same prze­
pisy co krajowców. W  stosunkach międzynarodowych obowią­
zywały w Polsce zasady dobrej w iary i wzajemności. Z tej 
ostatniej zasady powstała zasada odwetu. Cudzoziemcy, prze­
byw ający w Polsce w znacznej liczbie i czas dłuższy, cieszyli 
się nawet pewnym samorządem np. Szkoci. Stwierdzić jednak 
musimy, że w izakresie p raw a prywatnego istniały co do cu­
dzoziemców ograniczenia w dwóch kierunkach, w szczegól­
ności nie wolno im było w zasadzie nabywać na własność 
dóbr ziemskich (zasada ta nie zawsze była ściśle przestrzega­
ną) i nie wolno im było wywozić majątków zagran:cę. Spadek 
po cudzoziemcu, zmarłym w Polsce bez testam entu i potom­
stwa, pierwotnie przypadał królowi prawem kaduka. Później 
(1570, 1768) dozwolono wywóz tak pnzez samego cudzoziemca 
jako też na rzeoz jego spadkobierców .zagranicznych za pewną 
opłatą na rzecz m iasta lub pana odnośnej miejscowości (prawo 
detraktu). Spadkobranie poddanych polskich po cudzoziemcach 
podlegało przepiswn zagranicznym odnośnych państw. W  za­
kresie praw a kupieckiego i wekslowego cudzoziemcy zasadni­
czo byli rów noupraw nieni2).

Jakkolwiek kodyfikatorzy nie mieli na myśli 
pierwiastków rodzimych, lecz dbali o to, ,.by oprzeć 
się na zasadach, które przedstawiają drogę najdalej 
na Zachodzie uzyskanego postępu" (Zoll: Pr o-
j e k t), mimo to. jak przekonamy się, tradycja pol­
ska i postępowe idee zachodnie znalazły swój odblask 
jaskrawy w polskim międzynarodowym prawie pry­
watnym. jak niemniej ..tu i ówdzie, — jak słusznie 
zauważył prof. Przybyłowski, — spotykamy się tak­
że z samodzielnym, oryginalnym rozwiązaniem na­
suwających się problemów" 3)

II.
Ustawa z dnia 2 sierpnia 1926 r. poz. 581 Dz. U.

o prawie właściwem dla stosunków prywatnych mię­
dzynarodowych została zredagowaną w zasadzie w 
duchu idej nowej szkoły włoskiej, zwanei też naro­
dowościową lub romańską, w szczególności została 
opartą w zasadzie na idei prawa ojczystego (lex pa~ 
trine), przyjmuiąc w pewnej mierze także zasadę 
wyboru prawa i zasadę porządku publicznego. Idea 
prawa ojczystego nie została więc bezwzględnie 
przeprowadzoną w póbkim prywatnym prawie mię­
dzynarodowym. owszem prawo to zna od tej idei 
pewne odchylenia na rzecz legis domicilii i legis 
rei sitae. Wybór prawa jest dopuszczalnym w pol­
skim prawie międzynarodowym w bardzo szczup­
łym zakresie, a to w zakresie zobowiazań według' art
7 mn. pr. pryw. strony mogą poddać stosunek obo­
wiązkowy prawu ojczystemu, prawu miejsca za­
mieszkania. prawu miejsca sporządzenia czynności 
prawnej, prawu mieisca wypełnienia zobowiązania, 
lub prawu miejsca położenia rzeczy zaś według art. 
9 ust. 3 mn. pr. pryw.. jeżeli dłużnik sporządzaią- 
cy czynność jednostronną nie oznaczył sam prawa 
właściwego, obowiązuje go prawo miejsca jego za-

2) P r z e m y s ł a w  D ą b k o w a  k i:  Zarys prawa polskie­
go prywatnego. Lwów, 1922, str. 26—29. .

s) K. P r z y b y ł o w s k i ,  op. cit., str. 62-

mieszkania, a jeżeli miejsca zamieszkania ustalić nie 
można, — prawo miejsca sporządzenia czynności, 
tudzież w zakresie prawa rzeczowego, a to po myśli 
art. 6 ust. 2 mn. pr. pryw. zasiedzenie, przedawnie­
nie i przemilczenie ocenia się według ustawy miej­
sca, w którym rzecz ruchoma znajdowała się w chwi­
li upływu czasokresu; nabywający prawo może jed­
nakowoż powołać się także na ustawę miejsca, 
w którym rzecz ruchoma znajdowała się w chwili 
rozpoczęcia czasokresu.

Według formuły szkoły włoskiej publiczne pra­
wo krajowe wypiera prawo obce. Podobnie wedle 
teorii Laurent'a bezwzględnie obowiązują ustawy, 
strzegące p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o .  Prawo 
niemieckie uchyla prawo obce, jeśli ono wykracza 
przeciw dobrym obyczajom lub celowi ustawy nie­
mieckiej (art. 30 wpr. pr. niem.). W polskim pra­
wie wedle art. 38 mn. pr. pr. przepisy prawa obcego 
nie mają w Polsce mocy prawnej jeżeli są sprzecz­
ne z podstawowymi zasadami obowiązującego w 
Polsce porządku publicznego lub z dobrymi obycza­
jami. Klauzula wykluczająca stosowanie prawa ob­
cego w tym wypadku, gdzie narusza ono podstawy 
ustawodawstwa pewnego państwa, jest zupełnie uza­
sadnioną i słusznie uczeni nazywają ją , klapą bez­
pieczeństwa", „wentylem międzynarodowego pra­
wa" (valvola giuridica internazionale).

Polskie prawo międzynarodowe obejmuje cało­
kształt prawa prywatnego w szczególności zawiera 
ono przepisy prawne o osobach, formie czynności 
prawnych, prawach rzeczowych, zobowiązaniach 
prawach małżeńskich, stosunkach między rodzicami 
a dziećmi, opiece i prawie spadkowym.

Nie mamy zamiaru wyłożenia wszystkich przepi­
sów polskiego prawa właściwego dla stosunków pry­
watnych międzynarodowych, pozwolimy sobie wy­
brać z całokształtu przepisów prawnych tylko prze­
pisy o prawie spadkowym.

III.
Główne zasady, na których opiera się międzyna­

rodowe prawo prywatne, nazywają się w nauce 
ł ą c z n i k a m i ,  punktami zaczepienia albo punk­
tami zahaczenia. Prof. Przybyłowski określa łącznik 
jako czynnik, łączący stosunek z jakimś obszarem 
prawnym 4). Zależnie od tego przy pomocy jakiego 
łącznika ustalamy właściwość prawa, mówimy, że 
właściwe jest prawo ojczyste (lex patriae). prawo 
miejsca zamieszkania lub siedziby (lex domicilii), 
prawo miejsca położenia rzeczy (lex rei sitae), prawo 
miejsca dojścia do skutku czynności prawnej (lex 
loci actum), prawo miejsca zawarcia umowy(7eje loci 
contr actus).

Prawo międzynarodowe prywatne rozstrzyga 
które z praw obcych należy w danym wypadku za­
stosować, normuje więc właściwość prawa danego 
państwa. Normy, dotyczące właściwości prawa, na­
zywają się w nauce zazwyczaj normami g r a n i c z ­
n y m i  (Grenznormen). Normy te przeciwstawia się 
normom p r a w n y m ,  regulującym treść stosunku 
prawnego (Sachnormen). Normy prawa międzyna­
rodowego prywatnego odnoszą się głównie do sę­
dziego, a nie do stron, którym nie udzielają żadnych

4) D r. K a z i m i e r z  P r z y b y ł o w s k i , ,  op cit., str. 
105.



praw, ani nie nakładają na nie żadnych zobowiązań. 
Ustawodawstwo krajowe zezwala wprawdzie na sto­
sowanie obcego prawa, czy jednak je stosować nale­
ży i w jakim zakresie, rozstrzyga sędzia wedle pra­
wa polskiego.

Przy stosowaniu międzynarodowego prawa pry­
watnego trzeba mieć na uwadze, że posługuje się 
ono pewnymi pojęciami prawnymi, które nie mają 
jednak we wszystkich państwach tej samej treści, np. 
pojęcie zamieszkania ma inną treść w Anglii, a in­
ną na kontynencie. Skutkiem tego powstaje pyta­
nie, jaką treść sędzia polski musi nadać rzeczonym 
pojęciom prawnym, o ile zachodzą kolizje praw? 
Sędzia, chcąc stosować państwowe normy kolizyjne, 
musi treść, zawartą w pojęciach obcego prawa, skwa- 
lifikować a kwalifikuje je w myśl powszechnie przy­
jętego poglądu w nauce wedle prawa krajowego 
a nie obcego. Zapatrywanie to pierwszy wypowie­
dział Kahn, a dopiero później przyłączyli się doń 
inni uczeni.5)

Lex patriae uwypukla znaczenie państwa, gdyż' 
obywatele danego państwa podlegają swemu pra­
wu. prawu ojczystemu, bez względu na to gdzie 
mieszkają. Jednakowoż prawo ojczyste nie zawsze 
może być stosowane, szczególnie o ile chodzi o zobo­
wiązania i nieruchomości. Prawo obce może być w 
innym państwie stosowane, jednak tylko o tyle, o ile 
na to zezwala ustawodawstwo krajowe. Polskie mię­
dzynarodowe prawo prywatne w bardzo szerokim 
zakresie zezwala na stosowanie prawa obcego, 
uwzględniając prawie we wszystkich stosunkach
0 charakterze osobistym lex patriae.

Szczególną doniosłość w prywatnym prawie mię­
dzynarodowym ma sprawa o b y w a t e l s t w a ,  
albowiem ono jest owym węzłem, który łączy czło­
wieka z państwem a więc z jego ojczystym prawem. 
Samo pojecie prawa oiczystego określa sędzia polski 
wedle zasad prawa polskiego, czy jednak ktoś jest 
obywatelem pewnego państwa, rozstrzyga się wed­
ług- prawa teeo państwa. Na wypadek, gdy nie da 
się ustalić jakie obywatelstwo przysługuje pewnej 
osobie, stosuje się do niej prawo, obowiązujące 
w miejscu jej zamieszkania; jeżeli zaś ktoś ma 
wielorakie obywatelstwo, wówczas, jeżeli jednym 
z tych obywatelstw jest obywatelstwo polskie, uwa­
żać należy daną osobę w Polsce iaksrdyby była ona 
wyłącznie obywatelem polskim, ale jeżeli przy zbie­
gu obywatelstw żadne nie jest polskim, jest miaro­
dajne zazwyczaj obywatelstwo tego państwa z któ­
rym dana osoba jest najsilniej związana, chociaż 
pod tym względem są również odmienne zapatry­
wania.

Obywatelstwo jest pojęciem prawa publicznego
1 oznacza stosunek prawny danej osoby do państwa. 
Polska ustawa o obywatelstwie z 1920 r. postanawia, 
że obywatel polski nie może być równocześnie oby­
watelem innego państwa. W ten sposób została usu­
niętą w prawie polskim możliwość tzw. obywatel­
stwa mięszanego. Na pytanie kto iest cudzoziem­
cem, odpowiada dopiero rozporządzenie Prezydenta 
Rz. P. z 13 sierpnia 1926 r., postanawiając, że cu­
dzoziemcem jest ten, kto nie jest obywatelem pol­
skim.

5j Z y g m u n t  F e n i c h e l :  Polskie prawo prywatne i
procesowe. Kraków, 1936, str. 546—551.

Obok obywatelstwa ważnym łącznikiem jest 
m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a .  Tam, gdzie oby­
watelstwo nie da się oznaczyć, występuje ono jako 
łącznik posiłkowy. W  polskim prawie międzynaro­
dowym szczególnie ważną rolę gra miejsce zamiesz­
kania w zakresie zobowiązań; w prawie prywatnym 
międzydzielnicowym ma ono znaczenie w tych wy­
padkach. gdzie ma znaczenie prawo ojczyste, oraz 
w zakresie zobowiązań.

Przy ustaleniu miejsca zamieszkania są miarodaj­
nymi czynnikami zamiar stałego miejsca pobytu 
tudzież skupienie się głównego i przeważającego za­
kresu działania pewnej osoby. Jeśli jest kilka miejsc 
zamieszkania rozstrzyga ostatnie miejsce zamieszka­
nia, a jeżeli wogóle zamieszkanie w Polsce nie da 
się ustalić, właściwe jest prawo obowiązujące w sto­
licy państwa.

Zasadnicze znaczenie w międzynarodowym pra­
wie prywatnym ma lex rei sitae. Inne łączniki mają 
w polskim prawne międzynarodowym znaczenie 
drugorzędne. Według art. 6 mn. pr. pryw i art. 8 
mdziel. pr. pryw. posiadanie i prawa rzeczowe na­
leży oceniać według prawa obowiązującego w Pol­
sce. i to nie tylko odnośnie do nieruchomości, ale 
także odnośnie do ruchomości, w tym ostatnim wy­
padku wbrew zasadzie mobilia personom sequuntur. 
Pod prawami rzeczowymi rozumiemy wszystkie pra­
wa majątkowe, przede wszystkim te. z których płynie 
pożytek dla uprawnionego wprost i bez pośrednictwa 
innych osób. Prawa rzeczowe mogą odnosić się do rze­
czy jako całości i obejmować władztwo nad nią we 
wszystkich kierunkach lub tylko w pewnym kierunku; 
w pierwszym wypadku powstaje prawo własności, 
w drugim prawa na rzeczy cudzej (tura in re aliena), 
jak prawo służebności i prawo zastawu. Prawo rze­
czowe obejmuje też przepisy o powstaniu, nabyciu, 
przejściu, zgaśnięciu i utracie rzeczowych praw oraz
o ich ochronie.

Według art. 7 mnar. prawa strony mogą poddać 
stosunek obowiązkowy także prawu m i e j s c a  p o ­
ł o ż e n i a  r z e c z y .  Według art 8 mnar. i 10 

mdz. do umów, odnoszących się do nieruchomości, 
stosuje się prawo, obowiązuiące w miejscu, gdzie 
nieruchomość się znajduje. Po myśli art. 16 mnar. 
odnośnie do nieruchomości małżonków nie stosuje się 
prawo ojczyste, tylko lex rei sitae, o ile państwo, 
w którego granicach one są położone, wymaga co do 
tych nieruchomości stosowania własnego prawa. 
Według art. 19 mnar. prawa rodziców i dziecka do 
nieruchomości, będącej własnością dziecka, ocenia 
się według prawa państwa, w którym położona jest 
nieruchomość, jeśli państwo to uważa swoje prawo 
za właściwe. Według art. 26 mnar. dla cudzoziem­
ców. potrzebujących opieki a zamieszkałych lub po­
siadających maiątek w Polsce władza polska wyda 
wedłusr własnych praw wszelkie potrzebne zarządze­
nia opiekuńcze stałe lub czasowe, o ile tego władza 
o b c e g o  państwa nie czyni w dostatecznej mierze. 
Atoli powody i terminy ustanowienia i zniesienia 
opieki ocenia się według ustawy ojczystej cudzo­
ziemca.

Według art. 25 mdziel. celem ochrony osoby lub 
majątku władze, w których okręgu osoba przebywa 
lub znajduje się jej majątek, wydadzą na podstawie 
miejscowego prawa tymczasowe zarządzenia ko­
nieczne.



Szczególnie doniosłe znaczenie ma lex rei sitae 
w prawie spadkowym i to tak w zakresie międzyna­
rodowego jako też międzydzielnicowego prawa pry­
watnego. Według art. 30 mnar. i 29 mdziel. majątki, 
którymi spadkodawca nie może rozporządzać na 
przypadek swej śmierci (ordynacje) podlegają pra­
wu państwa, w którym się znajdują. To samo prawo 
stosować należy do ograniczeń publiczno-prawnych, 
którym ulega spuścizna lub jej części. Według art. 
30 mdz. i 33 mnar. władze polskie są obowiązane wy­
dać konieczne zarządzenia celem zabezpieczenia po­
zostałego spadku na podstawie prawa obowiązujące­
go w miejscu znajdowania się przedmiotów spadło 
wych.

IV.
Jakkolwiek z chwilą zjednoczenia Polski właściwie 

nie ma dzielnic w znaczeniu prawno - państwowym, 
to jednak w znaczeniu cywilno - prawnym Polska 
posiada dzielnice o ustawodawstwie odrębnym. 
W tym znaczeniu obowiązują w Polsce aż do czasu 
całkowitej unifikacji ustawodawstwa polskiego nie- 
zunifikowane części obcych kodeksów, a to> w byłym 
zaborze rosyjskim — kodeksu Napoleona kodeksu 
cywilnego Królestwa Polskiego i zwodu praw t. X  
cz. I, w byłym zaborze niemieckim — kodeksu nie­
mieckiego i w byłym zaborze austriackim — kodek­
su austriackiego w brzmieniu ustalonym trzema no­
welami z r. 1914 — 1916. Wspomniane kodeksy ja­
ko w Polsce obowiązujące muszą być uważane aż 
do całkowitej unifikacji za prawo polskie, więc pra­
wo jednej dzielnicy nie może być w drugiej dzielni­
cy uważane za obce, musi być zatem stosowane bez 
ograniczeń, jakim podlega obce prawo w Polsce, sę­
dzia musi je znać i nie może, podobnie jak przy sto­
sowaniu innych obcych praw, odnosić się do Mini­
sterstwa Sprawiedliwości o udzielenie ich tekstu lub
0 wyjaśnienie obcej praktyki sądowej (art. 39 prawa 
mnarod. pryw.).

Poza tym do praw dzielnicowych nie mogą być 
stosowane: 1) zasada sprzeczności z podstawowymi 
zasadami obowiązującego w Polsce porządku publi­
cznego lub z dobrymi obyczajami, 2) zasada odesła­
nia do innego prawa i 3) zasada odwetu. W tych 
sprawach, w których prawo prywatne międzynaro­
dowe przewiduje właściwość prawa ojczystego, pra­
wo prywatne międzydzielnicowe każe stosować pra­
wo miejsca zamieszkania, którym jest miejsce na 
obszarze Polski, gdzie obywatel polski mieszka z za­
miarem stałego pobytu. Jeżeli obywatel polski ma 
kilka miejsc zamieszkania, jest właściwym dla niego 
prawo miejsca, w którym ześrodkowuje się główny
1 przeważający zakres jego działalności. Obywatel 
polski, mieszkający zagranicą, podlega prawu, obo­
wiązującemu w ostatnim miejscu zamieszkania w 
Polsce. A jeżeli wogóle nie da się ustalić miejsca za­
mieszkania obywatela polskiego, wówczas jest wła­
ściwe dla niego prawo obowiązujące w stolicy pań­
stwa.

Miejscem zamieszkania kobiety zamężnej sądow­
nie nie rozłączonej jest miejsce zamieszkania jej mę­
ża. Co do miejsca zamieszkania, nieletnie lub nie- 
własnowolne dzieci ślubne, uprawnione lub adopto­
wane, idą za ojcem, nieślubne — za matką. Jeżeli 
mąż stale mieszka zagranicą, a żona i dzieci w Pol­
sce, jest właściwe dla nich prawo miejsca ich stałe­

go pobytu. Na wypadek kolizyj międzydzielnico- 
wych w braku odpowiednich przepisów prawa pry­
watnego międzydzielnicowego stosują się analogicz­
ne zasady prawa prywatnego międzynarodowego, 
mając wzgląd na jedność państwa.

Co się tyczy spraw spadkowych, jest właściwe to 
prawo dzielnicowe, któremu spadkodawca podlegał 
osobiście w chwili śmierci, spadkobiercy zaś muszą 
posiadać zdolność nabycia spadku nie tylko według 
ustawy właściwej dla spraw spadkowych, ale tak­
że według ustawy, której podlegają osobiście.

Rozporządzenia ostatniej woli tudzież umowy
0 prawa spadkowe podlegają prawu spadkodawcy 
w czasie ich sporządzenia.

V.
We wszystkich państwach kulturalnych istnieje 

prawo spadkowe, które reguluje następstwo prawa 
do majątku spadkowego. Prawa spadkowe różnych 
państw wykazują pewne wspólne postanowienia, ale 
wykazują też różnice, w szczególności pod wzglę­
dem następstwa dziedziczenia krewnych, małżon­
ków, przejścia praw spadkowych na państwo, co do 
formy rozporządzenia ostatniej woli, swobody testo­
wania, prawa na część obowiązkową, prawa przyro­
stu, wreszcie co do kwestii substytucji i odpowie­
dzialności dziedziców.

Ze względu na rozmaitość norm prawnych, regu­
lujących prawa spadkowe, jest ważnem rozstrzyg 
niecie pytania, według którego prawa należy w da­
nym wypadku ocenić następstwo spadkowe i praw­
no - spadkowe stosunki. To pytanie staje się tym 
bardziej piekącym, gdy pozostaAvił spadek obywatel 
danego państwa zagranicą, lub cudzoziemiec w da 
nym państwie, gdy uczestniczy w spadkobraniu oby­
watel danego państwa zagranicą lub cudzoziemiec w 
danym państwie. Czy w tym wypadku obowiązuje 
zasada tery tor jalności czy zasada osobowości? Czy 
zasada osobowości ma być oznaczoną według miej­
sca zamieszkania czy według przynależności pań­
stwowej spadkodawcy?

Większość państw czyni różnicę między mająt­
kiem ruchomym i nieruchomym i następstwo spad­
kowe odnośnie do ruchomości ocenia według zasady 
mobilia personam seąuuntur, zaś odnośnie do mająt­
ku nieruchomego stosuje lex rei sitae. To zapatry­
wanie prawne obowiązuje w państwach anglo-ame- 
rykańskich, z pewnymi zastrzeżeniami we Francji, 
w Holandii, w Rumunii, Grecji, w Turcji i we Wę­
grzech; spotyka się ono jednak w nauce z krytyką, 
która przyznaje, że w praktyce rozróżnienie mająt­
ku spadkowego według jego właściwości, na rucho­
my i nieruchomy, prowadzi do licznych zawikłań. 
Może się zdarzyć, że następstwo dziedziczne nieru­
chomości będzie ocenione według zupełnie innych 
zasad prawnych, jak następstwo dziedziczne rzeczy 
ruchomych i że następstwo dziedziczne ruchomości, 
znajdujących się w różnych państwach, będzie oce­
nione według rozmaitych zasad prawnych.

Ustawa austriacka (§ 300 kod. cyw. tudzież §§ 21
1 22 pat. niesp.) czyni różnicę między spadkiem ru­
chomym i nieruchomym i tak spadek ruchomy oce­
nia według lex patriae, zaś nieruchomy według lex 
rei sitae. Prawo austriackie uznaje zasadę, że w ra­
zie wzajemności ruchomości idą za osobą i uregulo­
wanie ruchomego spadku cudzoziemca pozostawia



jego ojczystemu prawu; w razie braku wzajemności 
stosuje samo sposób postępowania odnośnego pań­
stwa, a gdyby nie dało go się stwierdzić, postępuje 
według zasad prawa austriackiego co do formy
i materji. Względem dóbr nieruchomych zmarłego 
cudzoziemca, położonych w Austrii, o ile układ pań­
stwowy inaczej nie stanowi, należy przewód spad­
kowy do tego sądu austriackiego, który jest powoła­
ny według ustawy o właściwości w sprawach cywil­
nych.

Prawo spadkowe w Polsce dla cudzoziemców opie­
ra się na zasadzie przynależności, uznającej za wła­
ściwe dla spraw spadkowych cudzoziemców prawo 
ojczyste spadkodawcv(7ć?x patriae) z chwili śmierci 
(art. 28 ust. 1 ustawy o pr. mdzn.). Na tym samym 
stanowisku, co prawo polskie, stoją prawa włoskie
i niemieckie. Prawo włoskie w art. 8 i 9 i prawo nie­
mieckie w art. 24 i 25 ust. wpr. oceniają spadek jed­
nolicie według zasady przynależności, to jest według 
prawa ojczystego, bez względu na rodzaj i położenie 
majątku spadkowego, a więc bez względu, czy przed­
miotem spadku są rzeczy ruchome czy nieruchome.

Instytut Prawa Międzynarodowego i projekt ha 
ski z 1904 r. wypowiedziały zasadę, że spadek wy­
golę, bez względu na to, czy jest ruchomy czy nieru­
chomy, winien podlegać prawu ojczystemu.

Zasada, że dla rozstrzygnięcia stosunków spadko­
wych są miarodajne prawa państwa, którym spadko­
dawca podlegał w czasie swojej śmierci, nie rozstrzy­
gają jednak wcale, jak słusznie twierdzi Gustaw 
W alker, wszystkich pytań międzynar. prawa spadku 
wego.

V I .

Zdolnym do n a b y c i a  s p a d k u  jest ten, kto 
ma tytuł prawa dziedziczenia, a zatem kto został po­
wołany do spadku z mocy aktu woli spadkodawcy, 
uzasadniającego następstwo pod tytułem ogólnym 
(rozporządzenie ostatniej woli lub umowa dziedzicze­
nia), albo z mocy dziedziczenia ustawowego. Zdol­
ność tę reguluje zwyczajnie prawo ojczyste spadko­
dawcy, chyba, że prawo krajowe postanawia ina­
czej, uznając zdolność cudzoziemców pod włarun- 
kiem wzajemności. Prawo polskie wymaga, aby 
spadkobiercy posiadali zdolność nabycia spadku nie 
tylko według ustawy właściwej dla praw spadko­
wych, ale ponadto według swej ustawy ojczystej.

Przy dziedziczeniu rozstrzyga wola spadkodawcy 
lub ustawa. Co się tyczy zdolności t e s t o w a n i a ,  
w nauce są trzy rozmaite zapatrywania odnośnie do 
rozstrzygnięcia pytania, według jakiego prawa na­
leży rozstrzygnąć zdolność testowania w sensie zdol­
ności do działań prawnych. Według zapatrywania 
jednych jest miarodajnym personalny statut z czasu 
śmierci spadkodawcy. Zdaniem drugich jest roz­
strzygającym statut personalny z czasu sporządzenia 
rozporządzenia ostatniej woli. Według zapatrywania 
trzecich zdolność do testowania musi istnieć tak wed­
ług statutu personalnego z czasu śmierci jako też 
z czasu sporządzenia ostatniej woli. To ostatnie zda­
nie jest przeważające i pod jego wpływem powstały 
zasady spadkowe konferencji haskiej z lat 1894
i 1900 r.6).

Według art. 29 pr. mnd. rozporządzenia ostat­
niej woli i umowa o prawa spadkowe podlegają

6) W a l k e r :  Internat. Prmatrecht, str. 905.

prawu ojczystemu spadkodawcy z czasu sporządzenia 
tych czynności. Istnieje tedy różnica co do czasu 
między prawem właściwym dla spraw spadkowych
i dla rozporządzeń ostatniej woli oraz umów o pra­
wa spadkowe: w pierwszym wypadku rozstrzyga 
prawo ojczyste spadkodawcy z chwili śmierci, w 
drugim wypadku z czasu sporządzenia tych czyn­
ności.

Co się tyczy f o r m y  rozporządzenia ostatniej 
woli, to powszechna reguła o formie czynności praw­
nych prowadzi do wniosku, że formę rozporządzenia 
ostatniej woli oceniać należy według prawa, które 
W’Ogóle jest miarodajnym dla prawno - spadkowych 
stosunków, że jednak wystarcza zachowanie obowią­
zującego prawa w miejscu jego spisania. Spadkodaw­
ca zatem ma wybór między lex loci actus i prawem, 
które obowiązuje przy ocenie spadkobrania.7). W  
Polsce ocenia się ważność formy rozporządzenia 
ostatniej woli według art. 5 pr. mnarod., który po­
stanawia, że podlega ona prawu, które jest właściwe 
dla samej czynności, a tym jest prawo ojczyste, jed­
nak wystarczy zastosowanie się do prawa, obowią­
zującego w miejscu sporządzenia czynności, jeśli to 
miejsce nie jest wątpliwe.

Obcego prawa sędzia może nie znać, dlatego po 
myśli art. 39 pr. mnarod. może zwrócić się do Min: 
sterstwa Sprawiedliwości o udzielenie tekstu praw 
obcych lub o wyjaśnienie obcej praktyki sądowej. 
Dopiero, gdy nie podobna stwierdzić treści obcego 
prawa i gdy nie można ustalić faktu, rozstrzygające­
go o prawie właściwym, stosować należy prawo ma­
terialne w Polsce obowiązujące. Prawo polskie obo­
wiązywać będzie także wówczas, gdy ustawa o pra­
wie właściwym dla stosunków prywatnych między­
narodowych (prawo prywatne międzyn.) wskazuje 
jego właściwość (art. 31 pr. mnarod.).

Jeśli umrze obywatel polski, prawo polskie pod­
daje p r z e w o d o w i  spadkowemu w Polsce spu­
ściznę po nim pozostałą, choćby majątek znajdował 
się zagranicą (art. 32 prawa mnarod.). Inaczej dzie­
je się, gdy umrze cudzoziemiec w granicach państwra 
polskiego, albo poza jego granicami, i pozostawił w 
jego granicach nieruchomość. Jak postąpić należy w 
tym wypadku? Artykuł 33 prawa międzyn. posta­
nawia lakonicznie, że w razie śmierci cudzoziemca 
władze polskie mają ograniczyć się w zasadzie tylko 
do zabezpieczenia spuścizny po nim pozostałej. Ale 
zasada ta, na szczęście, nie jest bezwzględnie obowią­
zująca. Owszem, dopuszcza ona wyjątki i jej szczu­
płe ramy można rozszerzyć przy pomocy wykładni. 
Na żądanie osoby, wykazującej swe prawa spadko­
we a zamieszkałej w Polsce lub posiadającej oby­
watelstwo polskie, władze polskie postępować będą 
w myśl art. 34 pr. mnarod. ze spuścizną, znajdującą 
się w Polsce tak, jak gdyby pozostała po obywatelu 
polskim, stosując jednakowoż w tym wypadku prawo 
ojczyste spadkodawcy. Od tej zasady czynią szcze­
gólne wyjątki układy międzynarodowe, o których 
będzie jeszcze mowa, a które postanawiają, że. dla 
rozstrzygnięcia o prawach spadkowych odnośnie do 
ruchomości są właściwe władze państwa ojczyste­
go spadkodawcy, zaś we wszystkich sprawach, doty­
czących nieruchomości, rozstrzygać będą władze nań- 
stwa, w którym nieruchomości się znajdują. Rów­

7) W a l k e r ,  op. cit., str. 907.



nież artykuły 16 i 19 ust. 3 pr. mnarod., nakazują­
ce stosowanie prawa miejsca położenia nieruchomo­
ści, odnoszą się także do takich wypadków, w któ 
rych ustawowe przepisy czy orzecznictwo owego ob­
cego państwa wymaga stosowania prawa miejsca po­
łożenia nieruchomości ze względu na własny porzą­
dek publiczny tego państwa.

Art. 5 projektu kodeksu postępowania niesporne­
go rozjaśnia art. 33 prawa mnarod., postanawiając, 
że przepisy o postępowaniu niespornem będą miały 
zastosowanie także do cudzoziemców, przebywają­
cych lub posiadających majątek w Polsce, o ile 
umowa międzynarodowa a w jej braku ustawa nie 
stanowi inaczej. Projekt obiecuje nadto dokładnie 
unormować sprawy spadkowe cudzoziemców w czę­
ści szczegółowej postępowania niespornego. Projekt, 
wychodząc ze słusznego założenia, że każde postępo­
wanie sądowe musi obejmować także sprawy cudzo­
ziemców, zamieszkałych w kraju albo nawet zagra­
nicą, ale pozostających w stosunku z krajem, stoi na 
tym stanowisku, że w stosunkach międzynarodowych 
rozstrzyga przede wszystkim umowa, a dopiero w 
jej braku przepis ustawy i dlatego zamierza w czę­
ści szczegółowej zupełnie dokładnie unormować 
sprawy spadkowe cudzoziemców, zaznaczając w po­
stanowieniach ogólnych, że cudzoziemców w zasadzie 
traktuje tak samo, jak obywateli polskich.

Nie stosuje się w zasadzie prawa obcego im bar­
dziej ono różni się od prawa krajowego albo o ile 
własne prawo ma przymusowy charakter, wyłącza­
jący wprost zastosowanie obcego prawa. Art. 25 
umowy polsko - czechosłowackiej w sprawach spad­
kowych postanawia, że „umowa nie wyłącza zastoso­
wania w każdym z obu państw przepisów, które tam 
mają charakter bezwzględnie obowiązujący".8)

Wiele państw czyni wyjątek dla majątku spadko­
wego, którym spadkodawca wcale nie może rozpo 
rządzać albo z o g r a n i c z e n i a m i  o charakte­
rze publiczno - prawnym. W tych wypadkach roz­
strzyga lex rei sitae. Wyjątek ten należy uzasadnić 
pojęciami międzynarodowego porządku publiczne­
go. Prawo polskie zna taki wyjątek. Według art. 29 
prawa międzydziel. majątki, którymi spadkodawca 
nie może rozporządzać na przypadek swej śmierci, 
podlegają prawu miejsca, w którym się znajdują; 
zupełnie tak samo postanawia art. 30 prawa mnarod.. 
dodając w nawiasie „ordynacje", uważając za wła­
ściwe prawo państwa, gdzie majątki się znajdują. 
Z brzmienia art. 30 ust. 1 prawa mnarod. wydawać- 
by się mogło, że artykuł ten ma na myśli tylko ma­
jątek nieruchomy, lecz wątpliwość tę usuwa ustęp 2 
tegoż artykułu, który postanawia, że lex rei sitae 
stosować należy do ograniczeń prawno - publicz­
nych, którym ulega spuścizna lub jej część. Do ta­
kich ograniczeń należy naprzykład przepis, zabrania 
jacy wywozu dzieł sztuki bez pozwrolenia władz. Ta­
ki przepis, będący zastosowaniem międzynarodowe 
go porządku publicznego ma znaczenie tylko w pra­
wie międzynarodowym i dotyczy spadku ruchome­
go.9)

Według art. 31 pr. mn. majątek według ojczyste­
go prawa spadkodawcy b e z d z i e d z i c z n y ,  a 
uważa się za taki majątek, który według prawa oj-

8) P r z y b y ł o w s k i ,  op. cit., str. 167— 168.
®) C y b i c h o w s k i, op. cit., str. 488—4S9.

czystego spadkodawcy w braku innych spadkobier­
ców przypada z ustawy państwu lub innym osobom 
prawnym, podlega jako spuścizna bezdziedziczna 
prawu państwa, w którego obrębie znajduje się w 
chwili śmierci spadkodawcy. Polskie prawo zatem 
kieruje się przy ustaleniu pojęcia spadku bezdzie- 
dzicznego zasadą legis patriae, zaś przy rozstrzygnię­
ciu sposobu objęcia spadku przyjmuje lex rei sitae. 
We Francji i we Włoszech obowiązuje teoria zawła­
szczenia: spadek bezdziedziczny uważa się za rzecz 
niczyją i państwo zawłaszcza go na zasadzie swej 
władzy. W Niemczech obowiązuje teoria dziedzicze­
nia: według § 1936 k. c. jeżeli w czasie otwarcia 
spadku nie ma ani krewnego ani małżonka spadko 
dawcy, ustawowym spadkobiercą jest skarb pań­
stwa.

Prawo ojczyste spadkodawcy nie będzie wogólt 
miało zastosowania w Polsce, jeżeli będzie sprzecz­
ne z podstawowymi zasadami obowiązującego w 
Polsce p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g  o10) lub z d o ­
b r y m i  o b y c z a j a m i .  Jak widzimy, ustawo­
dawca stawia obok siebie pojęcia „porządku publi­
cznego" i „dobrych obyczajów". Określenie prawne 
rzeczonych pojęć nie jest w nauce zgodnie ustalone. 
W każdym poszczególnym wypadku sędzia winien 
nadać treść pomienionym pojęciom według swego 
swobodnego uznania i sumienia. Zdaniem naszym 
podobnie jak życie jest sumą fizjologicznych funk­
cyj, porządek publiczny (l‘ordre public) jest sumą 
funkcyj instytucyj prawnych danego państwa. Naru­
szenie tedy przez obce prawo jednej z funkcyj za­
sadniczych instytucyj prawnych państwa powoduje 
wykluczenie tego prawa od jego zastosowania w da­
nym wypadku. Zasadę l‘ordre public z art. 38 pr. 
mnarod. stosuje sie głównie w prawie rzeczowym, 
hipotecznym i spadkowym. We Francji np. odmawia 
się ważności wszelkim przeszkodom małżeńskim, 
opartym wyłącznie na religii. Frankenstein przyjmu­
je co do zasady porządku publicznego zastrzeżenia 
bezwzględne i względne. Do bezwzględnych zastrze­
żeń zalicza on przepisy krajowe o księgach grunto­
wych, o rejestrze okrętowym, do względnych zaś 
zobowiązania prywatne z przepisów karnych lub po­
licyjnych.

Jak Hans Kelsenu) identyfikuje państwo z po­
rządkiem prawnym, identyfikuje też Gustaw Rad- 
bruch12) prawo z obyczajem, ileże prawo w coraz 
szerszym zakresie łączy skutki prawne z postępowa­
niem, sprzeciwiającym się dobrym obyczajom. Ju­
dykatura niemiecka stoi na tym stanowisku, że sę­
dzia winien brać kryteria dla pojęcia dobrych oby­
czajów z poglądów moralnych i uczuć przyzwoitości 
wszystkich słusznie i sprawiedliwie myślących13). 
Podobnego zdania są prof. Zoll i dr Kraus,14).

Prawo obce nie powinno mieć zastosowania, je­
żeli, jak wyraził się prof. L. Pclrażycki, powoduje

10) W  praw ie niemieckim użyto zamiast pojęcia „porządek 
publiczny" — „cel niemieckiej ustawy“ ; w krajach anglo­
saskich obowiązuje zamiast public policy — lex domicilii.

11) Podstawowe zagadnienia nauki prawa państwowego, 
str. 32.

12) W stęp do pravioznawstwa, str. 13.
13) Studium: Pojęcie dobrych obyczajów w prawie pol­

skim ( F e n i c h e l :  Polskie prawo prywatne i procesowe).
14) Polska ustawa o nieuczciwej konkurencji. 1 70— 172.



konflikt pomiędzy „intuicyjnym prawem ludzi tutej- 
szych“ a pozytywnym prawem obcym, jeżeli „nie 
zgadza się z naszym poczuciem prawnym". W tych 
wypadkach, w których „porządek publiczny" lub 
„dobre obyczaje" w Polsce wykluczają stosowanie 
prawa obcego, winno być stosowane prawo własne, 
obowiązujące w siedzibie władzy orzekającej. O 
tym, czy w jakim zakresie ma obowiązywać klauzula 
porządku publicznego, rozstrzyga w każdym poszcze­
gólnym wypadku według swobodnej oceny władza 
orzekająca, gdyż trudno byłoby pod tym względem 
ustanowić jakąś ogólną zasadę. Sąd Najwyższy w za­
kresie stosunków, dotyczących nieruchomości, uważa 
za usprawiedliwienie zasady lex rei sitae — „prze­
ważnie względy porządku społecznego" (O. S. N 
z 10—24 lutego 1924, O. S. P. V, 299).15)

Wogóle prawo obce stosować należy tylko w tym 
wypadku o ile na to zezwala ustawodawstwo krajo­
we. Państwa współczesne w wysokim stopniu strze­
gą swej suwerenności i dlatego nie są skłonne stoso­
wać prawo obce w szerokim zakresie. A nawet, sto­
sując w praktyce obce prawo, jak to stwierdziliśmy, 
kwalifikację pojęć prawnych poddają prawu krajo­
wemu.

Jak widzimy, stosowanie obcego prawa w prakty 
ce natrafia na liczne trudności i wymaga wielkie; 
znajomości u sędziego obcych praw, rutyny i orien­
tacji. Przyszłe ustawodawstwa tedy powinneby ra­
czej iść w duchu zasad suwerenności państwa i nie 
dopuszczać do stosowania obcego prawa u siebie, al­
bo stanąć na stanowisku, że prawo jest jedno i wy­
tworzyć jedno prawo, oparte na wspólnych zasadach 
międzynarodowych. Pierwsza droga jest prosta i ła­
twa; druga jest trudna i daleka ze względu na obec­
ną chwiejność ideałów społecznych, ekonomicznych
i państwowych.

Polskie prywatne prawo międzynarodowe z r. 1926 
przewidywało w art. 40 prawo o d w e t u  w sto 
sunku do państwa obcego i jego obywateli na wv 
padek, jeżeli obce państwo w zakresie prawa pry­
watnego traktować będzie obywateli polskich gorzej, 
niż własnych, albo gorzej, niż obywateli innych 
państw obcych, lub wogóle odmawiać im będzie 
ochrony prawnej, udzielanej zobopólnie wśród 
państw cywilizowanych. Artykuł ten jednak, jakkol­
wiek dawał możność Radzie Ministrów wydawania 
odpowiednich zarządzeń ochronnych, okazał się 
obecnie nie wystarczającym wobec ujawniających 
się możliwości z powodu których należałoby użyć 
prawa odwetu ze względu na konieczność obrony 
interesów państwa polskiego lub jego obywateli 
Nie wystarczy bowiem stosowanie odwetu z art. 40  
wobec państw, które stosują ograniczenia prawne, 
uwarunkowane nie obywatelstwem odnośnej osoby, 
lecz jej miejscem zamieszkania poza granicami da­
nego państwa. Ponadto stosowanie przewidzianych 
w art. 16 paktu Ligi Narodów sankcji może spowo­
dować państwo, przeciw któremu wydano sankcje, 
do wydania ze swej strony zarządzeń obronnych, 
które mogą naruszyć interesy Państwa Polskiego
i jego obywateli. Ponieważ z jednej strony z góry 
nie da się przewidzieć ani treść ani zakres zarządzeń 
ochronnych obcego państwa, zaś z drugiej strony 
konieczność wymaga szybkiego działania przeciw

15) P r z y b y ł o w s k i ,  op. cit., 177.

tym krzywdzącym zarządzeniom, przeto art. 40 usta­
wy z dnia 2 sierpnia 1926 r. uchylono i wydano 
osobny dekret Prezydenta Rz. P. z dnia 14 stycznia 
1936 r. o ochronie interesów Państwa Polskiego i je­
go obywateli w stosunkach międzynarodowych, ogło­
szony w Dzienniku Ustaw z 15 stycznia 1936 r. Nr 3, 
poz. 22. Dekret ten upoważnia Radę Ministrów do 
wydania odpowiedniego zarządzenia ochronnego, 
jeżeli państwo obce traktuje obywateli polskich go­
rzej, niż obywateli innych państw obcych, albo ogra­
nicza Państwo Polskie, lub jego obywateli w rozpo­
rządzaniu swym majątkiem, znajdującym się poza 
granicami Rzeczypospolitej, a w szczególności utru­
dnia im dochodzenie swych roszczeń, lub nie zapew­
nia obywatelom polskim, przebywającym na jego 
obszarze,  ̂ ochrony prawnej, udzielanej powszechnie 
przez państwo obce, albo wreszcie w jakikolwiek in­
ny sposób na skutek wydanych przez siebie przepi­
sów prawnych naraża na uszczerbek interesy mate­
rialne Państwa Polskiego, lub jego obywateli.

Dotąd z mocy art. 40 mnarod. Rada Ministrów 
wydała tylko rozporządzenie z dnia 1 sierpnia 1930 
r. Dz. U. 60, poz. 484, dotyczące obywateli Z. S. R. 
R., o którym będzie jeszcze mowa.

Współczesne polskie prawo prywatne międzyna­
rodowe, wychodząc z humanitarnego założenia, że 
wzajemność i odwet nie mogą trafiać ludzi niewin­
nych i że nie należy naśladować obcego państwa 
w tym właśnie, co uważamy „za niewłaściwe i nieod - 
powiednie ‘ (Allerhand, Rostworowski), nie stosuje 
ani zasady wzajemności ani odwetu z tego powodu, 
że państwa obce stosują odmienne normy kolizyjne 
do polskich osób fizycznych czy prawnych.

ł
VII.

Przedmiotem umowy międzynarodowej jest obrót. 
Państwa podejmują obrót za pośrednictwem umowy 
międzynarodowej. Treścią takiej umowy jest usta­
lenie zakresu podejmowanego obrotu. Umowa mię­
dzynarodowa obowiązuje przez wymianę dokumen­
tów ratyfikacyjnych i ogłoszenie jej w Dzienniku 
Ustaw. Wyjątkowo w Polsce w myśl konstytucji z 
dnia 23 kwietnia 1935 r. Prezydent Rz. P. w w y­
padkach niecierpiących zwłoki może przed ratyfika­
cją na wniosek Rady Ministrów wprowadzić w życie 
tymczasowo wszystkie lub niektóre postanowienia, 
zawarte w umowach handlowych lub celnych.

Polska zawarła z niektórymi państwami specjalne 
umowy w przedmiocie wzajemnego obrotu prawne­
go i w tych umowach mieszczą się mniej lub więcej 
szczegółowe przepisy o prawie spadkowym; o ile ta­
kich przepisów nie ma odnośnie do prawa spadko­
wego. stosować należy, oczywiście, ogólne przepisy 
polskiego prawa prywatnego międzynarodowego, 
a tym samym i przepisy odnośnego państwa. Prze­
pisy umów międzynarod. o ile zostały ratvfikowane 
na podstawie ustawy i ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
są stosowane w Polsce i mają moc i znaczenie usta 
wy krajowej.

Umowy międzynarodowe mają wielkie znaczenie 
w stosunkach międzypaństwowych, one bowiem wy­
równują różnice i rozwiązują zawikłane kwestie 
prawne, jakie powstają w praktyce skutkiem niejed- 
nostajności ustawodawstwa.



1.

Między Polską a A u s t r i ą  w przedmiocie wza­
jemnego obrotu prawnego zawarto umowę we Wied­
niu dnia 19 marca 1924 roku, którą po jej ratyfiko­
waniu ogłoszono w Dzienniku Ustaw dnia 18 sierp­
nia 1925 roku pod Nr. 84, poz. 467. Umowa ta skut­
kiem wcielenia Austrii do Rzeszy Niemieckiej 12 
marca 1938 r. przestała istnieć.

2 .

W stosunku do F r a n c j i  mieszczą się postano 
wienia spadkowe w konwencji konsularnej, podpi­
sanej w Paryżu dnia 30 grudnia 1925 r., ratyfikowa­
nej 8 maja 1928 r., a ogłoszonej dnia 24 maja 1928 
roku (D. U. Nr 56, poz. 528—529).

Konsulowie generalni, konsulowie, wicekonsulowie i agenci, 
konsulam i obu państw m ają prawo wykonywania opieki nad 
swoimi obywatelami i obrony tychże wszelkich praw  i inteie- 
sów na podstawie zwyczajów i praw a międzynarodowego. Są 
też oni również uprawnieni do przyjm ow ania w charakterze 
notariuszów rozporządzenia ostatniej woli od obywateli pań­
stwa wysyłającego. W  razie śmierci obywatela jednego z 
umawiających się państw na terytorium  drugiego, właściwa, 
władza miejscowa jest obowiązaną niezwłocznie zawiadomić
o tym urzędnika konsularnego, w którego okręgu śmierć n a ­
stąpiła i dostarczyć mu w możliwie krótkim ozasie bezpłatny 
wypis z aktu zejścia zmarłego. Jeżeli obywatel francuski w 
Polsce łub obywatel polski we F rancji pozostawi m ajątek, 
a osoby uprawnione do spadku lub niektóre z nich nie są m a- 
ne albo są nieobecne, konsulowie będą uprawnieni żądać opie­
czętowania rzeczy, papierów i innych ruchomości zmarłego 
oraz sporządzenia inwentarza spadku. Przy dokonywaniu tych 
czynności m ają prawo brać udział i jeśli uznają za konieczne 
mogą spowodować wyznaczenie przez właściwą władzę m iej­
scową adm inistratora lub kuratora masy spadkowej, którzy 
znowu obowiązani będą udzielać konsulom wszelkich potrzeb­
nych wiadomości. Konsulowie m ają obowiązek czuwać nad 
tym, aby właściwa władza zbadała czy istnieje testam ent i m a­
ją  prawo żądać od niej udzielenia im potrzebnych wiadomo­
ści do wykrycia spadkobierców. Interw encja ze strony kon­
sula nie będzie dopuszczalną, gdy będzie stwierdzonem, że 
spadkobiercy są obecni i reprezentowani, albo, że wogóle nie ma 
osób uprawnionych do spadku, będących obywatelami państwa 
wysyłającego.

G dy likw idacja spadku będzie ukończoną, adm inistrator 
względnie kurator spadku będzie obowiązany zawiadomić o 
tym bezzwłocznie konsula oraz osoby do spadku uprawnione. 
Jeżeli w przeciągu sześciu miesięcy od dnia zawiadomienia, 
osoby do spadku uprawnione łub bodaj niektóre z nich nie 
skorzystają ze swych praw, konsul będzie mógł żądać, aby nie- 
reklamowane części aktywów spadku zostały mu wydane przez, 
adm inistratora, kuratora lub każdą inną władzę, w której, 
posiadaniu te części się znajdują. W  tym celu winien konsul 
przedłożyć właściwej władzy wszelkie dokumenty i dowody 
w ten sposób, jak  byliby zobowiązani to uczynić sami spadko­
biercy. Podobnie postąpią konsulowie obu państw, gdy obywa­
tele jednego z państw  nie są obecni lub do działań prawnych 
są niezdolni i nie posiadają ustanowionych przez się pełno­
mocników, a są zainteresowani w spadku, otwartym na tery ­
torium drugiego państwa, a to bez względu na obywatelstwo, 
spadkodawcy.

jeżeli obywatel jednego państwa pozostawi na  terytorium  
drugiego państwa m ajątek spadkowy a władze miejscowe oce- 
n ią jego wartość poniżej 500 franków względnie poniżej 500

złotych, obliczoną wedle parytetu w złocie, wówczas konsul 
będzie mógł domagać się w ydania mu spadku. W tym wy­
padku będzie miał konsul wyłączne praw o zlikwidowania m a­
sy spadkowej, jednakże spadek będzie mógł wydać poza gra­
nice państwa jedynie po w yrów naniu pasywów i opłaceniu 
należnych opłat. Jeżeli obywatele jednego z państw zaintere­
sowani będą w spadku po obywatelu trzeciego państwa, prze­
pisy w mowie będącej konwencji nie mogą naruszać upraw ­
nień, przyznanych przez dawniejsze traktaty  urzędnikom służ­
by konsularnej państwa, którego obywatelem był spadkodaw­
ca. Spaidek ruchomy ocenia się podług praw a państwa, do któ­
rego należał spadkodawca w chwili swej śmierci; nieruchomo­
ści natom iast według praw a rei sitae.

3.

W konwencji konsularnej, zawartej między Pol­
ską a B e l g i ą  w Brukseli dnia 12 czerwca 1928 
r., ratyfikowanej zgodnie z ustawą z dnia 17 marca 
1931 r. Dz. U. Nr 36 i ogłoszonej 9 września 1931 r. 
Nr 81 Dz. U.:

Zastrzeżono w art. 16 zawarcie osobnego układu, dotyczą­
cego spadków obywateli obu państw, atoli dotychczas układu 
takiego nie zawarto. Odnośnie więc do spadków, pozostałych 
po obywatelach jednego państwa na  terytorium  drugiego, obo­
wiązują ogólne zasady, zawarte w rzeczonej konwencji oraz 
w polskim międzynarodowym prawie prywatnym.

Konsulowie obu państw m ają prawo wykonywania opieki i ob­
rony wszystkich praw  i interesów swoich obywateli na zasadzie 
praw a i zwyczajów międzynarodowych. O śmierci obywatela je ­
dnego państwa na terytorium  drugiego właściwe władze miejsco­
we winny zawiadomić władzę konsularną, w której okręgu śmierć 
nastąpiła, udzielając jej równocześnie wszelkich potrzebnych 
inform acyj. W ładza konsularna ma prawo o ile zwłoka nie na­
raża spadkobierców na szkodę, w porozumieniu z miejscową 
władzą opieczętować m ajątek spadkowy i spisać inwentarz. 
W  razie nieobecności spadkobierców lub ich niezdolności od­
nośna władza konsularna może w ich zastępstwie dokonać 
wszelkich czynności koniecznych dla zachowania spadku ru­
chomego i zarządzania nim. Konsul winien przechować u sie­
bie spadek ruchomy przez okres czterech miesięcy ,i n ie może 
wydać go spadkobiercom, dopóki nie zostaną uiszczone opłaty 
skarbowe oraz uregulowane lub przynajm niej zabezpieczone 
zgłoszone należycie do spadku wierzytelności. Zobowiązanie 
to ustaje, jeżeli w ciągu następnych sześciu miesięcy konsul 
nie zostanie uwiadomiony, że wierzytelności owe zostały uzna­
ne przez spadkobierców, zostały zatwierdzone przez orzecze­
nie sądowe lub zgłoszone prawidłowo do właściwej władzy są­
dowej. Podobnie postępuje się, gdy obywatel jednego pań ­
stwa, posiadający mienie n a  terytorium  drugiego, zm arł poza 
tym terytorium. W  razie, gdyby obywatele jednego z obu 
państw  zainteresowani w spadku otwartym  na  terytorium  d ru ­
giego państwa' byli nieobecni lub niezdolni, w ładza konsularna 
państwa, którego spadkobiercy są obywatelami, będzie mogła 
działać w ich imieniu niezależnie od obywatelstwa spadkodaw­
cy bez obowiązku przedstaw iania jakiegokolwiek specjalnego 
pełnomocnictwa. Konsulowie są też upraw nieni przyjmować i 
sporządzać swoim obywatelom rozporządzenia ostatniej woli 
Co się tyczy spadku nieruchomego, to obowiązuje lex  rei sitae.

4.

Ogólne zasady postępowania w razie otwarcia 
spadku w R u m u n i i  względnie w Polsce jednego 
z obywateli tych państw mieszczą się w konwencjach 
między tymi państwami, podpisanych w Bukareszcie 
w dniach 17 i 19 grudnia 1929 r., zaś ratyfikowa­



nych w dniach 9 czerwca 1931 r. i 9 maja 1932 r.
i ogłoszonych w7 Dzienniku Ustaw:

Obywatele każdego umawiającego się państwa będą trak to­
wani ma równi z krajowcam i we wszystkich sprawach, do 
tyczących ochrony ustawowej i sądowej osoby i mienia i oba 
państwa obowiązują się wzajemnie do udzielania sobie pomo­
cy. Konsulowie i agenci konsularni każdej z, układających s,ię 
stron m ają prawo opiekować się i bronić na podstawie prawa 
i zwyczajów międzynarodowych, wszelkich praw  i interesów 
obywateli państwa, które zastępują. W  tym celu mogą zwra­
cać się do wszystkich władz i uzyskiwać od nich potrzebnych 
informacyj i wyjaśnień. M ają oni prawo przyjmować od 
swych obywateli 'rozporządzenia ostatniej woli. W  razie śmier­
ci obywatela jednego E tych państw  na terytorium  drugiego 
właściwe władze miejscowe winny natychm iast zawiadomić
o tym konsulat okręgu, w  którym zdarzył się wypadek śmier­
ci i dostarczyć mu jednocześnie wiadomoś:i, dotyczących 
spadkobierców oraz istnienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Dotyczący konsulat ma być powiadomiony niezwłocznie o 
wszystkim, co zostało poczynionym w sprawie spadku i  tegoż 
zabezpieczenia. Powyższe zarządzenia stosują się analogicznie 
również do wypadku, gdy obywatel jednego z tych państw 
posiadający dobra n'a terytorium  drugiego, zmarł poza tym 
terytorium. Jeśli spadkobiercy są nieobecni i nie ustanowili 
pełnomoonika, konsulowie będą (upoważnieni odnośnie wszyst­
kich kwestyj spadkowych, któreby .zachodziły na terytorium 
jednej z układających się stron, z mocy samego praw a i bez 
przedstaw ienia osobnych pełnomocnictw do zastępowania 
swoich obywateli przed w ładzam i sądowymi, i adm inistracyj­
nymi. W  wypadkach nagłych władze obu państw wogóle bę­
dą mogły przedsięwziąć tymczasowe środiki konieczne w celu 
zarządizania m ajątkiem  nieobecnego obywatela drugiego pań­
stwa, zabezpieczenia tego m ajątku oraz w celu ochrony inte­
resów osób trzecich.

M in isterstwa Sprawiedliwości obu państw będą sobie udzie­
lały na żądanie informacyj o ustawodawstwie obowiązującym 
na swoim obszarze i w  razie potrzeby o orzecznictwie w kon­
kretnych wypadkach.

5.

Z Królestwem S e r b ó w ,  K r o a t ó w  i S ł o ­
w e ń c ó w  zawarła Polska w Belgradzie dnia 4 ma­
ja 1923 r. umowę, dotyczącą stosunków prawnych 
obu państw, i ratyfikowała ją zgodnie z ustawą 
z dnia 14 maja 1924 r. Dz. U. Nr 44, poz. 462. Tekst 
rzeczonej umowy został ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw z dnia 14 stycznia 1929 r. Nr 2.

W edług tej umowy obywatele obu państw  umawiających 
się są uważani w sprawach cywilnych pod względem ustawo­
wej i sądowej ochrony osoby i m ienia narów ni z obyw atela­
mi własnymi. W  szczególności obywatele jednego z państw 
umawiających się będą dziedziczyć w drugim państwie n a ­
równi z krajowcam i i brać będą w posiadanie spadek, przy­
padły im na  obszarach państw a drugiego z mocy ustawy lub 
rozporządzenia ostatniej woli; obywatele bowiem każdego z 
rzeczonych państw m ają prawo na wypadek śmierci narówni 
z krajow cam i 'rozporządzać całym swoim mieniem, posiadanym 
na obszarach drugiego państwa, w drodze testamentu, zapisu, 
darowizny lub w inny sposób.

Rozporządzenie ostatniej woli. m ają  prawo obywatele jedne­
go państwa sporządzać na terytorium  drugiego państwa przez 
właściwych funkcjonariuszy konsularnych i te  rozporządzenia 
m ają przed sądam i i  innymi władzami tę samą moc, jak  gdy­
by były sporządzone przed urzędnikiem publicznym jednego 
lub drugiego państwa umawiającego się, byleby były sporzą­
dzone w formie przepisanej ustawami swego państwa.

Rozstrzyganie o praw ach spadkowych odnośnie do m ajątku 
ruchomego, należy wyłącznie do władz państwa ojczystego spad­
kodawcy, zaś odnośnie do spadku nieruchomego do władz pań­
stwa, w którym znajduje się m ajątek nieruchomy. Podobnie w ła­
dze państwa, w którym znajduje się spadkowy m ajątek rucho­
my, rozstrzygać będą roszczenia, podniesione do tego spadku. 
W ładze jednak, rozstrzygając o sprawach spadkowych, winny 
zawsze stosować prawo ojczyste spadkodawcy. Prawo państwa, 
w którym m ajątek spadkowy się 'znajduje, stosować należy 
odnośnie do ordynacji, do ograniczeń publiczno - prawnych, 
którym ulega spuścizna lub je j część pod względem zwrotu, 
oraz odnośnie do m ajątku, według ojczystego prawa spadko­
biercy, uważanego za bezdlziedziczny, zaś za bezdziedziczny 
spadek uważa s.ę taki, który w edług praw a ojczystego spadko­
dawcy w braiku innych spadkobierców przypada z ustawy 
państwu lub iinnym osobom prawnym.

W e wszystkich wypadkach, w /których są powołane do prze­
wodu spadkowego władze ojczyste spadkodawcy, władze pań ­
stwa, w którym 'znajduje się spadek, na. żądanie osoby wy­
kazującej swe praw a spadkowe, a zamiesakałej w tym  pań­
stwie lub posiadającej jego obywatelstwo, postępować będą 
ze spadkiem tak, jak  gdyby pozostał po własnym obywatelu, 
stosując jednak przy tym prawo ojczyste spadkodawcy. Żą­
danie taikie jednak można tylko w tedy uwzględnić, jeżeli ża­
den z pozostałych spadkobierców niie wniesie przeciw temu 
sprzeciwu, mimo należytego zawiadomienia.

Jeżeli obywatel jednego <z państw  umawiających się umrze, 
pozostawiając cały m ajątek lub część jego na obszarze dru­
giego, władze tego długiego państwa ograniczą się w zasadzie 
do koniecznego zabezpieczenia spuścizny i  o otwarciu spadku 
zawiadomią właściwą władzę konsularną, udzielając je j iim 
wiadomych informacyj odnośnie do spadku. Jeżeli spadkodaw­
ca pozostawił w spadku, rzeczy ruchome, w ładza konsularna 
ma prawo wziąć je  w posiadanie i  jest obowiązaną starać się
0 prawidłowy aarząd spadkiem. W  sprawach spadkowych 
funkcjonariusze konsularni z mocy praw a zastępują nieobec­
nych spadkobierców,, o ile ci są obyw itelami ich państwa
1 nie ustanowili pełnomocników. W ydanie spuścizny upraw nio­
nym spadkobiercom lub zagranicę może nastąpić dopiero po 
■zaspokojeniu lub należytym  zabezpieczeniu podatku spadko­
wego, zgłoszonych wierzytelności do spadku ii wykazanych 
praw  spadkowych obywateli i mieszkańców państwa, w któ­
rym spuścizna się znajduje. W ierzyciele spadkowi nie mogą 
sprzeciwiać się w ydaniu spadku, jeżeli do dziewięciu miesięcy 
po śmierci spadkodawcy nie udowodnią, że ich roszczenia 
uznali spadkobiercy lub przez sąd prawomocnie zostały przy­
znane, albo przynajm niej, że o te roszczenia wniesiono w są­
dzie skargę. Egzekucja przymusowa jest dopuszczalną na rze­
czach spadkowych, choćby rzeczy te znajdow ały się w po­
siadaniu władzy konsularnej.

6.

Z B u ł g a r i ą  nie zawarła Polska tak szczegó­
łowego układu spadkowego, jak z Jugosławią. 
Ogólne zasady postępowania spadkowego mieszczą 
się tylko w konwencji konsularnej, podpisanej 
w Sofii dnia 22 grudnia 1934 r., a ratyfikowanej 
iZgodnie z ustawą z dnia 26 marca 1935 r. Dz. U. 
Nr 26, poz. 194, i ogłoszonej w Dzienniku Ustaw 
z dnia 5 czerwca 1935 r. Nr 40.

W edług tekstu owej konwencji konsulowie i agenci konsu­
larni obu państw m ają prawo wykonywać opiekę nad  swymi 
obywatelami i* bronie wszelkich praw  i  unteresów, przysługu­
jących ich obywatelom z mocy praw a i zwyczajów międzyna­
rodowych, Y/ tym celu m ają oni prawo zm acać  się do sidów
i. wszelkich innych władz d la  uzyskania od tychże potrzebnych



iinfoirmacyj i wyjaśnień. M ają też prawo przyjmować od 
swoich obywateli i sporządzać im  na  rów ni z notariuszami 
rozporządzania ostatniej woli. Każde z obu państw eobowią 
żuje się traktować na swoim terytorium  obywateli drugiego 
państwa w sprawie spadkowej <na rów ni a  własnymi obywate­
lami. Jeśli obywatel jednego z układających się państw um­
rze Lub pozostawi spadek na terytorium  drugiego państwa, 
właściwe władze miejscowe winny zawiadomić o tym władzę 
konsularną państwa, którego zm arły był obywatelem, udzie­
lając je j jednocześnie potrzebnych kifonmaicyj i wyjaśnień 
Jeśli atoli o śmierci swego obywatela dowie się władza konsu 
lam a  wcześniej, w inną będzie również zawiadomić o tym 
odnośną władzę miejscową. G dy władze miejscowe jednego 
z państw  stwierdzą, że obywatel drugiego państw a ma p ra ­
wo do spadku, pozostawionego -na terytorium  pierwszego pań ­
stwa jako spadkobierca ustawowy łub testamentowy, z ty tu ­
łu darowizny na wypadek śmierci, lub z jakiegokolwiek inne­
go tytułu spadkowego, wówczas władze te są zobowiązane za­
wiadomić o tym władzę konsularną drugiego państwa, które­
go obywatelem jest osoba uprawniona. Jeżeli te osoby upraw ­
nione są nieobecne i  nie m ają pełnomocników, wówczas kon­
sul względnie agent konsulaimy są z mocy praw a upoważnie­
ni do zastępowania ich przed władzami miejscowymi. W ła ­
dze miejscowe winny przekazać mienie bez wszelkich for­
malności władzy konsularnej tego państwa, którego zimarły 
był obywatelem, jeśli zmarł podczas podróży na terytorium 
państwa układającego się, nie mając na tym terytorium  ani 
miejsca zamieszkania an i pobytu, hib jeśli wartość spuścizny 
nie przekracza w Polsce kwoty 5000 zł, a w Bułgarii kwoty
80.000 lewa. W ładza konsularna, która obejmuje w posia­
danie spuścizinę riuchomą, ma prawo zlikwidować ją  i postą­
pić z nią według ustaw swego państwa. Oczywiście, że od­
nośnie do innego m ajątku ruchomego władze ograniczą się w za­
sadzie do zabezpieczenia spuścizny po obyw atelu państwa ukła­
dającego się pozostałej, przy czyim stosować będą władze p ra ­
wo ojczyste spadkodawcy, zaś odnośnie do spadku nierucho­
mego postępowanie spadkowe należyć będzie do władz pań ­
stwa, w którym m ajątek nieruchomy się znajduje.

7.
Sprawy spadkowe z jednej strony Polski a z dru­

giej strony Ł o t w y  i E s t o n i i  normują rów- 
nobrzmiące przepisy prawne, zawarte co do Ł o t w y  
w konwencji dnia 3 stycznia 1924 r., a ratyfikowanej 
zgodnie z ustawą z dnia 22 lipca 1925 r. Dz. U 
Nr 83. poz. 568, i ogłoszonej dnia 16 stycznia 1926 r. 
Dz. U. Nr 5 poz. 26, zaś odnośnie do E s t o n i i  
w konwencji konsularnej, podpisanej w Tallinie 
dnia 11 stycznia 1924 r., a ratyfikowanej zgodnie 
z ustawą z dnia 19 maja 1925 r. Dz. U. Nr 62. poz. 
434 i ogłoszonej 18 marca 1926 r. Dz. U. Nr 26, 
poz. 155.

Odnośnie do spadków, pozostawionych przez obywateli jed ­
nej z układających się stron, a więc iz jedlnej strony Połyki* 
a z drugiej Łotwy lub Estonii na terytorium  drugiej strony, 
obywatele jednej strony dopuszczeni będą w państwie d ru ­
giej strony na równi >z 'krajowcami do spadkobrania m ajątku, 
przypadłego im ma terytorium  strony drugi,ej z mocy ustawy 
lub rozporządzenia ostatniej woli, jak  niem niej do objęcia 
tego m ajątku w posiadanie. Spadki po obywatelach jednej z 
układających się stron nie będą obciążone innymi ani wyższy­
mi podatkam i spadkowymi, niż spadki po krajowcach. D la 
rozstrzygania o praw ach spadkowych odnośnie do ruchomo­
ści są właściwymi władze państw a ojczystego spadkodawcy, 
zaś we wszystkich sprawach, dotyczących- nieruchomości, roz­
strzygać będą władze państwa, w którym nieruchomości się

znajdują. M ajątki, którymi spadkodawca nie może rozporzą­
dzać na wypadek swojej śmierci (fideicomis), podlegają rów ­
nież ustawom państwa', w którym się znajdu ją . Te same usta­
wy będą stosowane w zakresie ograniczeń publiczno-prawnych, 
którym podlega spadek łub jego części. M ajątek spadkowy, 
który według uistaiw ojczystych spadkodawcy jest bez dzie­
dziczmy, podlega jako spuścizna bezdziedziczna ustawom pań ­
stwa, w Iktórego obrębie .znajduje się w chwili śmierci spad­
kodawcy zaś za bezdziedziczmy m ajątek uważa się ten, który 
według ustaw ojczystych spadkodawcy w braku innych spadko­
bierców przypada z ustawy państwu lub innym osobom praw ­
nym.

Za praw a spadkowe uważa się: dziedziczenie ustawowe,
prawo do części obowiązkowej, dziedziczenie testamentowe, 
darowiznę n a  wypadek śmierci tudzież zapis. Jeżeli ze strony 
obywateli państwa, w którym się znajduje mienie spadkowe, 
będą zgłoszone roszczenia do spadku ruchomego, oparte na 
innych praw nych podstawach, odnośne postanowienia będą 
wydane przez władze tego państwa, które zastosują ustawy w 
państwie tym obowiązujące.

W  wypadkach, w których władze ojczyste spadkodawcy są 
właściwymi dla spraw spadkowych, władze państwa, na ob­
szarze którego znajduje się m ajątek spadkowy, postępować 
będą ze spadkiem na żądanie osoby, będącej obywatelem tego 
ostatniego państwa łub w państwie tym zamieszkującej i wy­
kazującej swe praw a spadkowe, tak, jak gdyby pozostał po 
własnym obywatelu, stosując jednakowoż ustawy ojczyste 
spadkodawcy. Dziać się to może jednakowoż li tylko wtedy, 
jeżeli nikt iz uprawnionych dziedziców nie wniesie sprzeciwu 
przeciw temu postępowaniu. W  razie otwarcia spadku, pozosta 
wiomego przez, obywatela jiednej ze stron na obszarze strony 
drugiej, władze miejscowe są zobowiązane zabeizp:eczyć mie 
nie, należące do spadku, oraz praw a i roszczenia spadkowe 
własnych obywateli i zawiadomić o tym władzę konsularną 
państwa, którego obywatelem jest spadkodawca, i udzielając 
je j wszelkich możliwych wiadomości, odnoszących się do 
otwartego spadku. Co się tyczy spadku ruchomego, władlza 
konsularna wina opieczętować m ajątek spadkowy, spisać in 
wentarz spadkowy, oraz zająć siię zarządem i likw idacją spad­
ku, co jednak nie wyklucza współdziałania władz miejsco­
wych. W ydanie spadku ruchomego uprawnionym dziedzicom 
lub wysłanie go zagiranicę piizez konsula, może nastąpić do­
piero po zaspokojeniu lub należytym zabezpieczeniu podatków 
spadkowych, roszczeń do spadfou, oraz niewątpliwych praw 
spadkowych obyw ateli państwa, w któryim znajdu ją  się rucho­
mości spadkowe, lub osób tam zamieszkałych. W ładza konsu­
larna może także pokryć z masy spadkowej należytości ko­
nieczne z chorobą, ze śmiercią ii z otwarciem spadku połą­
czone. Jeżeli w przeciągu dziewięciu miesięcy od chwili 
śmierci spadkodawcy roszczenia do masy spadkowej nie bę­
dą zgłoszone i wykazane należycie, może bez przeszkód wydać 
rzeczy ruchome spadkobiercom. Konisulowie wogóle m ają p ra ­
wo i obowiązek zastępowania swych obywateli w sprawach 
spadkowych jako ich pełnomocnicy o ile ci nie ustanowili 
sobie sami pełnomocników. Konsulowie upraw nieni są również 
przyjmować i spisywać rozporządzenia ostatniej woli swych 
obywateli.

8.

W traktacie, zawartym między Polską a S t a n a ­
mi  Z j e d n o c z o n y m i  A m e r y k i ,  w Wa­
szyngtonie dnia 15 czerwca 1931 roku. ratyfikowa­
nym zgodnie z ustawą z dnia 17 marca 1933 r. (Dz. 
U. Nr 24) i ogłoszonym w Dzienniku Ustaw 7 lipca
1933 r. Nr 49. jest uregulowane w głównych zary­
sach prawo spadkowe:



Obywatele obu państw m ają pełną swobodę rozporządzania 
własnością ruchomą wszelkiego rodzaju, przypadłą iim drogą 
testamentu, darowizny lub w innej formie, a  ich spadkobier­
cy, legatariusze, lub obdarowani, bez względu na obywatel­
stwo, ziamieszikali lub niezamieszkali w kraju, będą dziedzi­
czyli taką własność ruchomą i mogą objąć ją  w posiadanie, 
sami lub przez osoby, działające w ich imieniu, zatrzymać ją  
lub rozporządzać n ią  dowoli, prizy czym podlegają uiszczaniu 
podatków i opłat tylko takich, jakim  podlegają w podobnych 
wypadkach obywatele tego państwa umawiającego się, na  któ­
rego terytorium  własność ta się znajduje, lub z którym jest 
związaną.

Jeśli pozostanie spadek nieruchomy po obywatelu am ery­
kańskim w Polsce albo po obywatelu polskim w Ameryce, 
w tym wypadku obowiązuje art. 8 ustawy z dmia 24 marca 
1920 r., ogłoszonej w Dzienniku Ustaw N r 24, poz. 202 z 
1933 r., wedle iktórego wszelkie ograniczenia, odnoszące się 
do nabyw ania nieruchomości przez cudzoziemców, nie dotyczą 
przeniesienia praw  własności na spadkobierców. Jednakowoż 
w edług art. IV  traktatu  wolno obywatelowi polskiemu lub 
amerykańskiemu, o ile tego wym agają słuszne powody, w okre­
sie trzech lat, mogącym być przedłużonym, zlikwidować przy­
pad łą  w spadku realność lub odziedziczony inny m ajątek nie­
ruchomy, albo udział w nim, i wycofać uzyskaną wartość bez 
ograniczeń i przeszkód, wolną od wszelkich podatków i opłat 
oprócz tych, które w podobnych wypadkach mogą być nałożo­
ne na obywatela państwa, z iktórego ta  równowartość ma. być 
wycofaną.

Urzędnicy konsularni mogą w .wykonaniu .praw swego p ań ­
stwa sporządzać ii przyjmować od swoich obywateli rozpo­
rządzenia ostatniej woli z mocą praw ną, jak  gdyDy były spo­
rządzone przez notariusza lub innego urzędnika publicznego 
odpowiednio upoważnionego w państwie wysyłającym.

W  razie śmierci obywatela polskiego na terytorium  am ery­
kańskim, zaś obywatela amerykańskiego na terytorium  pol­
skim, bez pozostawienia w miejscu zgonu znanych spadkobier­
ców lub wykonawców testamentu, przez siebie wyznaczonych, 
właściwe władze miejscowe są obowiązane zawiadomić n ie­
zwłocznie o fakcie jego śmierci najbliższego urzędnika konsu­
larnego państwa, którego zmarły był obywatelem, aby odpo­
wiednie zawiadomienie mogło być przesłane stronom zainte­
resowanym.

Jeżeli obywatel państwa polskiego względnie państwa ame­
rykańskiego umrze na terytorium  drugiego państwa bez. po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, urzędnik konsular­
ny  państwa, którego zmarły był obywatelem, powołanym bę­
dzie do czasu wyznaczenia adm inistratora lub wszczęcia prze­
wodu spadkowego do wzięcia p rd  sw oją opiekę m ajątku, po­
zostałego po zmarłym, w celu zachowania i ochiony tego 
m ajątku. Tenże urzędnik konsularny będzie uprawniony tak ­
że do tego, ażeby zostać wyznaczonym zarządcą spadku we­
dług uznania sądu lufo innej władzy, sprawującej nadzór nad 
zarządem  masy spadkowej, o ile na to zezwalają prawa 
miejscowości, gdzie spadek pozostaje pod zarządem. O ile 
urzędnik konsularny przyjm ie zarząd spadku, poddaje się ju~ 
ryzdykcji sądu albo też innego czynnika mianującego w ta ­
kim samym stopniu co obywatel odnośnego kraju. Urzędnik 
konsularny może w imieniu obywateli państwa wysyłającego, 
nie zamieszkałych w kraju  przyjm ującym , kwitować z od­
bioru ich udziałów, pochodzących z realizacji spadków w dro­
dze postępowania sądowego. Tenże urzędnik będzie też miał 
prawo w swoim okręgu stawać osobiście lub przez zastępcę 
we wszystkich sprawach, dotyczących zarządu i podziału 
spadku osoby zmarłej, należących do kompetencji władz m iej­
scowych w imieniu wszystkich spadkobierców łub legatariu- 
szy, zainteresowanych w danym spadku, tak małoletnich, j a ­

ko też pełnoletnich tam  zamieszkałych obywateli kraju  wy­
syłającego z tym samym skutkiem prawnym, jak  gdyby miał 
od nich pełnomocnictwo, chyba, że dani. spadkobiercy lub le- 
gatariusize jaw ili się osobiście lub ustanowili należycie upo­
ważnionego przedstawiciela.

9.

Następnie, konwencję konsularną zawarła Polska 
z W ł o c h a m i .  Konwencję podpisano w .R z y ­
mie dnia 10 lipca 1935 r., a ratyfikowana 19 maja 
1936 r. i ogłoszona w Nr 43 Dz. U. z dnia 5 czerwca 
1936 r.

W  myśl tej konwencji konsulowie m ają prawo wykonywa­
nia opieki nad swymi obywatelami i obrony ich praw  tu ­
dzież interesów zgodnie z prawem i zwyczajami międzynaro­
dowymi; m ają też prawo przyjm owania, sporządzania i uwie­
rzytelnienia na .równi z notariuszami wszelkich aktów włącz­
nie z rozporządzeniami, testamentowymi swoich obywateli z 
wyjątkiem aktów między żyjącymi dotyczących przeniesienia 
prawa własności na  nieruchomościach lub mających na celu 
ich obciążenie; prócz tego m ają  pra.wo przyjmowania,, sporzą­
dzania i uwierzytelnienia na równi z notariuszami wszelkich 
aktów prawnych, niezależnie od obywatelstwa stron, pod wa­
runkiem, aby się te akty odnosiły do mienia, znajdującego 
się na terytorium ich państwa, albo miały być wykonane lub 
spowodować skutki praw ne na  terytorium  tego państwa. 
W  przypadku zgonu obywatela polskiego względnie włoskie­
go właściwa władza miejscowa powinna powiadomić o tym 
odnośnego konsula. Ze swej .stromy konsulowie powinni po­
dobnie zawiadamiać miejscowe władze, jeżeli pierwsi powezmą 
wiadomość o zgonie. Właściwa, władza miejscowa powinna 
w najkrótszym czasie dostarczyć konsulowi bezpłatnie akt 
zgonu i podać do jego wiadomości wszystko, co je j wiadomo
o uprawnionym do spadku, ich miejscu pobytu, o istnieniu 
testamentu i o m ajątku zmarłego.

Jeżeli obywatel włoski pozostawi m ajątek w Polsce, łub 
obywatel polski pozostawi, m ajątek we Włoszech, i gdyby 
osoby uprawnione do spadku lub niektóre z nich były nieznane 
lub nieobecne, konsulowie będą upraw nieni zażądać opieczęto­
wania przedmiotów, papierów i innych części m ajątku rucho­
mego zmarłego oraz uczestniczyć w wykonaniu tej formalności. 
Dopilnują oni, by właściwa władza poszukała, czy istnieje 
testament i będą informowani o wsizełkich wiadomościach i 
dokumentach, któreby im pozwoliły odnaleźć osoiby upraw nio­
ne. Będą mogli zażądać spisania inwentarza, a w każdym r a ­
zie będą mieli prawo uczestniczenia w te j czynności. Ponad­
to będą mogli, jeżeli uznają to za celowe, spowodować m ia­
nowanie przez właściwą władzę miejscową adm inistratora lub 
kuratora .spadku, który będzie wybrany na ich wniosek spo­
śród osób powołanych do pełnienia tej funkcji przez prawo 
lub zwyczaj. Interw encja konsularna nie będzie dopuszczona, 
gdy tylko zostanie stwierdzone, że brak osób uprawnionych 
posiadających obywatelstwo państwa wysyłającego, lub gdy 
wszyscy spadkobiercy będą obecni łub reprezentowani.

Postanowienia wspomniane będą się stosowały, gdy nieobec­
ni lub niewłasnowolni obywatele jednego z układających się 
państw nie mający przedstawiciela, będą zainteresowani w 
spadku otwartym na terytorium  drogiego państwa, bez wzglę­
du na obywatelstwo spadkodawcy. Jeżeli obywatel wioski 
pozostawi m ajątek w Polsce, lub gdy obywatel polski po­
zostawi m ajątek we Włoszech, a właściwa władza terytorialna 
uzna, że wartość tego m ajątku nie przekracza we Włoszech
10.000 lir, a w Polsce 4.500 zł., urząd konsularny będzie mógł 
żądać wydania sobie tego m ajątku. Będz.c m  powołany także 
do likwidacji spadku, lecz wartość osiągniętą z likwidacji bę­



dzie wolno wywieźć poza granice państwa przyjm ującego do­
piero po uregulowaniu długów i, po uiszczeniu wszystkich na­
leżnych opłat.

10 .

Między Rzecząpospolitą Polską a Republiką C z e ­
s k o s ł o w a c k ą  została podpisana umowa o wza  ̂
jemności w sprawach spadkowych w Pradze dnia 25 
stycznia 1934 r., ratyfikowana zgodnie z ustawą z 
dnia 2 marca 1935 r. Dz. Ust. Nr 23, poz. 145, zaś 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw dnia 26 marca 1937 r. 
Nr. 22.

W edług tej umowy m ajątek ruchomy i nieruchomy, pozosta­
ły po zmarłym obywatelu jednego z państw umawiających się 
na obszarze drugiego państwa, przechodzi na spadkobierców te ­
goż obywatela na zasadzie ustaw państwa, którego spadkodawca 
był obywatelem w chwili śmierci. W edług tych ustaw ocenia się 
także odpowiedzialność spadkobierców za zobowiązania spad­
kowe; atoli dla zachowania ograniczonej odpowiedzialności 
wystarcza użycie środków, przepisanych ustawodawstwem pań ­
stwa, przeprowadzającego przewód spadkowy.

Kto występuje z roszczeniami z zakresu praw a spadkowego, 
musi posiadać zdolność nabycia spadku zarówno według p ra ­
wa ojczystego spadkodawcy, jak  i według własnego praw a 
ojczystego.

Stosunki z zakresu prawa spadkowego, dotyczące m ajątku, 
którym spadkodawca stosownie do ustaw miejsca położenia 
rzeczy nie może swobodnie rozporządzać na wypadek śmierci, 
np. ordynacje, należy oceniać według ustaw państwa, w k tó­
rym się m ajątek znajduje.

Porządek dziedziczenia przedmiotów, podlegających według 
ustawy państwa, w którym się one znajdują, szczególnym 
przepisom spadkowym, np. niepodzielne dziedziczne zagrody 
włościańskie, należy oceniać według tych ustaw państwa, 
w którym przedmioty te znajdu ją  się.

Umowa w mowie będąca nie narusza ograniczeń publiczno­
prawnych, jakim  ulegają w miejscu swego położenia przed­
mioty należące do spadku.

Czy spadek należy uważać za bezdziedziczny, ocenia się 
według ustaw państwa, którego spadkodawca był obywatelem 
w chwili śmierci. Spadek bezdziedziczny ruchomy przypada 
państwu, którego spadkodawca był obywatelem w chwili 
śmierci, nieruchomy przypada państwu, w którym się znaj­
duje.

Rozporządzenia na wypadek śmierci i umowy dziedziczenia 
ocenia się według ustaw państwa, którego spadkodawca był 
obywatelem w chwili dokonania tej czynności praw nej. Co 
do formy wystarcza zachowanie przepisów tych ustaw, które 
m ają  zastosowanie w miejscu zdziałania rzeczonych czynności 
prawnych. To samo dotyczy odwołania rozporządzeń na w y­
padek śmierci.

Rozporządzenia na wypadek śmierci, zdziałane przez obywa­
teli jednego z państw umawiających się przed konsulem tego 
państwa, z zachowaniem formy, przepisanej ustawami tego 
państwa, będą w drugim państwie uznane za ważne i trak ­
towane tak, jak  gdyby były zdziałane przed urzędnikiem pu­
blicznym tego państwa. To samo dotyczy odwołania rozpo­
rządzeń na wypadek śmierci.

W ładzam i spadkowymi odnośnie do spadku ruchomego są 
władze państwa, którego obywatelem był spadkodawca w 
chwili śmierci, co do spadku nieruchomego zaś władze pań ­
stwa, w którym spadek się znajduje. D la roszczeń do spadku 
z innego tytułu prawnego pozostaje bez zmiany właściwość 
władz miejscowych.

Jeżeli spadek ruchomy znajduje się w całości w państwie, 
którego obywatelem nie był spadkodawca, władza tego pań­

stwa może na żądanie jednego z uprawnionych do spadku, 
będącego obywatelem tego państwa lub zamieszkałego w tym 
państwie, przejąć czynności, należące w myśl art 6 do władz 
ojczystych, i ze spadkiem tak postąpić, jak  gdyby pozostał po 
własnym obywatelu. Stosunki z zakresu pra,va spadkowego 
ocenia się także w tym wypadku według praw a ojcz/stego 
spadkodawcy. Żądanie takie można uwzględnić tylko wów­
czas, jeżeli żadna z osób uprawnionych do spadku nie sprze­
ciwi się temu. Co do czynności sądownictwa niespornego 
jest potrzebna zgoda władzy konsularnej państwa ojczystego 
spadkodawcy.

W  wypadkach, w których przewód spadkowy należy do 
władz ojczystych spadkodawcy, władza miejscowa jest obo­
wiązana wydać niecięrpiące zwłoki zarządzenia w celu zabez­
pieczenia spadku.

W ładza miejscowa winna też zawiadomić o wypadku 
śmierci spadkodawcy władzę konsidarną i donieść je j, co jest 
je j wiadome o spadkobiercach.

Jeśli w ładza konsularna wcześniej otrzyma wiadomość o 
wypadku śmierci, w inna nawzajem przesłać podobne zaw iado­
mienie władzy miejscowej.

W ładza miejscowa może otworzyć rozporządzenie ostatniej 
woli, zdziałane przez obywatela drugiego państwa, i w tym 
w ypadku w inna przesłać uwierzytelniony odpis protokołu 
otwarcia władzy ojczystej.

N a żądanie władzy ojczystej w ładza miejscowa ma posta­
rać się o to, aby rozporządzenie na wypadek śmierci, znajdu­
jące się w je j państwie, otrzymała w ładza ojczysta.

N awet gdyby władza miejscowa w ydała zarządzenia zabez­
pieczające, w ładza konsularna ma prawo wziąć w posiadanie 
m ajątek ruchomy, o tyle, o ile spadkodawca byłby do tego 
uprawniony.

W ładza konsularna jest upraw niona przyjmować od osób 
uprawnionych do spadku oświadczenia, odnoszące się do spad­
ku, jak  również pośredniczyć przy działach spadkowych.

Egzekucja z przedmiotów spadkowych jest dopuszczalna, 
choćby one znajdow ały się w przechowaniu władzy konsular- 
nej.

W ładza konsularna w inna przedmioty spadkowe, które wzię­
ła w posiadanie, zatrzymać przez trzy miesiące po śmierci 
spadkodawcy. Jednakowoż jest ona w ładna każdej chwili po ­
kryć ze spadku koszta choroby i pogrzebu spadkodawcy, pół­
roczne komorne itp. wydatki.

W ładza konsularna jest obowiązana nie dopuścić do wy­
dania przedmiotów spadkowych zagranicę, ani nie wydać ich 
spadkobiercy, zanim nie zostaną zaspokojone opłaty spadkowe 
oraz roszczenia u niej zgłoszone. Ten obowiązek ustaje, jeżeli 
w ładza konsularna w ciągu sześciu miesięcy nie otrzyma w ia­
domości, że roszczenia zostały uznane lub zaskaiżone. W  tych 
wypadkach, w których władza konsularna nie wzięła w po­
siadanie przedmiotów spadkowych, w ładza miejscowa winna 
po upływie trzech miesięcy po śmierci spadkodawcy wydać je 
spadkobiercom, względnie, gdy takich nie ma, władzy ojczystej 
spadkodawcy.

Orzeczenia wydane przez jedną z władz właściwych, będą 
uznawane w drugim państwie.

Państwo jednak nie uzna orzeczeń, które sprzeciwiają 
się celowi jego ustaw.

Jeżeli obywatel jednego z państw umrze podczas podróży 
w drugim państwie, nie m ając w nim miejsca zamieszkania, 
ani zwykłego pobytu, należy rzeczy, które mial z sobą, oddać 
bez wszelkich dalszych formalności władzy konsularnej.

Obywatele jednego z państw umawiających się, będą uw a­
żani w drugim państwie pod względem stosunków z zakresu 
praw a spadkowego, na równi z własnymi obywatelami tego 
państwa. Obywatel jednego z państw, który w drugim pań ­



stwie występuje z roszczeniami z zakresu praw a spadkowego, 
musi posiadać zdolność nabycia spadku także według w łasne­
go praw a ojczystego.

Umowa niniejsza nie wyłącza w każdym z obu państw prze­
pisów, które tam m ają charakter bezwzględnie obowiązujący.

11.

Z N i e m c a m i  został również zawarty układ 
w sprawach spadkowych w r. 1926, jednak dotąd 
nie został ratyfikowany.

A u s t r i a c k i e  międzynarodowe prawo pry­
watne opiera się na teorii statutowej, jak to wynika 
z § 300 kod. cyw., wedle brzmienia którego rzeczy 
nieruchome podlegają ustawom okręgu, w którym 
leżą; wszystkie inne rzeczy natomiast pozostają 
z osobą właściciela pod jednakowymi ustawami. Ko­
deks cywilny austriacki nie zawiera żadnego posta­
nowienia, odnoszącego się do międzynarodowego 
prawa spadkowego. Jednakowoż z innych postano­
wień prawa austriackiego, patentu niespornego (§§ 22 
do 25, 140) i normy jurysdykcyjnej (§§ 106 do 108) 
wypływa, że § 300 kod. cyw. ma także zastosowa­
nie do międzynar. prawa spadkowego. Postanowie­
nia te mają oczywiście zastosowanie w tych pań­
stwach, w których jeszcze obowiązuje prawo austria­
ckie.

W edług art. 24 wprow. ustawy niemieckiej, po Niemcu 
przechodzi spadek na dziedziców naw et wtedy, gdy m iał swo­
je miejsce zamieszkam i a .zagrainicą. Jeżeli Niemiec w czasie 
swojej śmierci mieszkał ,zagranicą, mogą dziedzice ze wzglę­
du na porękę za zobowązania spadkowe powołać s:ę także na 
ustawy obowiązujące w miejscu zamieszkania spadkodawcy. 
Po cudzoziemcu, iktóry w czasie swojej smiercii mieszkał w 
Niemczech, dziedziczy się spadek według ustaw tego pań­
stwa, do którego on należał w  czasie swojej śmierci, Niemiec 
może ato li swoje (prawa spadkowe nawet wtedy podnosić, gdy 
one tylko według ustaw niemieckich są uzasadnione, chyba, że 
wedle praw a tego państwa* do którego spadkodawca należał, 
dla dziedziczenia po Niemcu, mającym miejsce zamieszkania 
w tym państwie, ustawy niemieckie m ają wyłączne zastoso­
wanie. Niemieckie międzynarod. prawo spadkowe opiera się 
zatem na zasadzie lex patriae, a oprócz tego także na zasadzie 
następstwa pod tytułem ogólnym (Gesamtnachfolge, succesio in 
universurn ius). Bez względu na położenie pojedynczych części 
spadku i bez różnicy, czy m ajątek spadkowy jest ruchomy czy 
nieruchomy, przechodzi spadek jako całość na jedną lub wię­
cej innych osób (§ 1922 u. c.). Zastosowanie pra-wa niemiec­
kiego ma także wtedy miejsce, jeżeli spadkodawca w czasie 
swojej śmierci nie należał do żadnego państwa, ale wkońcu 
■stal się Niemcem, lub gdy dawniej nie należał do żadnego 
państwa, ale w czasie swojej śmierci miał swoje miejsce za­
mieszkania w Niemczech a.lbo przynajm niej miejsce pobytu 
(art. 29 wpr. ust. niem.).

W edle art. 28 wpr. ustawy niem. nie ma zastosowania p ra ­
wo ojczyste spadkodawcy odnośnie do rzeczy, które się nie 
znajdują w ojczystym państwie spadkodawcy i wedle ustaw 
tego państwa, w którym się znajdują, ize względu na następ­
stwo spadkowe podlegają odrębnym przepisom prawnym. Z a­
stosowanie ojczystego praw a jest wyłączone, gdy zastosowanie 
jego sprzeciwiałoby się dobrym obyczajom albo celowi nie­
mieckiego prawa.

12.

Polska zawarła z Królewstwem W ę g i e r  kon­
wencję konsularną, podpisaną w Budapeszcie dnia

24 kwietnia 1936 r., ratyfikowaną 29 marca 1937 r.
i ogłoszoną 5 marca 1938 r. Nr 15 Dz. Ust. W kon­
wencji rzeczonej mieszczą się także postanowienia, 
dotyczące spraw spadkowych.

Ogólną zasadą konwencji jest, że konsulowie winni bronić 
interesów swych obywateli. Jeżeli obywatel jednej ze stron 
układających się umrze i pozostawi spadek na terytorium 
drugiej strony, właściwe władze miejscowe winny uwiadomić
0 tym konsulat państwa, którego zmarły był obywatelem
1 jednocześnie udzielić konsulowi potrzebnych informacyj do 
przewodu spadkowego, ewentualnie także aktu zejścia. Jeżeli 
konsul dowiedział się wcześniej o wypadku śmierci, winien 
miejscową władzę powiadomić i udzielić je j odnośnych infor­
macji. Konsulowie państw układających się m ają  prawo opie­
czętować mienie ruchome, należące do spadku ich obywateli, 
oraz sporządzić inwentarz spadku; do tych czynności m ają 
być przywołane władze miejscowe. W  nagłych przypadkach 
władze miejscowe winny zająć się zabezpieczeniem spadku. 
W  sprawach spadku nieruchomego, konsul strony układającej 
się, której obywatelem był zmarły, będzie mógł domagać się 
sporządzenia inwentarza i będzie m iał prawo uczestniczenia w 
tym oraz podpisywania odnośnych protokołów. W  razie gdy 
władze miejscowe jednej ze stron układających się stwierdzą, 
że obywatel drugiej strony ma prawo do spadku, pozostawio­
nego na terytorium pierwszej strony, bądź jako spadkobierca 
beztestamentowy lub testamentowy, bądź jako legatariusz lub 
obdarowany na wypadek śmierci albo z jakiegokolwiek innego 
tytułu, będą one obowiązane uwiadomić o tym konsula tej 
strony, której uprawniony jest obywatelem. W  razie zgonu 
obywatela jednej ze stron układających się na terytorium  dru ­
giej strony w czasie podróży, niemającego tam  m iejsc.1 za­
mieszkania lub pobytu, władze miejscowe powinny wszystkie 
przedmioty zmarłego przekazać bez żadnych formalności kon­
sulowi tego państwa, którego obywatelem był zmarły. Ten 
sam tryb postępowania będzie przestrzegany, gdy zmarły n a ­
leżał do załogi statku państw  układających się i pozostawił 
ruchomości, tudzież przy spadkach, których wartość nie prze­
kracza tysiąca jednostek m onetarnych obu państw.

VIII.

Mimo uznania de iure rządów sowieckich przez 
Polskę, stosunki prawne między Związkiem republik 
sowieckich i Polską nie były uregulowane aż do cza­
su ogłoszenia konwencji konsularnej między Polską 
a Z w i ą z k i e m  So c j .  R e p u b l i k  Rad,  
podpisanej w Moskwie dnia 18 lipca 1924 r. ratyfi­
kowanej zgodnie z ustawą z dnia 18 lutego 1926 r. 
(Dz. U. Nr 25, poz. 146) i ogłoszonej w Dzienniku 
Ustaw dnia 21 kwietnia 1926 r. Nr 35 w poz. 210
i 211.

Rzeczona konwencja, jakkolwiek głównie obejm uje postano­
wienia, odnoszące się do urzędowania konsulów obu państw, 
zawiera także postanowienia nas interesujące. A rtykuł 11 te j­
że konwencji zawiera zasadę prawną, że konisulowie m ają 
prawo ochrony wszystkich praw  i interesów obywateli, pań­
stwa wysyłającego. W  tym celu mogą konsulowie przy w y­
konywaniu powierzonych sobie czynności zwracać się do w ła­
ściwych władz miejscowych w swoim okręgu konsularnym 
w trvibie, ustalonym w każdym z obu układających się państw,
o .wszelkiego rodzaju inform acje, jak  niemniej składać oświad­
czenia u rządu z powodu naruszenia praw i interesów tudzież 
nadużyć wszelkiego rodzaju.

Konsulowie m ają też prawo prowadzenia rejestru  (maitryku-



ły), w ydawania obywatelom państwa wysyłającego paszpor­
tów lub innych dowodów osobistych, zaświadczeń w związku 
z. wykonywanymi przez konsulów czynnościami urzędowymi, 
przyjm ow ania od obywateli państwa wysyłającego na przecho­
wanie wszelkiego rodzaju mienia oraz wizowania paszportów, 
świadectw pochodzenia towarów i tym podobnych dokumen­
tów (art. 12).

Konsulowie m ają prawo żądania od władz państwa p rzy j­
mującego za złożeniem należnych opłat, a władze te są obo­
wiązane w m iarę możności wydawać między innymi dokumen­
tami należycie uwierzytelnione wypisy i odpisy aktów uro­
dzenia, ślubu .ii śmierci, aktów upraw nienia dzieci nieślubnych 
oraiz wszelkich innych aktów stanu cywilnego, jak  niemniej 
wypasy i odpisy dokumentów sądowych i administracyjnych, 
tudzież innych dokumentów, będących w .posiadaniu władz 
państwa przyjm ującego i dotyczących obywateli państwa wy­
syłającego (art. 13).

Konsulowie m ają też prawo w swoich biurach i mieszka­
niach, jako też w mieszkaniach stron interesowanych .i na po­
kładach statków .narodowych sporządzać, przyjmować i uw ie­
rzytelniać: a) rozporządzenia ostatniej woli i inne jednostron­
ne akty praw ne obywateli państwa wysyłającego; b) dw ustron­
ne akty prawne, .zawierane bądź tylko pomiędzy obywatelami 
państwa wysyłającego, bądź też pomiędzy obywatelami państw 
w ysyłającego i  przyjm ującego, z wyłączeniem jednakowoż 
umów w przedmiocie nabywania i zbycia praw  rzeczowych na 
budynkach 'i działkach ziemi, znajdujących się na  terytorium  
państwa przyjm ującego; c) dwustronne akty praw ne zaw iera­
ne bądź pomiędzy obywatelami państw a przyjmującego, bądź 
pomiędzy obywatelami państw trzecich, bądź wreszcie pomię­
dzy tymi ostatnimi a obywatelami państwa przyjm ującego, je ­
żeli te  akty praw ne dotyczą wyłącznie przedmiotów, znajdu­
jących się na terytorium  państwa wysyłającego, bądź też spraw 
i czynności, które w państwie wysyłającym m ają być wyko­
nywane, względnie m iały skutki prawne; d) uwierzytelniać 
wszelkiego rodzaju akty i  dokumenty, sporządzane przez wła­
dze lub osoby urzędowe państwa wysyłającego !u.b państwa 
przyjmującego, jak  również uw ierzytelniać odpisy wszelkich 
dokumentów; wreszcie e) tłumaczyć wszelkiego rodzaju akty
i dokumenty, sporządzone przez władze lub osoby urzędowe 
państwa w ysyłającego lub państwa przyjmującego.

W  mowie będące akty i dokumenty tudzież ich tłum icze- 
ni.a, odpisy i wypisy z nich, sporządzone i uwierzytelnione 
przez konsula oraz zaopatrzone w  jego pieczęć urzędową są 
uważane w państwie za dokumenty publiczne, albo urzędowo 
uwierzytelnione dokumenty, odpisy, wypisy lub tłumaczenia
i będą miały moc praw ną i dowodową, tak, jak  gdyby je 
sporządzili, uwierzytelnili lub przetłum aczyli urzędnicy p u ­
bliczni lub właściwe osoby urzędowe państwa przyjmującego. 
Jednakowoż wspomniane akty i dokumenty, o ile m ają  być 
użyte urzędowo w państwie przyjm ującym , podlegają .należy- 
tościom stemplowym i innym opłatom tudzież superlegalizacji 
zgodnie z przepisami państwa przyjm ującego (art. 14).

Konsulowie m ają prawo, o ile ustawy państwa wysyłającego 
upoważniają ich do tego, sporządzania aktów urodzenia i zej­
ścia, dotyczących obywateli, państwa wysyłającego, tudzież 
udzielenia ślubów, o ile wstępujące w związek małżeński oso­
by są obywatelami państwa wysyłającego (art. 15), jak  nie­
mniej m ają prawo sprawowania opieki względnie kurateli nad 
małoletnimi, umysłowo chorymi tudzież niewlasnowolnymi 
obywatelami państw a wysyłającego (art. 16).

W  art. 17 w mowie będącej konw encji konsularnej zastrze­
gły były sobie Państwo Polskie i Związek sowiecki zawarcie 
specjalnej konwencji spadkowej, jednakowoż do tego czaru 
taka konwencja nie została zawartą, wobec ozego w sprawach 
spadkowych obowiązują tylko postanowienia, zaw arte w tymże 
artykule tudzież polskie prawo pryw atne międzynarodowe.

W edług tego art. 17, jeżeli umrze obywatel jednego z państw
układających się na terytorium  drugiego państwa, władze 
miejscowe winny o tym zawiadomić niezwłocznie właściwego 
konsula z podaniem informacyj co do istnienia spadkobier­
ców i  miejsca ich pobytu, jak  .również oo do istnienia rozpo 
rządzenia ostatniej woli. Jeżeli konsul otrzyma wcześniej, niż 
władze miejscowe, wiadomość o śmierci obywatela państwa 
wysyłającego, winien on przesłać potrzebne informacje n ie­
zwłocznie władzom miejscowym. Mienie ruchome, pozostałe na 
terytorium  jednego z państw  układających się po śmierci oby­
watela państwa drugiego, władze miiejiscowe przekazują jego 
konsulowi. Tenże konsul winien, p rzed  wydaniem m ajątku 
spadkowego spadkobiercom lub wysłaniem go zagranicę, opła­
cić lub należycie zabezpieczyć w granicach masy spadkowej 
podatek spadkowy, zigłoszone i udokumentowane wierzytelno­
ści do masy ispa.dkow.ej tudzież wykazane praw a spadkowe 
obywateli państwa przyjm ującego oraz państwa trzeciego, za­
mieszkałych na terytorium  państwa przyjm ującego. Zobowią­
zanie to względem osób, zgłaszających swe praw a lub wierzy­
telności do masy spadkowej, ustaje, jeżeli osoby te w ciągu 
dziewięciu miesięcy od dnia śmierci spadkodawcy nie wykażą 
się wobec konsula, że ich praw a do spadku względnie wierzy 
telności zostały uznane lub zaskarżone u właściwych władz 
W e wszystkich sprawach spadkowych, prowadzonych w jed 
nym z państw układających się, właściwi konsulowie drugiego 
państwa m ają prawo bez okazania specjalnych pełnomocnictw 
zastępowania interesów nieobecnych spadkobierców, o ile ci 
ostatni są obywatelami państwa wysyłającego i nie ustanowili 
w tym celu specjalnych pełnomocnictw.

Jak  widzimy, art, 17 reguluje sprawę spadkową tylko ze 
strony technicznej i odnosi się tylko do, ruchomego m ajątku 
spadkowego, w szczególności zawiera jeno postanowienia co do 
zawiadam iania o wypadku śmierci, udzielania potrzebnych in­
formacyj, zabezpieczenia ruchomego mienia spadkowego i wy­
dania go pod pewnymi warunkami spadkobiercom; natom iast 
nie reguluje on postępowania odnośnie do nieruchomego m a­
jątku spadkowego i nie rozstrzyga kwestii skutków prawnych 
w dziedzinie praw a materialnego, wywołanych przez, śmierć 
obywatela jednego .z państw  układających się. A rt. 17 nie re­
guluje też kwestii, jak  postąpić należy w danym wypadku, je ­
śli umrze obywatel jednego z państw  układających się na o j­
czystym terytorium, a pozostawił w spadku m.ien'e na tery­
torium państwa obcego. W  sprawach, nieuregulowanych art. 
17 konwencji, konsularnej, obowiązuje oczywiście międzynaro­
dowe prawo prywatne.

Nas interesuje szczególnie zagadnienie co się 
dzieje ze spadkiem obywateli polskich, zmarłych na 
terytorium Związku państw sowieckich, i co się 
dzieje ze spadkiem obywateli sowieckich, zmarłych 
na terytorium polskim lub zmarłych na terytorium 
oiczystym, ale z pozostawieniem mienia w Państwie 
Polskim.

Zanim zaimiemy się tym zagadnieniem, musimy 
uwydatnić ęłówne zasady kodeksu cywilnego R. S.
F. S. R. co do prawa spadkowego.

Prawo spadkowe jest następstwem własności pryw atnej, za­
tem ograniczenie tej ostatniej powoduje także ograniczenie 
praw a spadkowego. Z faktu, że główna masa dóbr rzeczowych 
stanowi w Związku sowieokim własność państwa lub związ­
ków państwowych, wynikałoby konsekwentnie, że Związek 
sowiecki pójdzie za radą B aboeufa  i Saint-simonistów i w 
miejsce ogólnie uznanego rodzinnego praw a spadkowego w pro­
wadzi prawo spadkowe państwa w tym trybie, że z czasem 
cały m ajątek narodowy, .który obecnie składa się z indywi­
dualnych dóbr m ajątkowych, przejdzie na własność państwa.

Tak też pierwotnie uczynił był dekret W cilia  z dn ia  28



kwietnia 1918 r., który zniósł prawo spadkobrania w ten spo­
sób, że nikt z obywateli sowieckich nrie mógł dziedziczyć ani 
z mocy ustawy ani testamentu. Ale z biegiem czasu życie zła­
mało teorię. Rewolucja, przekształcająca z grantu społeczeń­
stwo, musi zawsze wywołać długotrwale zaburzenia w orga­
nizmie produkcji i konsumpcji gospodarczej. Tak też stało 
się ze Związkiem sowieckim: ruina gospodarcza skłoniła rząd 
sowiecki do odstąpienia od twardych zasad socjalistycznych
i rozpoczęcia nowej polityki ekonomicznej (,,Nep“), ogłoszo­
nej na X  zjeździe Kom. P artii 12 marca 1921 r., dopuszcza­
jącej częściowo -obrót pryw atny. Od tego czasu datu ją się pe­
wne ewolucje także w sferze praw a materialnego, w sferze 
częściowego przywrócenia praw  majątkowych obywatelom so­
wieckim.

Sowiecki kodeks cywilny w pierwszej redakcji z r. 1922 za­
wierał już pewne odchylenia od pierwotnych doktryn rewolu­
cyjnych, ale lata powiększyły ilość rozmaitych zmian,. W y ją ­
tek od ogólnej zasady praw a spadkowego tworzył już art. 417 
k. c.„ pozwalając dziedziczyć pozostałemu małżonkowi i dizie- 
oiom obywatela sowieckiego, o ile byli pracującym i i byli w 
potrzebie, pozostałe po zmarłym przedmioty domowego użyt­
ku, co do wartości nie przewyższających 10.000 rubli. Ten art. 
417 k. c. zwstał uchylony dekretem z dnia 15 lutego 1926 r„ 
postanawiającym, że od dnia 1 marca 1926 r. obywatele sowiec­
cy mogą dziedziczyć mienie spadkowe, nie wyłączone z pryw at­
nego obrotu, bez ograniczenia wartości,.

Prawo sowieckie dopuszcza spadkobranie z ustawy i  z te­
stamentu; oigran.iaza jednak kolo osób, powołanych do spad­
kobrania, wolność rozporządzeń ostatniej woli i przedmiot 
spadkobrania.

Kolo osób, powołanych do spadkobrania z ustawy i  z te ­
stamentu jest ograniczone do zstępnych w linii prostej (dzie­
ci, wnuki ii prawnuki), do przysposobionych (i ich zstępnych)
i do pozostałego przy życiu małżonka osoby zmarłej, jako też 
do niezdolnych do pracy i biednych osób, które znajdow ały 
się faktycznie na całkowitym utrzymanru zmarłego nie mniej 
niż jeden roik przed jego śmiercią. W ykluczeni zatem są od 
dziedziczenia krewni wstępni (rodzice, dziadkowie, pradzia­
dowie) tudzież krewni poboczni spadkodawcy „przez głowy 
swych rodziców", jakkolwiek z ustawy dzieci są obowiązane 
dostarczać będącym w potrzebie i niezdolnym do pracy swym 
rodzicom, dziadkom i babkom, zaś bracia i  siostry, rozporzą­
dzający dostatecznymi środkami materialnym i, są obowiązani 
dawać utrzymanie będącym w potrzebie niepełnoletnim swym 
braciom i siostrom, gdy nie mogą uzyskać utrzym ania od 
swoich rodziców, ponieważ albo ach ir e  ma albo są niewy­
płacalni. Spadkobiercami mogą być tylko te osoby fizvczne. 
które żyły w  chwili śmierci spadkodawcy i dzieci poczęte za 
jego życia oraz urodzone po jego śmierci fZb. ust. z 1928 r. 
N r 47. poz. 355). Przy ustaleniu koła spadkobierców prawo 
sowieckie nie czyni różnicy między dziećmi ślubnymi- i n ie­
ślubnymi tudzież między małżeństwami rejestrowanym i względ­
nie kościelnymi, zawartymi pnzed 20 grud,n:a 1917 roku, j nie- 
rejestrowanymi, T raci praw a spadkowe tylko małżonek fak­
tycznie nie żviący w zw:ązku małżeńskim w chwili śmierci 
spakodawcy. W  myśl kodeksu o małżeństwie, rodzinie i opie­
ce z dnia 19 listopada 1926 r. (Zb. ustaw 1926 r. N r 82. poz. 
612) wzaiemee praw a dzieci i rodziców opierają się na 
zw-ązku krwi. Dzieci, których rodzice nie pozestaią w m ał­
żeństwie, korzystają z jednakowych praw  z dziećmi, które ero 
dz;łv s’ę z osób, pozostających w małżeństwie.

Spadkobranie z ustawy ma miejsce w prawie sowieckim we 
wszystkich wypadkach, gdy i o ile nie zostało ono zmienione 
przez testament. Przy spadkobraniu z ustawy, m aiątek spad­
kowy dzieli się według głów w równych częściach pomiędzy 
wszystkie osoby, uprawnione z ustawy do spadku. Niezależnie 
od udziału z m ajątku zmarłego, tym osobom, uprawnionym

do spadku, które żyły we wspólnym gospodarstwie ze z,mar 
łym, przysługuje nad to  prawo do zwykłego urządzenia i za 
gospodarowania domowego z w yjątkiem  przedmiotów zbytku 
Testamentu ustnego nie zna zupełnie sowieckie prawo spad 
kowe, ona ono tylko testam ent piśmiemmy, przez który rozu 
mie rozporządzenie na wypadek śmierci, sporządzone przez 
pewną osobę w formie piśmiennej, którego treścią jest pozo 
stawienie m ajątku jedlnej lub kilku osobom, nie dowolnie prza, 
siebie obranym, lecz wyłącznie tylko z liczby osób, wymię 
nionych w ustawie, a  więc komuś ze zstępnych w liniii pro 
stej, przysposobionych (i ich izsitępnych), pozostałemu przj 
życiu małżonkowi spadkodawcy, lub komuś z osób, które znaj • 
dowały się faktycznie na całkowitym utrzym aniu zmarłegi 
nie mniej niż jedien rok przed jego śmiercią. Spadkodawca 
może również zapisać m ajątek 1) państwu lub oddzielnym jegt 
organom, instytucjom lub przedsiębiorstwom państwowym, 2 
o r g a n iz a c jo m  partyjnym  lub zawodowym, wreszcie organ',za 
cjom społecznym, zarejestrowanym w trybie przepisanym, al 
bo organizacjom spółdzielczym pod warunkiem, że te spół­
dzielnie należą d,o związkowego systemu odpowiedniego ro ­
dzaju kooperacji (ustawa z 6 kwietnia 1928 r., zb. ust. 1928 r., 
Nr. 47, Poz- 355). Testator może pozbawić praw a spadkowego 
jedną, kilka lub wszystkie osoby, należące do Kcła osób z usta­
wy powołanych do spadkobrania. W  tym wypadku m ajątek 
spadkowy w całości lub w części przechodzi do państwa, o ile 
spadkodawca nie zapisał tego m ajątku jednej z dopiero co 
wymienionych organizacyj. Testator nie może pozbawić spad­
kobrania tych z pośród spadkobierców z ustawy, którzy w chwi 
li ś m i e r c i  spadkodawcy nie m ają skończonych 18 lat. W  testa­
mencie mogą być ustanowione legaty na rzecz osób trzecich, 
lecz znowu takich, które należą do kategorii dziedziców ustawo­
wych. W  testamencie może testator postanowić, że na wypadek 
gdyby spadkobierca, wyznaczony w testamencie zmarł przed 
otwarciem spadku albo go nie przyjął, przychodzi do spadkobra­
nia którykolwiek inny ze spadkobierców ustawowych. W ykona­
nie testamentu ciąży na wyznaczonych w nim spadkobiercach, 
albo na wykonawcy testamentu, o ile ustanowił go spadkodaw­
ca w testamencie, a wykonawca testam entu wyraził zgodę na to 
bądź w samym testamencie bądź w osobnym oświadczeniu, za­
łączonym do testamentu. Zdolność testowania ma każdy kto 
osiągnął pełnoletność, to jest ośmnaście lat. Do ważności te ­
stamentu wymaga się, aby był p o d p m n y  przez testatora
i  przedstawiony u notariusza celem notarialnego zaświadcze­
nia Jeśli testator nie może się własnoręoznie podpisać z po­
wodu nieumiejętności pisania, w ad fizycznych lub choroby, 
może zlecać innej osobie podpisanie zamiast niej testamentu. 
Podpis tej ostatniej osoby winien być poświadczony przez no­
tariusza, przy czym winna być wskazana przyczyna, dla któ­
rej dana osoba nie mogła własnoręcznie podpisać swego roz­
porządzenia ostatniej woli. Każdy późniejszy testam ent czyni 
nieważnym wcześniejszy, o ile w nim nie ma rozporządzeń, 
nieprzewidzianych w późniejszym. Testator może jednak bez 
sporządzenia nowego testamentu unieważnić dawniejszy przez 
odpowiednie oświadczenie u notariusza.

Spory, wynikłe ze spadkobrania, rozstrzyga sąd. Jeśli obec­
ny spadkobierca w miejscu otwarcia spadku nie oświadczy 
przed dotyczącym notariuszem, że zrzeka się spadku, uważa 
się go za przyjm ującego spadek. Spadkobiercy n :eobecni 
w miejscu otwarcia spadku winni przyjąć spadek osobiście lub 
przez pełnomocników najdalej w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia otwarcia spadku. Spadkobierców nie wzywa się do obję­
cia s p a d k u ,  notariusz jednak zabezpiecza spadek dopóki nie 
zgłoszą się spadkobiercy i o ile  on uważa to za konieczne 
w interesie państwa lub spadkobierców, jednak nie dłużej, jak 
przez sześć miesięcy. N a wypadek niezgłoszenia się spadkobier­
ców w przeciągu siześciu miesięcy od dnia otwarcia spadku
i nie przyjęcia w tym czasie przez nich spadku, jak  również



w razie orzeczenia siię przez nich spaidiku, spadek przechodzi 
na własność organów państw a wz<ględni-e orgamizacyj, w § 418 
ko.d. cyw. wskazanych. Osoby powołane do dziedziczenia mo­
gą prosić miejscową kancelarię notarialną o. wydanie świa­
dectwa, stw ierdzającego ich praw a do spadku, ale nie muszą. 
Spadek przechodzi na spadkobierców z samego prawa.

Podstawa gospodarczego i  społecznego ży.cia sowieckiego jest 
socjalistyczna i pod 'tym względem nie wprowadlza żadnej 
zmiany -nowa konstytucja z 1936 r. Co się tyczy własności 
prawo sowieckie, j alk wiemy, zna ty l/ko własność państwową 
(narodową) w szerokim tego dow a znaczeniu. Ziemia, je j 
Skarby, lasy, wody, fabryki., kopalnie, środki komunikacyjne 
wszelkiego rodzaju (koleje, ilch tabor, samoloty, okręty), ban­
ki, poczita, telegraf, telefon,, wielkie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, handlowe i rolne, zorganizowane przez państwo
i większość budowli mieszkaniowych L fabrycznych są nadal 
wyłączną własnością państwa, są „znacjonalizowane". P e­
wne zmiany przynosi nowa konstytucja tylko odnośnie koł­
chozów (kolektywnych gospodarstw), pod którymi należy rozu­
mieć osady włościańskie, w których członkowie m ają wspólne 
prawo dio ziemi, budynków i inw entarza. Już w lutym 1935 r. 
pod naparem  samych włościan poczyniono na dtrugim kon­
gresie kolektywów w Moskwie pewne ustępstwa na rzeciz wło­
ścian w osadach. W  nowej konstytucji ustępstwa te zostały 
rozszerzone i zagwarantowane. W  ten sposób kołchozy otrzy­
mały ziemię „na wieczne w ładanie", to znaczy nie na w ła­
sność, tylko do bezterminowego użytkowania. Prócz tego każ­
de obejście kolektywnego wieśniaka otrzymało do osobistego 
użytkowania mały kawałek podwórza i ogrodu, nadto wieśniak 
ma prawo posiadać osobiście mały rolniczy inwentarz, pocią­
gowe zwierzęta i  drób w dowodnej ilości. Pod ochroną p raw ­
ną nowej konstytucji wreszcie pozostaje osobista własność 
wszystkich obywateli sowieckich, przedmiotem której mogą być: 
dom mieszkalny, dochody z pracy, oszczędność oraz rzeczy 
osobistego użytku i komfontu. Nowa konstytucja więc prze­
w iduje .minimum pryw atnej własności Ł równocześnie maxi~ 
mum państwowej własności.

Jeżeli zważymy, że Konstytucja Rzplt. Polskiej 
uznaje wszelką własność, czy to osobistą poszczegól­
nych obywateli, czy to zbiorową związków obywa­
teli, instytucji, ciał samorządowych i wreszcie same­
go Państwa, jako jedną z najważniejszych podstaw 
ustroju społecznego i porządku prawnego; że porę­
cza ochronę mienia a dopuszcza tylko w wyjątko­
wych wypadkach, ustawą przewidzianych, zniesienie 
lub ograniczenie własności osobistej czy zbioro­
wej, ze względów wyższej użyteczności, za od­
szkodowaniem; zaś nowa konstytucja sowiecka
i ustawodawstwo, jak wyżej przedstawiłem dają 
swoim obywatelom tylko minimum prywatnej włas­
ności, zagarniając wszystko dla własności państwo­
wej, — to musimy przyjść do wniosku, że Polska
i Związek sowiecki opierają się na zupełnie odręb­
nych podstawach porządku prawnego.

Wprawdzie polskie prawo prywatne międzynaro­
dowe wogóle, a więc i prawo spadkowe w szczegól­
ności, stosują jako naczelną zasadę w międzynaro­
dowych stosunkach prawnych lex patriae, jednak 
mimo to w stosunkach prawnych ze Związkiem so­
wieckim zasada ta musiała ulec ograniczeniu, 
zwłaszcza o ile chodzi o prawo spadkowe, i w miej­
sce prawa ojczystego Związku sowieckiego w Polsce 
musi być stosowane prawo w Polsce obowiązujące, 
a to w myśl art. 38 mnpr. pryw., które postanawia

wyraźnie, że przepisy prawa obcego nie mają w 
Polsce mocy prawnej, jeżeli są sprzeczne z podsta­
wowymi zasadami obowiązującego w Polsce po­
rządku publicznego lub z dobrymi obyczajami.

Stosowanie prawa ojczystego Związku sowieckie­
go w Polsce staje się niemożliwym nie tylko ze 
względu na obowiązujący w Polsce porządek praw­
ny, ale także ze względu na dobre obyczaje, o ile 
chodzi o prawo spadkowe, które w Związku so­
wieckim wyklucza od spadkobrania po dzieciach ro­
dziców, dziadków i pradziadków, tudzież krewnych 
pobocznych spadkodawcy, a nadto ogranicza wolę 
testatora tylko do koła osób oraz kolektywów w usta­
wie oznaczonych.

Z judykatury, dotyczącej klauzuli porządku pu­
blicznego wspomnieć należy o orzeczeniu Sądu Naj­
wyższego z dnia 10 kwietnia 1931 r. Zb. I 86/31- 
w którym za sprzeczne z podstawowymi zasadami 
obowiązującego w Polsce porządku publicznego 
uznał Sąd Najwyższy stosowanie przepisów kodeksu 
cywilnego Rosji sowieckiej, „odmawiających prawa 
własności do majątku nieruchomego i prawa jego 
dziedziczenia-1.

Na tym stanowisku stoją także polscy prawnicy: 
W ismont (Gazeta Sądowa Warszawska, 1929, str. 
116), Babiński (Ruch prawniczy ekonomiczny i so­
cjologiczny, 1933, str. 859, Palestra 1934), Przyby-  
łowski (Prawo pryw. międz., 1935) i inni.

Ograniczenia, przewidziane w ustawie z dnia
24 marca 1920 r. (Dz. U. Nr 24, poz. 202 z 1933 r.)
o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców, 
po myśli art. 8 tejże ustawy nie dotyczą przeniesie­
nia praw własności na spadkobierców.

Wchodziłoby jeszcze w grę pytanie, czy w da­
nym wypadku nie zachodzi prawo odwetu z art. 40 
polskiego prawa prywat, międzynarodowego. 0:óż 
w tej mierze wyszło specjalne rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 1 sierpnia 1930 r. (Dz. U. Nr 60, 
poz. 484), dotyczące wykonania w stosunku do oby­
wateli Związku Socjalistycznych Republik Rad art. 
40 ustawy o prawie właściwym dla stosunków pry­
watnych międzynarodowych które postanawia, że 
przepisy §§ 1 i 2 tego rozporządzenia, zarządzające, 
że obywatele Z. S. R. R. mogą dokonywać wszelkich 
czynności prawnych, odnoszących się do mienia nie­
ruchomego, położonego na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej, tylko po poprzednim uzyskaniu zaświad­
czenia Ministerstwa Skarbu, że do danej czynności 
nie ma przeszkód, oraz, że sądy, notariusze i pisa­
rze hipoteczni nie mogą sporządzać ani legalizować 
dokumentów, odnoszących się do czynności praw­
nych o charakterze majątkowym dokonywanych 
przez obywatela Z. S. R .R., przed złożeniem przez 
osobę interesowaną zaświadczenia Ministerstwa 
Skarbu, że nie ma przeszkód do dokonania danej 
czynności prawnej, — nie dotyczą ani rozporządzeń 
ostatniej woli, ani czynności prawnych, związanych 
z przejściem praw spadkowych na spadkobierców 
z ustawy lub z mocy rozporządzeń ostatniej woli.

Co się tyczy dziedziczenia ruchomości, to pod tym 
względem, jak już wiemy, prawie że nie ma kolizji 
między prawem sowieckim a polskim. Zresztą co do 
dziedziczenia rzeczy ruchomych obowiązuje art. 17 
konwencji, podpisanej w Moskwie 18 lipca 1924 r., 
którego brzmienie wyżej podaliśmy.



W  świecie prawniczym
POLSKO - NIEMIECKA 

WSPÓŁPRACA PRAWNICZA
W okresie od 15. do 17. b. m. odbyło się w War­

szawie doroczne zebranie grup polskiej i niemiec­
kiej w ramach polsko-niemieckiego porozumienia 
prawniczego.

Program zebrania wypełniły przemówienia wstęp­
ne o charakterze powitalnym, które wygłosili — 
P. Minister Sprawiedliwości W . Grabowski i P. Mi­
nister Rzeszy Niemieckiej Dr //. Frank, oraz nastę­
pujące referaty:

Prof. Dra F. Zolla o projekcie polskiego p r a w a  
r z e c z o w e g o  ze szczególnym uwzględnieniem 
p r a w a  a u t o r s k i e g o ;

Dra Kolba , Prezesa Senatu Sądu Rzeszy, o zasa­
dach p r a w a  a k c y j n e g o  III Rzeszy;

Prof. R. Paczkowskiego o zasadach reformy pol­
skiego p r a w a  h i p o t e c z n e g o ;

Dra Simona, Naczelnego Syndyka „Deutsche 
Bank", o p r a w i e  a k c y j n y m ;

Dra Globke, Radcy Ministerialnego, o rejestrach 
s t a n u  c y w i l n e g o  w obrocie międzynarodo­
wym;

T. Miłraszewskiego, Prezesa Sądu Okręgowego.
0 środkach przymusowych i zabezpieczających w 
polskiej p r a k t y c e  p e n i t e n c j a r n e j .

U roczyste  pierwsze posied^en '^  pol-lc^j
1 niemieckiej dnia 15 b. m. zagaił P. Marszałek W .  
Makowski, jako Przewodniczący polskich grup po­
rozumień prawniczych z zagranicą.

IV ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH 
W GDYNI

Dnia 2 b. m. odbyła się w Stałej Delegacji Zrze­
szeń i Instytucji Prawniczych R. P. konferencja re­
daktorów stołecznych czasopism prawniczych, po­
święcona sprawom, związanym z IV Zjazdem Praw­
ników Polskich.

W wyniku tej konferencji możemy podać nastę­
pujące dane uzupełniające — (por. P. X. Nr 15— 16 
r. b., str. 37, i Nr 18 r. b„ str. 22):

IV Zjazd Prawników Polskich odbędzie się w 
G d y n i  w dniach 3. do 6. września 1939 r. Ter­
min ten jest już ustalony ostatecznie.

W nowej sekcji h i s t o r i i  p r a w a  p o l ­
s k i e g o  będzie rozważany jeden temat, który de­
finitywnie sformułowany został, jak następuje: 
Elementy obce i rodzime w rozwoju prawa polskie­
go. Przewodniczącym obrad w tej sekcji będzie 
P. Rektor St. Kutrzeba, sprawozdawcami będą P.P.:

Prof. Uetulani z Krakowa i Doc. Adamus z Wilna.
Drugą nowopowstałą sekcją będzie sekcja p r a ­

wa  s p o ł e c z r j e g o  (pierwotnie projektowana 
nazwa „prawa socjalnego11 uległa zmianie). W sek­
cji tej, której przewodniczyć będzie P. Dziekan Lu­
tostański, rozważane będą dwa tematy, z których je­
den jest ustalony, a mianowicie: Pojęcie prawa spo­
łecznego.

W pozostałych sekcjach: p r a w a  p u b l i c z ­
ne go ,  p r a w a  k a r n e g o  i p r a w a  p r y ­
w a t n e g o  — zapowiedziany program utrzymuje 
się bez żadnych zmian.

Termin nadsyłania r e f e r a t ó w  przedłużony 
został do dnia 1. kwietnia 1939 r. Jest to termin 
ostateczny i nieprzekraczalny. Referaty, w objętości 
nie przewyższającej 20 stron pisma maszynowego, 
nadsyłać należy do biura Zjazdu (Warszawa, Plac 
Krasińskich 5) w trzech odbitkach.

Niezależnie od referatów wprowadzona zostaje 
bardzo pożyteczna instytucja, polegająca na tym. że 
każdy, kto w zakresie danego tematu już coś publi­
kował lub posiada jakieś dane, oparte na spostrze­
żeniach życiowych, może i powinien nadesłać do 
biura Zjazdu odpowiednią n o t a t k ę .  W ten spo­
sób zbierze się materiał, który będzie mógł być 
uwzględniony w sprawozdaniu ogólnym, przez co 
zyska ono na wszechstronności ujęcia.

Na „fundusz zjazdowy11, jak przypominamy, wy­
dane zostały „nalepki w cenie 1 zł. Wzywamy P.P. 
Notariuszów, by przez nabywanie tych „nalepek" 
przyczyniali się do zasilania funduszów, potrzeb 
nych na organizację IV Zjazdu Prawników Pol­
skich.

STUDIUM NAUKOWE 
MŁODYCH PRAWNIKÓW

Rada Naczelna Związku Zrzeszeń Młodych Pra­
wników R. P- powołała do życia Studium Nauko­
we, które ma być ośrodkiem prac naukowych i ba­
dawczych Związku.

Na czoło zadań, jakie sobie nakreśliło rzeczone 
Studium, wysuwa się sprawa właściwego postawie­
nia i należytego uzasadnienia koncepcji prawa na­
rodowego, nad którą od dłuższego już czasu deba­
tuje się w czasopiśmiennictwie prawniczym. Ponad­
to Studium zamierza zająć się zagadnieniem unifi­
kacji prawa na tle prac Komisji Kodyfikacyjnej, 
zagadnieniem podniesienia wymiaru sprawiedliwo­
ści przez specjalizację sędziów, niektórymi temata­
mi z zakresu programu najbliższego IV Zjazdu 
Prawników Pobkich. w szczególności zagadnieniem 
niepodzielności gospodarstw wiejskich itd.

Tak pomyślanej placówce twórczej pracy myślo­
wej młodego pokolenia prawnictwa polskiego, wy­
pada życzyć pełnego powodzenia, którego miarą bę­
dą osiągnięte wyniki w ramach zapowiedzianych 
publikacji.



Orzecznictwo sądowe 

Z J U D ZJKATURIJ SĄD U  KAJWyźSZEGO

Z DZIEDZINY ODPOWIEDZIALNOŚCI 
CYWILNEJ NOTARIUSZA

S t a n  s p r a w y .  Benon W . nabył na licytacji publicznej 
nieruchomość. Przybicie nastąpiło uchwałą z dnia 15 lipca
1930 r., która jednak na skutek zażalenia później została 
uchylona. Benon W . sprzedał przybitą mu nieruchomość W ła­
dysławowi K. umową z dnia 22 czerwca 1931 i., udokumen­
tow aną przez notariusza Stanisława R. Przewłaszczenie na 
rzecz W ładysław a K. okazało się niemożliwe, albowiem uchwa­
ła o przybiciu została uchylona i W ładysław  K, nie uzyskał 
zezwolenia władzy adm inistracyjnej na nabycie nieruchomo­
ści. Sprzedawca W . w międzyczasie wyzbył się wszelkiego 
m ajątku, tak, że W ładysław  K. nie mógł od niego uzyskać 
zwrotu ceny kupna i dlatego W ładysław  K. wystąpił prze­
ciwko notariuszowi o zasądzenie od niego kwoty wpłaconej 
Benonowi W . tytułem ceny kupna, twierdząc, że pozwany 
naruszył swój obowiązek jako notariusz, ponieważ nie ostrze­
gał powoda przed niebezpieczeństwem utraty  wpłaconej ceny, 
ale nawet doradzał mu zawarcie umowy i zapłacenie całej 
ceny kupna sprzedawcy zaraz przy zawarciu umowy, w szcze­
gólności oświadczył, że uchwala o przybiciu jest prawomoc­
na oraz że powód będzie mógł przewłaszczyć sobie nierucho­
mość, a wiedział lub przynajm niej powinien był wiedzieć, że 
uchwała o przybiciu na rzecz Benona W . została uchylona, 
gdyż uchwała uchylająca została jem u jako zastępcy jednej 
z osób zainteresowanych w postępowaniu przetargowym do­
ręczona.

Obydwa sądy powództwo oddaliły. Sąd Najwyższy uchy­
lił zaskarżony wyrok Sądu Apelacyjnego.

Z u z a s a d n i e n i a .  Słusznie zarzuca powód 
naruszenie przepisu § 839 k. c. 1896 r. wywodząc, że 
obowiązkiem pozwanego jako notariusza było zwró­
cić jego uwagę na ryzyko, jakie przejmuje płacąc ce­
nę kupna Benonowi W .  już przy zawarciu umowy 
obligatoryjnej, nie upewniwszy się poprzednio, czy 
uchwała o przybiciu jest prawomocna.

Notariusz, spisujący dokument, jest z racji swego 
urzędu obowiązany do stwierdzenia rzeczywistej 
woli stron kontrahujących. W  ramach tego zasadni­
czego obowiązku mieści się powinność należytego 
pouczenia stron, by oświadczenia złożone przez nie 
odpowiadały ich woli. 7  en skutek zaś da się osiągnąć 
tylko wówczas, gdy notariusz pouczy strony również
0 niebezpieczeiistwie gospodarczym, mogącym zagra­
żać kontrahentom lub jednemu z nich wskutek oś­
wiadczeń woli, które mają być udokumentowane. 
Granic pomienionego obowiązku ogólnie dla wszyst­
kich przypadków określić się nie da, zależą one prze­
dewszystkiem od rodzaju i treści oświadczeń stron
1 ogólnej świadomości oświadczającego o skutkach 
prawnych i gospodarczych jego oświadczenia woli.

Przy tym stanie rzeczy, który według niewadli­
wych ustaleń strony kontrahujące pozwanemu poda­
ły, pozwany musiał sobie uświadomić, że dla kupują­

cych takie niebezpieczeństwo gospodarcze istniało, 
bo jeżeli uchwała o przybiciu nie była prawomocna, 
a więc mogła być uchylona, to w przypadku uchy­
lenia jej nie stałby się Benon W .  właścicielem nieru­
chomości i nie mógłby dopełnić umowy. W tym więc 
kierunku powinien był pozwany pouczyć strony, a 
w szczególności powoda. (C..111.2735!36).

ODPOWIEDZIALNOŚĆ PAŃSTWA 
ZA SĘDZIEGO HIPOTECZNEGO

S t a n  s p r a w y .  Paweł S. kupił dnia 26 stycznia 1923 r. 
nieruchomość, umową zaś z dnia 14 stycznia 1924 r. odstąpił 
wszystkie praw a nabyte umową z dnia 26 stycznia 1923 r. 
Izydorowi W., przy czym jednak nie upoważnił go do prze­
właszczenia nieruchomości na siebie. Sąd Grodzki na wniosek 
Izydora W . na podstawie tych umów wpisał dnia 7 sierpnia
1931 r. Izydora W. jako właściciela nieruchomości. N a pod­
stawie zewolenia Izydora W . wpisano dnia 19 sierpnia 1931 r. 
na tej nieruchomości hipotekę 150.000 zł. na rzecz Komunal­
nej Kasy Oszczędności. Paweł S. wystąpił przeciwko Skar­
bowi Państwa z powództwem o ustalenie obowiązku w yna­
grodzenia szkody, twierdząc, że wpis praw a własności Izydo­
ra W . nastąpił bezprawnie wskutek niedbalstwa sędziego h i­
potecznego i że przez to, jako też wskutek wpisania hipoteki 
przewyższającej wartość nieruchomości, poniósł szkodę, któ­
rej wysokość nie da się jeszcze ustalić.

Obydwa sądy oddaliły powództwo. Sąd Najwyższy oddalił 
skargę kasacyjną.

Z u z a s a  d n i e n i a .  Mylnie Sąd Apelacyjny po­
daje oprócz § 839 k. c. 1896 r., jako podstawę po­
wództwa, § 1 ustawy z 1 sierpnia 1909 r. (Zb. u. pr. 
str. 691), gdyż odpowiedzialność Państwa za szkodę, 
spowodowaną naruszeniem obowiązku urzędowego 
przez urzędnika hipotecznego, normuje przepis § 1 2  
ustawy o księgach gruntowych, który też ma w ni­
niejszym przypadku zastosowanie.

Przesłanką odpowiedzialności Państwa, unormo­
wanej w przepisie § 839 k. c. w związku z § 12 usta­
wy o księgach gruntowych z 24.111.1897 r. za szkodę, 
spowodowaną niedbałą działalnością urzędową 
funkcjonariusza państwowego, w niniejszej sprawie 
sędziego hipotecznego, jest między innymi wykaza­
nie przez poszkodowanego, że nie może uzyskać w y ­
równania powyższej szkody od kogo innego. O ile 
przeto w powództwie odszkodowawczym powód do­
chodzi od Skarbu Państwa stosownie do wymienio­
nych przepisów wynagrodzenia szkody, powstałej 
przez to, że sędzia hipoteczny przez wynikające z 
niedbalstwa błędne stosowanie przepisów ustawy 
wbrew tym przepisom dokonał w księdze wieczystej 
wpisu własności spornej nieruchomości na rzecz Izy­
dora W., umożliwiając w ten sposób jej obciążenie 
hipoteką w kwocie 150.000 zł., to w myśl ustalonego 
orzecznictwa Sądu Najwyższego wymieniona pomoc­
nicza odpowiedzialność majątkowa Skarbu Państwa 
nie wchodzi w rachubę, dopóki poszkodowany nie 
udowodni, że w danym przypadku nie może od Izy­
dora W .  jako osoby, która albo popełniła czynność 
niedozwoloną albo bezprawnie się wzbogaciła, otrzy­
mując dom bez prawnej podstawy i zapisując na 
nim hipotekę, uzyskać wyrównanie tej szkody. (C.
111.177/36)..



NIEZASKARŻALNOŚĆ POSTANOWIENIA 
Z ART. 90 § 2 PR. O NOT.

Prawo o notariacie stanowi, że wypis aktu nota­
riusz wydaje stronom, które stawały przy akcie, al­
bo osobom, dla których zastrzeżono prawo otrzyma­
nia wypisu lub ich następcom prawnym, każdej oso­
bie tylko po jednym wypisie, poza tym zaś innym 
osobom wypis może być wydany za zgodą stron albo 
na podstawie postanowienia Sądu Okręgowego, w 
którego okręgu notariusz urzęduje, przy czym posta­
nowienie Sąd Okręgowy wydaje po wysłuchaniu 
stron, które brały udział w akcie, jeżeli się stawią na 
wezwanie.

Prawo o notariacie nie zawiera przepisu, według 
którego postanowienie Sądu Okręgowego mogłoby 
być w takim przypadku zaskarżone do Sądu Najwyż­
szego. Zaskarżenie postanowienia Sądu Okręgowego 
do Sądu Najwyższego przewiduje natomiast § 4 art. 
66 prawa o notariacie, który jednak dotyczy przy­
padków, w których notariusz odmawia dokonania 
czynności notarialnej (do tych czynności należy także 
wydanie wypisu aktu notarialnego — p. art. 63). W  
tych przypadkach osoba interesowana może w termi­
nie dwutygodniowym założyć zażalenie na notariu­
sza. które rozstrzyga Sąd Okręgowy w składzie trzich 
sędziów, a na postanowienie Sądu Okręgowego — w 
terminie tygodniowym od daty doręczenia postano­
wienia Sądu Okręgowego zażalenie do Sądu Naj­
wyższego.

Ponieważ skarżący nie wniósł zażalenia na no­
tariusza, lecz zwrócił się do Sądu Okręgowego, po­
wołując się na art. 90 § 2 prawa o notariacie, art. 
66 § 4 tego prawa 7iie może być zastosowany. Zaża­
lenie do Sądu Najwyższego nie jest dopuszczalne *). 
(C .l II.484/37),

DO WYKŁADNI ART. 527 P. 5 K. P. C.
W myśl art. 527 p. 5 k. p. c. klauzulę wykonalnoś­

ci może otrzymać tylko akt notarialny i to tylko akt 
notarialny, w którym dłużnik poddał się egzekucji. 
Natomiast akt będący uzupełnieniem łub zmianą ak­
tu, zawierającego postanowienie co do poddania się 
egzekucji, nie może stanowić tytułu egzekucyjnego,
0 ile dłużnik w akcie takim nie poddał się egzekucji,
1 tym samym nadanie takiemu aktowi klauzuli egze­
kucyjnej jest niedopuszczalne. (C.111.764/36).

Z ZAKRESU PŁATNOŚCI ODSETEK

Termin przedawnienia roszczenia o zapłatę odse­
tek, który począł biec przed wejściem w  życie kodek­
su zobowiązań, ocenia się według przepisów kod. zob.,
o ile od daty uznania roszczenia do dnia wejścia w 
życie kod. zob. nie upłynął jeszcze okres czasu, wyma­
gany dla przedawnienia tego roszczenia według pra­
wa do tego czasu obowiązującego. (C .l1.2069/37).

*
Okoliczność, że kapitał nie został jeszcze pizerachowany, 

nie wyklucza zalegania dłużnika z zapłatą odsetek w rozu­
mieniu art. 8 ustawy z dnia 29 m arca 1933 r. o ulgach w za­

*) Analog, w sprawie C.111.506/37 — por. P. „Y. N r 6 r. b.. 
str. 17. (R ed .).

kresie oprocentowania i terminów spłaty wierzytelności hipo­
tecznych i opartego na tym wypowiedzenia kapitału. (C. III. 
908/36).

Z  ZAKRESU ZWŁOKI DŁUŻNIKA
Z zestawienia treści art. 243 § 2 kod. zob. z posta­

nowieniami art. 239, 240 i 241 tegoż kodeksu wyni­
ka, iż ustawowym warunkiem zwłoki jest wina dłuż­
nika i że ostatni nie odpowiada za zwłokę tylko w ta­
kim przypadku, gdy ona nastąpiła wskutek okolicz­
ności, które zaszły bez jego winy i za które on pono­
sić odpowiedzialności nie może, do takich zaś okolicz- 
ności należą nie tylko przypadki siły wyższej, łecz
i wszełkiego rodzaju fakty,  usprawiedliwiające zwło­
kę, przy istnieniu których dłużnikowi nie można 
przypisywać rozmyślnego działania lub zaniechania, 
bądź też niedołożenia staranności, wymaganej w 
uczciwym obrocie lub w danvm stosunku prawnym 
( C . l .429/38).

*
Obniżenie długu rolniczego, rozłożenie na raty i ustawowe 

moratorium, wprowadzone rozporządzeniem Prez. Rzplitej 
z dnia 24 października 1934 r. o konwersji i uporządkowa­
niu długów rolniczych (Dz. U. z 1936 r., nr. 5 poz. 59), nie 
uchylają skuteczności wypowiedzenia umowy, opartego na 
zwłoce dłużnika, dokonanego przed wejściem w życie tego 
rozporządzenia. (C. 111. 2615/36).

HOMOLOGACJA HIPOTECZNA
Skarga kasacyjna zarzuca obrazę art. 25 u. h. przez uzna­

nie, że sporna kaucja ulega wykreśleniu, chociaż w dniu w y­
toczenia powództwa odmowa je j wykreślenia została praw o­
mocnie rozstrzygnięta decyzją W ydziału Hipotecznego i w 
drodze sądowej decyzja ta nie może ulec unieważnieniu, gdyż 
posiada ona to samo znaczenie, co prawomocny wyrok są­
dowy.

Zarzut ten nie jest słuszny. Zwierze/mość hipoteczna, jako  
władza homologacyjna, rozpoznaje zgłoszone przed nią żą­
dania w pewnym  ograniczonym tylko zakresie, wskazanym  
w art. 20 ust. hip., i w  tym  tylko zakresie postanowienie 
z w i e r .‘ hncśu  hipotecznej uzyskuje prawomocność i nie ulega 
w zm acn ia  w drodze sporu sądowego. M aterialno - prawny 
jednak stosunek stron, uczestniczących w czynności hipotecz­
nej, w ogólnej zasadzie, zawsze może być przedmiotem  sporu 
sądowego.

W  szczególności, jeśli W ydział Hipoteczny zawiesił do 
czasu uzyskania zgody wierzyciela kaucji hipotecznej zatw ier­
dzenie wniosku o je j wykreślenie, zgłoszonego przez dłużnika 
tej kaucji, uprawnionego w pewnych warunkach do żądania 
je j wykreślenia na swój jednostronny wniosek, to powyższe 
postanowienie nie będzie przeszkodą dla poszukiwania w dro­
dze sądowej przez dłużnika kaucji hipotecznej je j wykreśle­
nia ze względu na to, że ziściły się warunki, przewidziane 
w umowie, dotyczącej tej kaucji, które pow odują rozwiąza­
nie stosunku prawnego, wynikającego z tej umowy, gdyż 
w tym przypadku sąd rozstrzyga niewyłączony z drogi sądo­
wej (art. 2 k. p. c.) spór o prawo prywatne w przedmiocie 
istnienia materialno-prawnego stosunku stron i jego praw ­
nych skutków. (C. I. 2724/37).

ŻĄDANIE WYKREŚLENIA HIPOTEKI
Zasada, że tylko właściciel nieruchomości może żądać od 

wierzyciela hipotecznego albo od osoby, na której rzecz figu­
ruje w księdze wieczystej hipoteka, zezwolenia na wykreśle­
nie hipoteki i wydania listu hipotecznego, dotyczy tylko przy­



padków, gdy podstawą żądania jest niezgodność księgi w ie­
czystej z rzeczywistym stanem prawnym, czy to wskutek uisz­
czenia przez wiaściciela nieruchomości diugu hipotecznego 
(§ 1144 k. c.) czy to z innych przyczyn (§ 894 k. c.). To sa­
mo prawo przysługuje osobistemu dłużnikowi, który zaspo­
koił wierzyciela hipotecznego (§ 1164 k. c.) i nabył hipotekę 
lub ma interes praw ny w sprostowaniu księgi wieczystej 
(§ 1167 k. c.). Natom iast nie przysługuje prawo żądania spro­
stowania księgi wieczystej osobom, które nie m ają  żadnych 
praw rzeczowych na nieruchomości łub na prawie, ciążącym 
na nieruchomości, nie mogą przeto te osoby także żądać ze­
zwolenia na wykreślenie celem sprostowania księgi wieczystej.

Ale zasady powyższej nie można stosować w sprawie n i­
niejszej, albowiem powód nie żąda zezwolenia na wykreśle­
nie hipoteki i w ydania listu hipotecznego celem sprostowania 
księgi wieczystej, lecz dochodzi osobistej pretensji, uzasad­
niając ją  obowiązkiem pozwanego odszkodowania za czyn nie­
dozwolony przez przywrócenie stanu poprzedniego, który po­
zwany swym czynem niedozwolonym zmienił na niekorzyść 
powoda.

N a podstawie § 249 k. c. zobowiązani do odszkodowania 
powinni przywrócić ten stan, któryby istniał, gdyby nie n a ­
stąpiła okoliczność, zobowiązująca do odszkodowania, w n i­
niejszym przypadku, gdyby pozwany nie wpisał hipoteki w su­
mie 30.000 zł. celem uniemożliwienia powodowi realizacji 
praw z umowy o kupno wynikających. Pow staje pytanie, czy 
powód może celem przywrócenia takiego stanu żądać w yda­
nia zezwolenia na wykreślenie hipoteki i listu hipotecznego, 
nie będąc jeszcze właścicielem nieruchomości.

N a to pytanie należy odpowiedzieć twierdząco. Osoba, 
która kupiła nieruchomość na podstawie ważnej i skutecznej 
umowy z właścicielem nieruchomości, otrzymała zezwolenie na 
przewłaszczenie (lub przynajmniej wniosek je j o zezwolenie 
na przewłaszczenie nie został oddalony) i przewłaszczenie od 
sprzedawcy (lub zaskarżyła go o przewłaszczenie), może, dą­
żąc do zrealizowania swych praw, płynących z umowy, skar­
żyć o zezwolenie na wykreślenie hipoteki i wydanie listu hi­
potecznego tego, kto umyślnie z naruszeniem zasad uczciwo­
ści i dobrych obyczajów wpisał na tej nieruchomości hipo­
tekę i w ten sposób wyrządził wspomnianej osobie, która nie­
ruchomość przedtem kupiła, szkodę, uniemożliwiwszy zreali­
zowanie praw, wypływających z umowy o kupno nierucho­
mości. (C. III. 2909136).

POWÓDZTWO O DOKONANIE DZIAŁU
Na podstawie § 749 k. c. 1896 r. każdy współwłaściciel ma 

prawo żądać zniesienia wspólności każdego czasu niezależnie 
od zgody innych współwłaścicieli. Jeśli współwłaściciele nie 
godzą się na zniesienie współwłasności, to żądający zniesie­
nia może w drodze powództwa żądać od każdego z nich zgo­
dy na to zniesienie stosownie do przepisu § 894 u. p. c. 
Z powództwem o wyrażenie zgody na zniesienie wspólności 
może być połączone powództwo o dokonanie podziału. Ż ąda­
jący podziału obowiązany jest wytoczyć powództwo tylko 
przeciwko tym, którzy sprzeciwiają się podziałowi w ogóle 
lub proponowanemu sposobowi podziału. W ytoczenie powódz­
twa przeciwo współwłaścicielowi, który nie sprzeciwia się po­
działowi, jest zbędne. Ponadto powództwo może być wytoczo­
ne przeciwko każdemu współwłaścicielowi z oeobna, skoro 
jedn i mogą zgodzić się na proponowany podział, inni mogą 
podnieść przysługujące im tylko zarzuty. (C. III. 1S09/35).

WYKREŚLENIE SPÓŁDZIELNI Z REJESTRU
Spółdzielnia, posiadająca m ajątek, nie traci osobowości 

prawnej na skutek je j wykreślenia z rejestru na wniosek 
przewodniczącego rady spółdzielczej bez uprzedniego prze­

prowadzenia je j likwidacji, a prawnymi je j zastępcami są 
w takim przypadku ostatni członkowie zarządu lub ustano­
wieni albo ustanowić się mający likwidatorzy. Jeżeli zaś 
spółdzielnia m ajątku nie m iała i wskutek wykreślenia u traci­
ła osobowość praw ną, wówczas powinien być ustanowiony 
w sporze je j wytoczonym kurator dla je j zastępowania. (C. II. 
1882/37).

UPADŁOŚĆ MASY SPADKOWEJ
Jakkolwiek polskie prawo upadłościowe nie zna upadłości 

masy spadkowej, a tylko upadłość zmarłego dłużnika w ro ­
zumieniu art. 7 praw a upadłościowego, zachowano instytucję 
upadłości masy spadkowej dla obszaru mocy obowiązującej 
kodeksu cywilnego z roku 1896 z uwagi na specjalne przepi­
sy prawa spadkowego. W ynika to z art. X V III przepisów 
wprowadzających prawo upadłościowe (Dz. U. z 1934 r. poz. 
835). W  myśl tego przepisu ogłoszenie upadłości masy spad­
kowej, celem ograniczenia odpowiedzialności spadkobiercy za 
długi spadkodawcy, może nastąpić w przypadku, gdy masa 
spadkowa nie wystarcza na zaspokojenie długów, przy czym 
chwilą decydującą dla ustalenia czy masa spadkowa w ystar­
cza na zaspokojenie długów jest chwila rozstrzygania wnio­
sku o ogłoszenie upadłości, nie zaś chwila otwarcia się spad­
ku. (C. III. 3350/37).

Z EGZEKUCTI DO NIERUCHOMOŚCI
Po skierowaniu egzekucji do nieruchomości, inny wierzyciel 

nie może skierować odrębnej egzeku-ji w trybie przepisów
o egzekucji z wierzytelności pieniężnych do komornego, przy­
padającego od lokatorów tejże nieruchomości. (C. I. 3265/36).

Z  JUDUKATURlf KARNEJ

SK RED YTOW A NIE RESZTY CENY KUPNA 
JAKO PR ZESTĘPSTW O  D EW IZO W E

1. Z przepisu art. 9 dekretu Prez. Rzplitej z 26 kwietnia 
1936 r. (Dz. U. poz. 249) wynika, że nie tylko umowy doty­
czące udzielania kredytu cudzoziemcom, ale i wszelkie umowy 
dotyczące prolongaty należności, przypadających od cudzo­
ziemców, nie mogą być zawierane inaczej jak  tylko na pod­
stawie uzyskanego zezwolenia ze strony komisji dewizowej.

2. Udzielenie cudzoziemcowi kredytu przy sprzedaży nie­
ruchomości bez uzyskania wymaganego przez ustawę zezwole­
nia, stanowi przestępstwo dewizowe bez względu na to, kiedy 
hipoteczne prawo własności przechodzi na nabywcę, czy po za­
płaceniu całkowitej ceny kupna, czy też przed tym. (3 K. 
2982/37) *).

PRZEROBIENIE DOKUM ENTU 
JAKO PR ZESTĘPSTW O  FAŁSZU

Przerobienie dokumentu, wypełniające istotę czynu z art. 
187 k. k., nie wiąże się z umieszczeniem lub poświadczeniem 
nieprawdziwych inform acji, tzw. fałszem intelektualnym. W y­
stawca dokumentu, zmieniając w następstwie treść tego doku­
mentu, popełnia fałsz. Praw o swobodnego rozporządzenia się 
już dokonanymi zapisami, skoro m ają one już znaczenie do­
wodowe, chociażby w wewnętrznym urzędowaniu, nikomu, a 
za tym i prowadzącemu te zapisy nie służy. Legalnie dopusz­
czalne zmiany mogą być załatwione tylko zgodnie z odpo­
wiednimi przepisami, a w przeciwnym wypadku zachodzi prze­
stępstwo z art. 187 k. k. (I K. 1595/37).**)

*) Ogł. pod poz. 234 w zesz. X , 1938 r. Zbioru Urzędowego.
**) Ogł. pod poz. 174 w zesz. V II, 1938 r. Zbioru Urzęd.



Akty ustawodawcze i rozporządzenia
DEKRET O USPRAWNIENIU 

POSTĘPOWANIA SĄDOWEGO
Dekret Prezydenta Rzplitej z 21.X I.1938 r. o 

usprawnieniu postępowania sądowego (Dz. Ust. 
Nr 89, poz. 609) składa się z czterech części: I — 
obejmuje nowelizację K. P. K., II — obejmuje no­
welizację K. P. C., III — zawiera przepisy przejścio­
we w zakresie postępowania karnego i postępowania 
cywilnego, IV — zawiera przepisy końcowe.

W zakresie p o s t ę p o w a n i a  s p o r n e g o  
dekret zmienia m. in na«ter*uiace artvk' łv K. P. C .

a r t .  10, podnosząc -właściwość sądów  grodzkich  w spra­
wach majątkowych z jednego do dwóch tysięcy złotych;

a r t .  1 1 2  i 116,  dopuszczając przyznanie częściowego 
praw a ubogich  oraz w wypadkach udowodnienia względnego 
ubóstwa;

a r t .  14 1. dodając postanowienie, że nie należycie opłacone  
pisn.o procesowe, podlegające opłacie stałej, jeżeli wniesione 
jest przez adwokata, ulega zwrotowi;

a r t .  14 5, skreślając go całkowicie, a więc uchylając obo­
wiązek obierania zam ieszkania  d la  doręczeń  w siedzibie sądu;

a r t .  17 7, wprowadzając tygodniowy termin od posiedze­
nia dła żądania sprostow ania lub uzupełn ien ia  protokółu;

a r t .  2 0 9, rozszerzając go również na n a jem  w postępo­
waniu przed sądami okręgowymi, wobec czego w mysi dekre­
tu pozew o wydanie lub odebranie przedmiotu można wnieść 
przed upływem terminu wygaśnienia dzierżawy lub najmu 
(dotychczas co do najm u zawierał odpowiedni pizepis art. 385, 
który został skreślony);

a r t .  2 9 4, uzupełniając go przepisem, że duchowni uzna­
nych prawnie wyznań nie składają przysięg i;

a r t .  3 5 0, uzupełniając go postanowieniem, że obowiązek 
sporządzenia uzasadnienia  w yroku  nie zależy od dopuszczal­
ności zaskarżenia wyroku;

a r t .  3 5 5, zamieniając obowiązek nadania wyrokowi ry ­
goru na tych m ia sto w ej w ykonalności w sprawach handlowych 
na możność nadania takiego rygoru;

a r t .  3 7 6, wprowadzając doręczanie  stronie na je j żąda­
nie, zgłoszone w ciągu tygodnia od ogłoszenia, postanow ienia  
z uzasadnieniem, doręczanie z urzędu w sprawach, w których 
występuje Prokuratoria Generalna, i wreszcie doręczana? po­
wodowi postanowień o zabezpieczaniu powodztwa;

a r t .  4 2 5, ograniczając dopuszczalność skargi kasa cy jn e j 
w sprawach o roszczenia majątkowe do wypadków, gdy w ar­
tość przedmiotu zaskarżenia przenosi 1.500 zł. (dotychczas — 
500 zł.);

a r t .  4 6 7, uzupełniając go postanowieniem, że w  postę­
pow aniu  naka zo w ym  niedopuszczalne jes t przeciw staw ienie  
roszczenia do potrącenia , chyba że roszczenie jes t uzasadnione  
dokum en tem .

W zakresie p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j ­
n e g o  dekret zmienia m. in. następujące artykuły 
K. P. C.:

a r t .  5 3 4 — przez uzupełnienie, że na  podstaw ie  ty tu łu  
egzekucyjnego  przeciw ko spółce ja w n e j lub ko m a n d yto w e j 
sąd nada klauzu lę  w ykonalności przeciw ko każdem u spó ln iko- 
wi, odpow iadającem u osobiście bez ograniczenia za zobow ią­
zania  spółki;

a r t .  5 6 2 — przez skrócenie z trzech do jednego roku cza­
sokresu, skutkującego um orzenie  zawieszonego postępowania 
egzekucyjnego;

a r t .  5 7 8 — przez stwierdzenie, że dopuszczalna jest egze­

kucja przeciwko zakładom  użyteczności pub liczne j celem zre­
alizowania umownego prawa zastawu lub hipoteki umownej;

a r t .  6 5 5 — przez usunięcie dotychczasowego postanowienia, 
że wierzyciel hipoteki, ciążącej na całej nieruchomości, może 
wnieść o je j podział odpowiednio do wartości części u ła m ko ­
w ych  i prowadzić egzekucję przeciwko poszczególnym współ­
właścicielom;

a r t .  6 7 5 — przez ustalenie, że zarzu ty  przeciwko opisowi
i oszacowaniu mogą być zgłaszane w terminie dwóch tygodni 
od ukończenia opisu i oszacowania;

a r t .  6 9 0 — przez dodanie postanowienia, że licytanta, 
który uzyskał przybicie (nabywcę), sąd w zyw a  do złożenia ceny 
nabycia;

a r t .  7 8 9 — przez dopuszczenie i komornika do podziału  
między wierzycieli sumy, uzyskanej przez egzekucję nie z n ie ­
ruchomości ( a r t .  7 9 4);

a r t .  7 9 1 — przez postanowienie, że przeciwko blanow i 
podziału, sporządzonemu przez komornika, można wnosić za­
rzuty, które ulegają rozpoznaniu sądu.

W p r z e p i s a c h  w p r o w a d z a j ą c y c h  K. 
P. C. dekret ustanawia zmianę (art. XLV), polega­
jącą na cym, że przedłuża do dnia 31 grudnia 
1944 r. jednoosobowe sadzenie w  sądach okręgowych 
w sprawach majątkowych, w których Skarb Pań­
stwa nie jest stroną i w których wartość przedmiotu 
sporu nie przewyższa 50.000 zł., a w sądach apela­
cyjnych — w sprawach, w których wartość przedmio­
tu zaskarżenia przenosi 1.500 zł. (dotychczas 
500 zł.), a nie przewyższa 25.000 zł. Równocześnie 
uległ skreśleniu art. 273 prawa o ustroju sądów po­
wszechnych, wygasający z dniem 1.1.1939 r.

W p r z e p i s a c h  w p r o w a d z a j ą c y c h  
prawo o sądowym postępowaniu egzekucyjnym art. 
XVII, głoszący, że tytuł wykonawczy jest tytułem do 
hipoteki sądowej, uzupełniony został, jak następuje:

Hipotekę sądową można wpisać tylko dla w ierzy­
telności przewyższających w  kapitale sumę dwieście 
złotych. Hipoteka sądowa na kilku nieruchomościach 
łącznie jest niedopuszczalna. Do wpisu hipoteki są­
dowej stosuje się przepisy postępowania hipotecz­
nego.

W tychże przepisach wprowadzających art. LXV 
(dła ziem zachodnich) został sprecyzowany co do po­
stępowania egzekucyjnego z nieruchomości celem 
zniesienia wspólności przv współwłasności niepodziel­
nej ręki.

*
Z a d a n i a  i c e l e  dekretu o usprawnieniu 

postępowania sądowego w zakresie K. P. G. zosta­
ły przedstawione w doniesieniu p ó ł u r z ę d o w y m  
(przez agencję ,,Iskra“) w słowach następujących:

W  zakresie postępowania cywilnego dekret ma (również) na 
celu głównie odciążenie Sądu Najwyższego. W  końcu czerw­
ca r. b. zaległości spraw w Izbie cywilnej Sądu Najwyższego 
doszły do liczby 10.416 spraw niezałatwionych. Dekret ogra­
nicza ilość spraw cywilnych, rozpatrywanych przez Sąd N a j­
wyższy. Dotychczas kasacja była dopuszczalna, gdy przedmiot 
zaskarżenia przenosił 500 zł., a w sąda:h  pracy 300 zł. Dekret 
podwyższa te sumy do 1.500 zł., a w sądach pracy do 500 zł.

Dalsze odciążenie Sądu Najwyższego polega na wyłączeniu 
spod jego rozpoznania spraw o przyznanie praw a ubogich. 
W  sprawach tych chodzi głównie o zbadanie okoliczności fak­
tycznych stanu majątkowego strony i rozpatrzenie ich przez 
sądy dwóch instancji jest zupełnie wystarczają e.

W zględy budżetowe nakazują ponadto przedłużenie przepi­



sów o jednoosobowym sądzeniu w Sądach Okręgowych i A pe­
lacyjnych, które wygasały z dn. 31-ym grudnia r. b. Przedłu­
żając te przepisy, dekret utrzymuje nadal sądzenie kolegialne 
w drugiej instancji w tych sprawach, w których skarga ka­
sacyjna jest niedopuszczalna.

Dekret zmienia właściwość Sądów Grodzkich, przekazując 
im sprawy majątkowe od 1.000 do 2.000 zł., dotychczas roz­
patrywane przez Sądy Okręgowe. Zm iana ta zbliży sąd dla 
ludności oraz ułatwi obywatelowi dochodzenie roszczeń dzię­
ki zmniejszeniu kosztów postępowania. Spowodowane tą zmia­
ną nieznaczne zwiększenie ilości spraw w Sądach Grodzkich
0 około 3 proc. nie wpłynie ujem nie na stan agend tych są­
dów wobec równoczesnego zwolnienia ich przez dekret od pe­
wnych czynności egzekucyjnych. Ponadto oszczędności, uzy­
skane przez zmniejszenie się ilości spraw w Sądach Okręgo­
wych, pozwolą na powiększenie stanu osobowego Sądów 
Grodzkich.

Dotychczasowe przepisy wymagały, ażeby plany podziału 
sum, uzyskanych z egzekucji ruchomości i wierzytelności, by­
ły sporządzane przez Sąd Grodzki. Czynności te z natury ra ­
chunkowe i nie budzące wątpliwości pod względem prawnym 
dekret przekazuje komornikom, pozostawiając sądowi b ada­
nie zarzutów przeciw planom, sporządzonym pizez komorni­
ków Reforma ta ma na celu przyśpieszenie otrzymania przez 
wierzycieli sum, uzyskanych z egzekucji, co będzie miało du­
że znaczenie dla życia gospodarczego.

Dekret wprowadza instytucję częściowego przyznania p ra ­
wa ubogich stronom, które choć w części mogą ponieść opłaty
1 koszty postępowania.

W  końcu dekret uzupełnia luki w przepisach i wyjaśnia 
wątpliwości, jakie powstały przy stosowaniu przepisów ko­
deksu postępowania cywilnego. W yjaśnienie tych wątpliwości 
przyczyni się do zmniejszenia wnoszonych przez strony środ­
ków prawnych, a tym samym do odciążenia sądów.

NOWELIZACJA 
PRAWA GÓRNICZEGO

W Nr. 91 Dziennika Ustaw pod poz. 627 ogło­
szony został d e k r e t  Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22.XI.1938 r. o zmianie prawa górniczego.

Dekret obejmuje obszerną nowelizację prawa 
górniczego (Dz. Ust. Nr 85, poz. 654, 1930 r.), a 
mianowicie zmienia ponad 100 artykułów na ogól­
ną ilość ponad 300 artykułów tego prawa.

Zmiany te mają częściowo charakter merytorycz­
ny, przeważnie jednak wyjaśniający i uzgadniają­
cy. Jeśli chodzi o niektóre zmiany istotne, to cha­
rakteryzują je następujące wyjątki z artykułu syg­
nowanego W . W .,  ogłoszonego w zesz. 50 r. b. Po 1- 
s k i  G o s p o d a r c z e j :

...Należy przede wszystkim wymienić zmiany, wprowadzone 
do art. 1, stanowiące poważny wyłom w obowiązującej dotąd 
w polskim prawie górniczym podstawowej zasadzie tzw. woli 
górniczej. Zasada ta polega na tym, że własność górniczą na 
dany minerał, odrębną od własności gruntu, może uzyskać 
każdy, kto odkryje ten m inerał i zgłosi swe odkrycie władzy 
górniczej w formie, prawem przepisanej. N a podstawie do­
tychczasowego brzmienia polskiego praw a górniczego od zasa­
dy tej istniały dwa wyjątki: jeden — dla soli kemiennej, soli 
potasowych, magnezowych i borowych oraz dla solanek, zawie­
rających sole sodowe lub potasowe—na obszarze całego Państwa, 
oraz drugi — dla węgla kamiennego i antracytu — na obszarze 
woj. poznańskiego i górnośląskiej części woj. śląskiego. W yjątk i 
te polegały na tym, że własność górniczą na wymienione m i­

nerały mogło na danym obszarze nabywać jedynie Państwo.
...Ogłoszona nowela przynosi w tym kierunku dalszą zmianę, 

mianowicie poddaje węgiel górniczy i antracyt woli górniczej 
jedynie na obszarze pow. bielskiego, cieszyńskiego i frysztac- 
kiego oraz województw: kieleckiego — z wyłączeniem pow. 
kieleckiego i położonych na prawym brzegu rz. Kamiennej czę­
ści pow. iłżeckiego i opatowskiego oraz krakowskiego — z w y­
łączeniem części tego województwa, położonej na wschód od 
Dunajca. Obecnie więc tylko na obszarze wyżej wspomnianych 
3 powiatów woj. śląskiego oraz wyżej określonych części woj. 
kieleckiego i krakowskiego własność górnicza na węgiel ka­
mienny i antracyt będzie mogła być udzielona każdemu, kto 
dokona odkrycia i zgłoszenia, na pozostałym zaś obszarze 
własność górniczą na te m inerały będzie mogło uzyskać jedynie 
Państwo. W prowadzenie tego zastrzeżenia, podyktowane nie­
wątpliwie poważnymi względami natury polityczno-gospodar­
czej, nie przesądza bynajm niej sprawy udziału kapitałów pry­
watnych w eksploatacji uzyskanych przez Państwo pól górni­
czych drogą np. dzierżawy takich pól na podstawie ogólnych 
przepisów praw a prywatnego pod warunkiem udzielenia gw a­
rancji co do zostosowania się do pewnych wytycznych polity­
ki gospodarczej Państwa w zakresie eksploatacji danych bo­
gactw mineralnych. Motywy, którymi kierował się ustawodaw­
ca przy określeniu obszaru „zastrzeżonego", są jasne, skoro 
bowiem podlega nadal woli górniczej węgiel na wszystkich 
tych obszarach, poza górnośląską częścią woj. śląskiego, na któ­
rych istnienie pokładów węglowych jest stwierdzone, i zastrze­
żenie obejm uje właściwie, poza G. Śląskiem, jedynie tereny pod 
tym względem zupełnie niezbadane, wymagające przeprowa­
dzenia kosztownych poszukiwań drogą głębok;ch wierceń — 
wynika stąd, że Państwo, przeznaczając w swym obliczonym na 
szereg la t programie prac geologiczno-poszukiwawczych pewne 
środki na odkrycie nowych terenów węglowych poza dotychczas 
znanym, a położonym w bezpośrednim sąsiedztwie granicy za­
głębiem, pragnie się zabezpieczyć przeciwko wykorzystywaniu 
przez innych rezultatów tych poszukiwań w celach spekulacyj­
nych, co w specyficznych warunkach zalegania pokładów wę­
glowych na dużych terenach jest specjalnie ułatwione i dla 
wyników całej akcji może być w wysokim stopniu szkodliwe.

W  liczbie postanowień o znaczeniu ogólnogospodarczym za­
wiera nowela całkowicie nowe przepisy, regulujące stosunki po­
między właścicielem pola górncizego a właścicielem gruntu w 
wypadku, gdy grunt ten należał poprzednio do właściciela te ­
goż pola górniczego i został od niego wykupiony na podstawie 
ustaw, związanych z przebudową ustroju rolnego. Specjalne 
warunki pracy zakładów górniczych stw arzają dla nich koniecz­
ność posiadania pewnego zapasu gruntów — tak na bezpośred­
nie potrzeby ruchu, jak i na wymianę w razie uszkodzenia 
gruntów cudzych. Z tego względu objęcie gruntów, należących 
do przedsiębiorstw górniczych, parcelacją względnie wykupem 
powoduje znaczne straty  dla górnictwa, a tym samym odbija 
się niekorzystnie na całokształcie interesów gospodarczych P ań­
stwa. Zagadnienie to nabrało specjalnej wagi z chwilą, gdy 
stało się aktualnym  realizowanie programu agrarnego na G. 
Śląsku, gdzie wobec dużego skupienia zakładów górniczych
i gęstej zabudowy straty górnictwa — przy dotychczasowej 
konstrukcji dotyczących tej dziedziny przepisów prawa górni­
czego — mogły osiągnąć znaczną wysokość. T ą  okolicznością 
należy wytłumaczyć fakt, że sprawa ta  została uwzględniona 
dopiero w ostatnim  stadium opracowania noweli do prawa 
górniczego, która rozwiązuje ją  w sposób, umożliwiający cho­
ciaż w pewnym stopniu sharmonizowanie żywotnych interesów 
zakładów górniczych w dziedzinie zabezpieczenia praw  do po­
wierzchni gruntów z ogólnymi założeniami polityki agrarnej 
Państwa. Z tego punktu w idzenia uległy nowelizacji artykuły: 
82, 99 i 102 praw a górniczego.



ZMIANA PRZEPISÓW 
PRAWA ODDŁUŻENIOWEGO

W  N r. 91 D zienn ika  U staw  pod poz. 629 ogłoszo­
ny został d e k r e t  Prezydenta R zp lte j z 23.X I .
1938 r. o zm ianie rozporządzenia P. Rz. z 24.X . 1934 
r. o konw e rsji i  uporządkow aniu  d łu g ó w  roln iczych  
(Dz. Ust. N r  5, poz. 59, 1936 r. ze zm ianam i —  Dz. 
Ust. N r  30, poz. 222, 1937 r.).

Isto tę  dekretu przedstaw ia P o l s k a  G o s p o ­
d a r c z a  (zesz. 48 r. b.) w  uwagach sygnowanych
S. O., jak następuje:

A rt. 4 uzupełniony został przepisem, rozszerzającym upraw ­
nienia dłużnicze, wynikające z rozporządzenia, na nowonabyw- 
ców w razie przejęcia przez nich zobowiązań sprzedawcy bez 
względu na datę nabycia.

A rt. 8 uzupełniony został ustępem, wyjaśniającym , że orze­
czeniom urzędów rozjemczych podlegają również długi, obję­
te ulgami z mocy samego prawa. U rząd rozjemczy stwierdzi 
wówczas nie tylko rolniczy charakter długu, lecz ustali term i­
ny płatności poszczególnych rat.

A rt. 44 uzupełniono przepisami o dużym znaczeniu gospo­
darczym, stwierdzającymi, że ulga w przedterminowej gotów­
kowej spłacie długów w stosunku 100 za 200 rozciąga się rów ­
nież na zobowiązania, rozterminowane z mocy piaw a, oraz na 
długi, uporządkowane orzeczeniem urzędów rozjemczych lub 
ugodą. Rozstrzyganie ewentualnych sporów z tytułu przedter­
minowej zapłaty poddane zostało orzecznictwu właściwych są­
dów.

A rt. 47 uzupełniony został w sensie nadania urzędom roz­
jemczym praw a ustalania wysokości ra t i terminów ich p ła t­
ności od zaległości w spłacie należności — w przypadkach, gdy 
zaległości powstały bez (winy) dłużnika na skutek siły wyższej.

W  art. 53  — w miejsce „długów z tytułu działćw rodzinnych
i spadkowych" — nowela wprowadza pojęcie „czynności praw ­
nych, mających gospodarczy charakter podziału mienia ro­
dzinnego lub spadkowego", dzięki temu można będzie poddać 
przepisom tego artykułu zobowiązania do w ypłaty posagu, 
wiana itd., co niewątpliwie leżało w intencjach ustawodawcy, 
jednak na skutek rygorystycznej wykładni niektórych sądów 
nie mogło być w pełni stosowane. Ponadto, także w oparciu
o doświadczenie praktyczne, zmieniono drugą częsc ust. 1 — 
celem umożliwienia obniżki długów w tych przypadkach, gdy 
wyrok działowy zapadł po dn. 1.V II.1932 r„ łecz oparty zo­
stał na oszacowaniu nieruchomości, dokonanym w 1929 r.

Art. 54 przeredagowano w celu bliższego sprecyzowania spo­
sobu obniżania zaległych odsetek. Dotychczasowy tekst bowiem 
powodował rozbieżność w orzecznictwie sądowym. Usunięto 
również pojęcie „prawnych następców , które w drodze zwę­
żającej wykładni było przez sądy stosowane ze szkodą dla ro l­
ników.

Wszystkie wyżej podane poprawki odnoszą się do gospo­
darstw rolnych grupy A , oraz do tych gospodarstw grupy 5 ,  

których zadłużenie w stosunku do szacunku gospodarstwa nie 
przekracza 75%. N astępne poprawki dotyczą postępowania 
układowego i likwidacyjnego, czyli m ają zastosowanie w sto­
sunku do pozostałych większych gospodarstw grupy C oraz B, 
których zadłużenie wynosi ponad 75% szacunku.

Art. 72 zmieniony został w tym sensie, że należności, obję­
te układam i konwersyjnymi, zatwierdzonymi przez Komitet 
Konwersyjny przy Banku Akceptacyjnym, nie będą mogły być 
przez przewodniczącego urzędu rozjemczego wyłączone spod 
egzekucji w czasie trw ania postępowania układowego.

Art. 73 zmieniony został w sensie skrócenia dodatkowego 
term inu odroczenia w ypłat na podstawie orzeczenia urzędu

rozjemczego z jednego roku na 6 miesięcy. Zm iana ta  zdąża
do przyspieszenia okresu trw ania postępowania układowego.

Art. 75 zmieniony został w sensie zawieszenia postępowania 
podziałowego na okres trw ania postępowania układowego. 
Uzasadnienie tego postanowienia polega na tym, że postępo­
wanie układowe obejm uje cały m ajątek dłużnika i w czasie 
jego trw ania poszczególni wierzyciele nie mogą być odrębnie 
regulowani.

Dalsze zmiany tego artykułu upoważniają przewodniczącego 
urzędu rozjemczego do postanowienia sprzedaży przedmiotów 
majątkowych dłużnika, objętych zajęciem egzekucyjnym. U m o­
żliwienie takiej sprzedaży jest wielokrotnie gospodarczo ko­
nieczne ze względu na to, że postępowanie układowe trwać 
może do 12 miesięcy.

Art. 76 w nowym brzmieniu wprowadza przepis o dużym 
znaczeniu gospodarczym, wyłączając spod postępowania uk ła­
dowego dostarczone na kredyt w ciągu bieżącego i bezpośred­
nio poprzedzającego okresu gospodarczego: nawozy sztuczne,
nasiona, inwentarz i inne przedmioty, niezbędne do prow a­
dzenia i utrzymania na należytym poziomie gospodarstwa. 
Wyłączone zostały również wierzytelności, zabezpieczone za­
stawem rolniczym i drzew(nym) oraz należności Banku Polskie­
go, zabezpieczone ruchomym zastawem umownym.

Dotychczasowe brzmienie ustawy w zakresie postępowania 
likwidacyjnego znacznie utrudniało wprowadzenie w życie po­
stępowania likwidacyjnego. D la uchylenia tego braku dekret 
nowelizuje przepisy o postępowaniu likwidacyjnym w kierunku 
upoważnienia M inistra Sprawiedliwości do w ydania w drodze 
rozporządzenia szczegółowych przepisów celem umożliwienia 
przeprowadzenia likwidacji w ramach postępowania egzekucyj­
nego, z uwzględnieniem różnic, wynikających z przepisów o po 
stępowaniu likwidacyjnym.

W  N r. 94 D ziennika  U staw  pod poz. 638 og ło ­
szone zostało rozporządzenie M in is tra  Skarbu o po­
m ocy Skarbu Państw a d la  in stytu c ji w ierzyciełskich, 
zaw ierających u kła d y k o nw e rsyjne  oraz o zró w n a ­
n iu  w arun kó w  spłat w  układach k o n w e rsyjn ych , za­
w a rtych  przed dniem  1 g ru d n ia  1934 r. z d łu żn ik a ­
m i, za liczonym i następnie do posiadaczy gospodarstw  
wiejskich g ru p y  C .

WYKONANIE USTAWY 
O ULGACH INWESTYCYJNYCH

W  N r. 93 D ziennika  U staw  pod poz. 636 og ło ­

szone zostało rozporządzenie M in is tra  Skarbu z 16.

X I . 1938 r., wydane w  porozum ieniu z in n y m i M in i­

stram i, w  celu w ykonan ia  ustaw y o ulgach inw e ­
stycyjnych  (Dz. Ust. N r  26, poz. 224, 1938 r.).

Rozporządzenie jest bardzo obszerne, obe jm uje  

bowiem  84 p a rag ra fy , z k tó rych  większość weszła w 

życie z dniem  ogłoszenia (1.X I I . 1938), zaś §§ 54 do 

72, dotyczące u lg  d la  nowowznoszonych b udow li, 

zaczynają obowiązywać z dniem  1 stycznia 1939 r.
C ałokształt u lg  w  zakresie o p ł a t  s t e m p l o ­

w y c h ,  ja k ie  w prow adza ustawa o ulgach inw esty ­

cy jnych  łącznie z zanotow anym  w łaśnie rozporzą­

dzeniem w ykonaw czym , niebawem  przedstaw im y—  

w  a rtyku le  P. A chille sa  Rosenkranza.



NOWA USTAWA 
O PODATKU OBROTOWYM

D n ia  1 stycznia 1939 r. wchodzi w  życie nowa 

ustawa (z 4.V.1938 r.) o podatku  obrotow ym , ogło­

szona v/ D z ien n iku  U staw  N r  34 pod poz. 292.

Jako p r z e d m i o t  opodatkow ania  ustawa o- 
kreślą: p ryw a tn o p ra w n e  zaw odow e i odpłatne

św iadczenia rzeczy bądź usług  (art. 1). P ł a t n i k a -  

m i podatku są: osoby fizyczne łub praw ne, spółki
ja w n e , k om andytow e i spadki w akujące  (art. 2). 

Z w o l n i e n i a  od podatku wyszczególnione są 

w  21 punktach (art. 3). R o k i e m  p o d a t k o ­
w y m  jest rok k a le n d a rzo w y, w  k tó rym  powstaje  

obrót p od a tk ow y  (a rt. 4). O b r o t e m  p o d a t k o -  

w  y  m, stanow iącym  podstawę w y m ia ru  podatku, 

jest zapłata, należna za spełnione świadczenia, bę­

dące przedm iotem  podatku  (art. 5). S t a w k i  po­

d a t k u  oznaczone są w  granicach od 0 ,3 %  do 6 % ,  

p rzy  czym obro ty  szczególnie nie w ym ien 'one  pod le ­

g a ją  stawce 3 %  (a rt. 7). P ł a t n o ś ć  podatku odby­

wa się w  postaci zaliczek  m iesięcznych (art. 8 ust. 1), 

bądź kw a rta ln ych  (art. 8 ust. 2), reszta po potrące­

n iu  zaliczek p ła tn a  jest do dn ia  31 m a ja  roku  na ­

stępującego po roku  podatkow ym  (art. 8 ust. 5). Po­

datek od obrotu  za r o k  p o d a t k o w y  1 9 3 8  

pobrany będzie na podstaw ie stare j ustaw y (Dz. U st. 

N r  46, poz. 339, 1936 r.).
*

N a  tle  tak u ję tych  przepisów podstaw owych no­

w e j ustaw y o podatku obrotow ym  zarysow uje się 

w yraźn ie  kwestia, c zy  notariusze podlegają  tem u p o­

datkow i?

P o m ija ją c  wszelkie n ie jednokro tn ie  przytaczane 

rozważania teoretyczne, w ykazu jące bezzasadność 

opodatkow ania  od ,,o b ro tu " w  stosunku do w o lnych  

zawodów w  ogóle, a w  szczególności do n o ta riu ­

szów, k tó rych  pozycja  p raw na  ma cechy swoiste, w y ­

pada powyższą kwestię rozważyć w  św ietle  p rzep i­

sów p raw a  pozytywnego.

Otóż obecnie obow iązująca ustawa o państw ow ym  

podatku przem ysłow ym  rozstrzyga sprawę jasno: w  

a rt. 1 określa osoby i przedsiębiorstwa, podlegające 

obow iązkow i podatkow em u, a w śród n ich  —  „sa­

m odzielne w olne zajęcia zawodowe, wyszczególnio­

ne w  a rt. 9 “ , k tó ry  to a rty k u ł ze swej s trony w ym ie ­

n ia  m. in. i  notariuszów.

Podobne uregu low an ie  sprawy, ja k k o lw ie k  teore­

tycznie błędne, jest pod względem  pozytyw nym  jasne

i w yraźne. Otóż nowa ustawa, k tó ra  zaczyna obo­

w iązyw ać z dniem  1 stycznia 19.39 r., przedstaw ia 

się pod tym  względem  zupełnie inaczej.

N ow a  ustawa (art. 1) oparta  jest na ko n s tru kc ji 

p ra w n e j p r z e d m i o t u  o p o d a t k o w a n i a .

k tó re j s fo rm ułow an ie  ma oczywiście z a s a d n i c z e
i r o z s t r z y g a j ą c e  z n a c z e n i e ,  gdy cho­

dzi o ustalenie, czy dane zajęcie zawodowe (w o lny 

zawód —  por. a rt. 5 ust. 1) podlega obowiązkow i po - 

datkowem u. Otóż a rt. 1 w  ust. 1 opiewa:

P ryw a tn o p ra w n e  zaw odow e i odpłatne świadczenia  

rzeczy ba-dź usług, w v k o n v w a n e  na obszarze P a ń ­
stw a ,, podlegają  podatkow i obrotowem u.

A  więc: ś w i a d c z e n i e  u s ł u g ,  będące

przedm iotem  opodatkowania, m usi mieć charakter 

p r  y  w  a t  n o-p r a w n y .  Otóż nie idega chyba 

w ątp liw ośc i, że usługi, ja k ie  świadczy notariusz, k tó ­

ry  jest funkcjonariuszem  p u b l i c z n y m  (art. 1 pr.

0 not.), m a ją  charakter p r  a w  n o-p u b 1 i c z n y.

M ożna by iść po l in i i  odm iennej i tw ie rdz ić , że

aczkolw iek tak jest, jak  to w łaśnie zaznaczyliśmy, to 

jednakże w  zakresie w y n a g r o d z e n i a ,  ja k ie  

notariusz pobiera od stron (art.. 24 i a rt. 79 pr. o not.), 

m iędzy n im  a klien tem  W ytwarza się stosunek p r y - 

w a tno -p ra w ny , k tó ry  przeto może podpadać pod 

norm ę a rt. 1 nowego praw a o podatku obrotow ym .

Isto ta  p raw na  stosunku m iędzy notariuszem  a k l i ­

entem w  zakresie w ynagrodzenia  może podlegać d y ­

skusji. W p ra w d z ie  S ą d  N a j w y ż s z y  w  składzie 

s iedm iu sędziów Izby  K a rn e j (N r  2 K . 732/37) w y- 

w ió d ł w  uzasadnieniu swego orzeczenia, że a rt. 24 

p r. o not. s tw o rzył w  tym  w zględzie  stosunek p ry w a t- 

n o -p ra w n y , ale w  tym że uzasadnieniu Sąd N a jw y ż ­

szy zaznaczył (por. P . N .  N r  13— 14 r. b., str. 36):

...pobieranie w yn a g ro d ze n ia  jest czynnością nota­
riusza w e d łu g  systemu p raw a o notariacie i um ow a  

jego z klientem  o w yn a gro dzen ie  m a swoiste zabar­

w ienie  przez w zg lą d  na znam ię publicznego zaufania, 

cechujące działalność notariusza...

Jakko lw iek w ięc w  dalszym  toku  swego w yw odu 

Sąd N a jw yższy  uznał, że czynność ta (pobieranie 

w ynagrodzenia) nie le ży w  zakresie żadnej w ła d zy  

urzęd ow ej i nie na leży do u pra w nie ń  zw ią za nych  z 

je go  (notariusza) fu n k cją  służbową..., to jednak sta­

now isko to n ie podważa zacytowanego pow yżej po­

g lądu  co do is to ty  p ra w n e j pobieranego przez no ta ­

riusza w ynagrodzenia.

A  w ięc, naw et w  św ietle  przedstaw ionego orzecze­

n ia  Sądu N ajwyższego, n ie można tw ie rdz ić , że 

stosunek m iędzy notariuszem  a k lien tem  w  zakresie 

w ynagrodzenia  ma charakte r w yłączn ie  p ry w a tn o ­

p raw ny. Szereg istotnych cech tego w ynagrodzenia

1 sama fo rm a  jego uregu low an ia  w  postaci rozporzą­

dzenia M in is tra  Spraw ied liw ości, ustalającego nie 

norm y, a obowiązujące staw ki, k tó rych  nie w olno  

przekraczać (§ 6 rozporządzenia z 15.X I.1935 r.) i od 
k tó rych  nie można odstępować fpor. a rt. 34 pkt. 6 nr.

o not.), w skazują  na s w o i s t o ś ć  stosunku m iędzy 

notariuszem  a k lien tem  w  zakresie w ynagrodzenia,



w skazują na owo „swoiste zabarw ienie*1, któ re  pod­

k re ś lił też Sąd N a jw yższy  w  cytow anym  orzeczeniu.

G d y  przeto uznać, że charakter p ra w n y  stosun­

ku m iędzy notariuszem  a k lien tem  w  zakresie w yn a ­

grodzenia ma co n a jm n ie j charakter m i e s z a n y  

w  splocie p ie rw ias tków  publiczno i p ryw a tn o -p ra w - 

nych, to ju ż  to samo wystarcza, by  stosunku tego nie 

podciągać pod dyspozycję a rt. 1 ust. 1 nowego p ra ­

wa o podatku  obrotow ym , k tó ra  w ym aga łaby czysto 

p ryw atno -p raw nego  charakteru tego stosunku.

A le  w ięce j. A r t .  1 ust. 1 nowego p raw a  nie sta­

now i, że o d p ł a t n o ś ć  za świadczone usługi m u­

si być p ryw a tno -p raw na , lecz że takie  musi być sa­

mo ś w i a d c z e n i e .  Tekst jest w yra źny: chodzi

0 świadczenie usług lub  rzeczy, k tó re  musi posia­

dać trzy  cechy charakterystyczne: 1) p ry w a tn o -p ra - 

wność, 2) zawodowość, 3) odpłatność. T am , gdzie je d ­

nej z tych cech brak, tam  nie ma przedm iotu  opodat­

kowania. Otóż s a m e m u  świadczeniu usług przez 

notariusza n ie w ą tp liw ie  b rak jes t cechy p ierw szej: 

świadczenie to ma zdecydowanie charakter p r a w -  

n o-p u b 1 i c z n y.

T a k  w ięc niezależnie od pog lądu na istotę p raw ną  

stosunku m iędzy notariuszem  a k lien tem  w  zakresie 

w ynagrodzenia , decydujące znaczenie ma sam cha­

rak te r świadczenia usług przez notariusza. G d yby 

w ięc naw et uznać, że o d p ł a t n o ś ć  tego św iad­
czenia jest p ryw a tno -p raw na , to w  św ietle  a rt. 1 ust.

1 nowego p raw a o podatku obrotow ym  nie jest to 

rozstrzygające, natom iast rozstrzygająca jest i s t o ­

t a  p r a w n a  s a m e g o  ś w i a d c z e n i a ,  k tó ­

re —  co jes t chyba bezsporne —  ma charakter p ra w - 

no-publiczny.

N iebaw em  ogłoszone będzie rozporządzenie w yko ­

nawcze do now ej ustaw y o podatku obrotow ym . Z o ­

baczym y, czy ono w y ja ś n i poruszoną w  n in ie jszym  

w yw odzie  kwestię, do k tó re j n iezawodnie będziemy 

m ie li okazję pow rócić. W  każdym  razie kw estia  ta, 

trak tow ana  ze stanowiska w yłączn ie  prawnego, bę­

dzie m usiała być wszechstronnie ośw ietlona i a u to ry ­
ta tyw n ie  rozstrzygnięta.

W .  K .

KS'ĘGA PAMIĄTKOWA 193^- 1939
N U M ER O W A N E EGZEM PLARZE K S I Ę G I  P A ­

M I Ą T K O W E J  L U B E L S K I E J  I Z B Y  N O T A ­
R I A L N E J  1 9 3 4 - 1 9 3 9  SĄ W  PEW NY M  ZAKRESIE 
PRZEZN A CZO N E DO SPRZEDAŻY. ZA M Ó W IEN IA  NA 
LEŻY PRZESYŁAĆ DO BIURA RADY N O T A R IA L N E J W  
LU B LIN IE  (KRAKOWSKIE PRZEDM IEŚCIE 76), EW EN T. 
M OŻNA W PROST W PŁACIĆ NALEŻNOŚĆ NA KONTO 
P K O .  NR 144 691 (LUBELSKA IZBA N O TA RIA LN A ), 
PO D A JĄ C NA ODW ROCIE BLA N KIETU  NAD AW CZEG O  
T Y T U Ł  W PŁA TY . CENA EGZEM PLARZA BROSZURO­
W A N EG O  -  15 ZŁ. W  O PRA W IE PŁÓ C IEN N EJ — 25 ZŁ.

OPŁATY OD ZAŚWIADCZEŃ 
PRZY ULGACH STEMPLOWYCH

Jak w iadom o, ustawa z 2 8 .IV . 1938 r. o u lg o ­

wych opłatach a lienacy jnych  (Dz. Ust. N r  32, poz. 

276) żąda przedstaw ienia w  każdym  w ypadku  za­

świadczenia zarządu m ie jskiego lub  gm innego, 

stw ierdzającego dw ie w iadom e okoliczności nega­

tyw ne (położenie nieruchom ości poza uzdrow iskiem , 

nie objęcie nieruchom ości p lanem  zabudowania).
Otóż, jeszcze w  N r  19 r. b. (str. 4) og łosiliśm y w y ­

ciąg z kom unika tu  N r  55 R ady N o ta r ia ln e j w  

W a r s z a w i e ,  w  k tó rym  podniesiony został fa k t, 

że n iektóre  zarządy m ie jskie  pob ie ra ją  od tych  za­

świadczeń tak dalece wysokie op ła ty, że poch łan ia ­

ją  one... „znaczniejszą część korzyści, ja k ie  by po­

w in n y  b y ły  w yp ływ ać  d la  ludności z dobrodzie jstw ... 
ustawy11 z 28 .IV . 1938 r.

Z  dalszych w iadom ości, ja k ie  o trzym a liśm y w  o- 

statnich tygodniach, w yn ika , że sporadyczne przed­

tem w ypadki pob ieran ia  tak ich  nadm iernych  op ła t 

zaczynają nieom al wchodzić w  system i że coraz 

częściej się zdarza, że w  ten „sposób11 zarządy g m in ­

ne „w e tu ją "  sobie zm niejszenie dodatku kom una lne­

go do op ła t a lienacy jnych  w  w ypadku  stosowania 
u lg  z ustawy z 28.IV .1938 r.

Jest to oczywiście „sposób" absolutnie n iedo­

puszczalny i zaniechanie jego pow inno nastąpić ja k  

n a jrych le j. Podobne p ra k ty k i, uchyb ia jące in te n c ji 

ustawy o ulgach stem plowych, n ie lic u ją  oczywiście 

ze stanowiskiem organów  samorządu te ry to ria lnego

N ie  chcemy być gołosłow ni, toteż przytoczym y 

k ilka  p rzykładów , zaczerpniętych z danych, ja k im i 
rozporządzamy.

Zarząd m ie jsk i w  X .  od zaświadczenia, dotyczą­

cego nieruchomości, którego cena sprzedażna w y ­

nieść m ia ła  12.000 zł., pobra ł ty tu łem ... „o p ła ty  k a n ­

c e la ry jn e j"  —  170 zł. W  inn ym  w ypadku  p rzy  ce­

nie ustalonej na 1.900 zł. p ob ra ł z tego samego „ t y ­

tu łu "  —  50 zł.

Zarząd g m inn y  w  Y . od zaświadczeń, dotyczą­

cych drobnych k ilkum orgow ych  nieruchom ości, po ­
biera ty tu łem  op ła ty  ka n ce la ry jn e j —  10 zł.

Zarząd m ie jsk i w  Z .„u p o rzą d ko w a ł" sprawę i po ­

biera od om awianych zaświadczeń.......1 %  od poda­

nego w  podaniu szacunku sprzedażnego".

Jak w idać, lubo zupełna dowolność, lubo po p ro ­

stu samowolne w prow adzenie nowego... podatku  od 
obrotu nieruchom ościam i.

N ie  w ą tp im y, że w łaściwe w ładze państwowe 

sprawę tę u regu lu ją , usta la jąc je d n o lite  drobne 

op ła ty  kance la ry jne  niezależnie od „szacunku sprze­

dażnego", k tó ry  tu oczywiście n ic  n ie  ma do rzeczy.



Z  Z A R Z Ą D Z E Ń  K O M IS J I D E W IZ O W E J

Z  okó ln ika  N r. 48 K o m is ji D ew izow ej w  sprawie 
dysponow ania  posiadanym  za granicą m ieniem :

Zezwala się aż do odwołania osobom fizycznym i prawnym, 
mającym miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, na: a) w y­
najm owanie lub wydzierżawianie posiadanych za granicą 
n i e r u c h o m o ś c i  oraz p r z e d s i ę b i o r s t w  przemysło­
wych i handlowych...

...Zezwala się aż do odwołania na udzielanie cudzoziemcom 
p e ł n o m o c n i c t w  do zarządzania posiadanymi za granicą 
nieruchomościami oraz przedsiębiorstwami handlowymi lub 
przemysłowymi, do ich w ynajm ow ania lub wydzierżawiania, 
jak również do inkasowania wpływów i dysponowania nimi 
w granicach określonych w § 1 ust. (1) punkt b) z obowiąz­
kiem dopełnienia przez mocodawców warunków określonych 
w § 1 ust. (4).

Z  okó ln ika  N r  47 K o m is ji D ew izow e j w  sprawie 
p rzy jm o w a n ia  obcych p ieniędzy tytu łe m  za p ła ty:

...Komisja Dewizowa zezwala generalnie — aż do odwołania
— na: 1) przyjmowanie w pasie granicznym i na dworcach 
linii komunikacyjnych od osób przybywających z zagranicy 
zagranicznych środków płatniczych tytułem zapłaty za sprze­
dawane im na własny użytek towary, za świadczenia lub usłu­
gi, w poszczególnym przypadku do maksymalnej wysokości 
równowartości zł 50; 2) wydawanie reszty w tej walucie, w ja ­
kiej nastapiła zapłata lub w je j równowartości w złotych.

Pasem granicznym w rozumieniu zarządzenia jest obszar k ra ­
ju  określony w art. 10 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
23 grudnia 1927 r. Dz. U. R. P. n r 11/37 r., poz. 89 oraz w w y­
danych na jego podstawie rozporządzeniach wykonawczych.

C ytow ane o kó ln ik i K o m is ji D ew izow ej ogłoszone 
są w  pe łnym  brzm ien iu  w  N r. 32 r. b. D ^ ie n ^ k a  
U rzędowego M in is te rs tw a  Skarbu pod poz. 764 i 763.

P O W IA T O W Y  W Y D Z I A Ł  

H IP O T E C Z N Y  W  S A R N A C H

Rozporządzeniem M inistra Sprawiedliwości z 24.X I.1938 r.. 
ogłoszonym w Dzienniku Ustaw N r 92, poz. 631, utworzony 
został z dniem 15 grudnia 1938 r. powiatowy wydział hipo­
teczny przy Sądzie Grodzkim w Sarnach (na W ołyniu) — z za­
kresem właściwości, obejm ującym również okręgi Sądów G rodz­
kich w Dąbrowicy i Włodzimierzcu.

Do nowego wydziału ulegną przeniesieniu z archiwum hipo­
tecznego Sądu Okręgowego w Równem księgi, dotyczące 
wszystkich nieruchomości miejskich oraz wiejskich o obszarze 
do 50 ha, położonych w okręgach wymienionych trzech Sądów 
Grodzkich.

Omawiane rozporządzenie tworzy stanowisko pisarza hipo­
tecznego grodzkiego w Sarnach i postanawia, że miejscowy 
notariusz staje się notariuszem przy wydziale hipotecznym 
w Sarnach.

S T Y P E N D IU M  R A D Y  

N O T A R IA L N E J  W  W I L N IE  

D la  uczczenia pam ięci Pierwszego M arszałka  P o l­

ski Józefa  Piłsudskiego, Izba N o ta r ia ln a  w  W iln ie  

u fud ow a ła  stypendium  w  kw ocie 300 zł. d la  nieza­

możnego studenta W y d z ia łu  P raw a i N au k  Społecz­

nych U . S. B. w  W iln ie , Polaka, w yznania  rzym sko­

kato lick iego.

K andydaci, odpow iada jący powyższym  w a ru n ­

kom, mogą wnosić podania do kance la rii R ady N o ­

ta r ia ln e j w  W iln ie  (ul. Jakuba Jasińskiego la )  d o  

1 s t y c z n i a  1 9 3 9  r.

Z  F U N D A C J I IM . ST. P O P O W S K IE G O

K o m ite t F u n d a c ji im . Stanisława Popow skiego, 
m ające j na celu nagradzanie osób zasłużonych na 
polu  p racy społeczno-narodow ej, p rzyzna ł w  roku 
bieżącym nagrodę w  wysokości 2.000 złotych P. 
P io tro w i Fe lik sow i, dy re k to ro w i g im nazjum  w  O r- 
łow e j na Śląsku za Olzą, w yb itnem u  działaczowi 
oświatowem u pod zaborem czeskim.

Uroczyste wręczenie nagrody odbyło  się dnia  27 
listopada r. b. w  W arszaw ie. Prezes K om ite tu  F un ­
d ac ji P. Sędzia W ła d y s ła w  O le w sk i odczyta ł tekst 
dyp lom u, którego ostatnie słowa na cześć P. P io tra  
Feliksa  op iew a ły :

Za tak wytrwałą, pełną szlachetnej tężyzny pracę nad przy­
sparzaniem Narodowi walorów, potęgujących jego moc, za 
Tw ój nigdy nie słabnący wysiłek nad pogłębianiem w obywa­
telach ducha polskiego, za trud  całego Twego życia, uwień-zo- 
ny połączeniem się Zaolzia z Macierzą, Komitet Fundacji skła­
da Ci niniejszym, Czcigodny Panie, wyrazy serdecznego uzna­
nia i wdzięczności.

P R Z Y C Z Y N E K  D O  C H A R A K T E R U  

P R A S Y  Z A W O D O W E J

W y d z ia ł W ykonaw czy N a c z e l n e j  R a d y  
A d w o k a c k i e j  pow z ią ł następującą uchwałę, 
stanowiącą ogóln ie  in teresu jący przyczynek do usta­
len ia  charakteru prasy zaw odow ej:

Artykuły, zamieszczane w prasie zawodowej, z natury rze­
czy mogą stanowić przedmiot do dyskusji i polemiki i nie ma 
podstaw do przypuszczenia, że redakcja danego czasopisma so­
lidaryzuje się z tym czy innym poglądem autora artykułu. 
Choćby więc w prasie zawodowej ukazał się artykuł, zaw iera­
jący krytykę adwokatury, artykuł ten wyraża jedynie osobisty 
pogląd autora i może być zwalczany w drodze norm alnej przez 
artykuł, wykazujący mylność lub wadliwość wysuniętych tez — 
nie zachodzi jednak w tym przypadku potrzeba interw encji ze 
strony władz adwokackich.

K W  A R HT A T NIK W SZCZĄ Ł AKCJĘ ZJE D N A N IA  SZERSZYCH ZA STĘPÓ W  PRENUM ERATORÓW
vv n a  i n L n i a  N A  r o k  1939 ,- p o w o d z e n i e  t e j  a k c j i  z a l e ż y  w  d e c y d u j ą c e j  m i e r z e

o d  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t k i c h  p .p . N O TA R IU SZÓ W  — NA RZECZ c z a - rRAW  A SOPISMA W Y D A W A N EG O  PRZEZ IZBY N O TA R IA LN E R. P.; W  BIEŻĄCYM ZE-
--------------------------SZYCIE 3.-1938 R. ZAM IESZCZONE SĄ N A  KOŃCU KARTY PROPAGANDOW E,

PI\ Y W A T N FC tO  0  KTÓRYCH R O ZPO W SZEC H N IEN IE WŚRÓD IN ST Y T U C JI I PRA W N IK Ó W  Z OD-
PO W IE D N IĄ  ZA C H ĘTĄ  -  U SIL N IE  P.P. N O TA R IU SZÓ W  PROSIMY.



Ruch osobowy
IZBA N O TA R IA LN A  — W ARSZAW A

L n b ow icki Jan, notariusz w B r z e z i n a c h  — zmar! dnia
2.X II .1938 r.

IZBA N O TA R IA LN A  — POZNAŃ

D ąbrow ski A rkad iusz, P rokurator Sądu Okregowego w st. 
sp. w Gnieźnie —• mianowany notariuszem w K a l i s z u .

W ą so w ski W a cław , notariusz w Pyzdrach — przeniesiony 
na podanie do C z e r s k a .

K ostórkiew icz Tadeusz, asesor notarialny we Lwowie — m ia­
nowany notariuszem w N o w y m  T o m y ś l u .

Łoziński W ła d ysła w , asesor notarialny w Krakowie — m ia­
nowany notariuszem w S i e r a d z u .

IZBA N O TA RIA LN A  -  LW ÓW

L eszczyński Jó ze f, notariusz w Borszczowie — przeniesiony 
na podanie do D r o h o b y c z a .

B udziński H enryk, asesor notarialny we Lwowie m iano­
wany notariuszem w B o r s z c z o w i e .

IZBA N O TA R IA LN A  — LUBLIN

K uczkiew icz Stanisław , W iceprezes S. O. w Radomiu — de­
legowany do p. o. notariusza grodzkiego w K o z i e n i c a c h .

IZBA N O TA R IA LN A  — W ILN O

S tu d ziń sk i Karol, notariusz w Ś w i ę c i a n a c h  — zwolnio­
ny z urzędu.

IZBA N O TA R IA LN A  — KATOW ICE

W o lf  Leon, adwokat we Frysztacie — mianowany notariu­
szem we F r y s z t a c i e .

C zapliński Em il, asesor notarialny w Katowicach m iano­
wany notariuszem w J a b ł o n k o w i e .

PISARZE H IPO TEC ZN I

B zow ski K azim ierz, sędzia Sądu Najwyższego — odw iłany 
z delegacji do p. o. pisarza hipotecznego okręgowego w W ar­
szawie z dniem 1.1.1939 r.

S w idersk i S te fan , W iceprezes S. O. w Łodzi — delegowany 
do p. o. pisarza hipotecznego okręgowego w W a r s z a w i e .

C zarnocki Feliks, pisarz hipoteczny okręgowy w S i e d l ­
c a c h — zwolniony z urzędu (wobec przekroczenia wieku).

Z b ro ziń sk i W ła d ys ła w , em. Prezes S. O. w Siedlcach — m ia­
nowany pisarzem hipotecznym okręgowym w S i e d l c a c h  
z dniem 1.1.1939 r.

K orzen iow ski Jó ze f, em. kierownik rachuby Sądu Okręgowe­
go w Siedlcach — mianowany pisarzem hipotecznym grodzkim 
w S o k o ł o w i e .

N o w ick i M ichał — mianowany pisarzem hipotecznym grodz­
kim w S a r n a c h .

G łuszkiew icz Bolesław , pisarz hipoteczny grodzki w Ł ę c z y ­
c y  — zwolniony z urzędu (wobec przekroczenia wieku).

*

W  lis topadow ym  N r. 11 r. b. „P a le s try " P. D r  K a ro l 
Stach, Dziekan R ady A d w oka ck ie j w  Katow icach, w  
uwagach p. t. „A d w o k a tu ra  polska na Śląsku Z ao l- 
zańskim “  kreśli m. in. sy lw e tk i adw okatów  - P o la ­
ków  na odzyskanych ziem iach Śląska Cieszyńskiego. 
W śród  tych sylwetek wysunięta została na czoło 
osoba P. D ra  L e o n a  W o l f a .  Oto, co czytam y 
w  rzeczonych uwagach:

Z chwilą gdy wybuchła w ojna światowa, a więc w roku 1914 
żadnego adwokata Polaka na Śląsku zaolzańskim nie było. N ie ­
normalne stosunki wywołane wojną, nie były, rzecz jasna, po­
mocne do ukończenia studiów, składania egzaminów i wyboru 
zawodu, zwłaszcza zawodu wolnego. Mimo to w r. 1916 uzyskuje 
wpis na listę adwokatów Izby Adw. w Opawie (do której nale­
żał aż do ostatnich czasów Śląsk zaolzański) dr. Leon W olf, k tó ­
ry otworzył kancelarię we Frysztacie, i tam przez cały czas aż do 
dziś przebywał. Bez przesady powiedzieć można, iż dr. W olf jest 
najpopularniejszą postacią na całym Śląsku zaolzańskim, i że 
znany jest z nazwiska i działalności w całej Polsce. Urodzony 
w Szonychlu pod Boguminem, ukończył polskie gimnazjum 
w Cieszynie; po odbyciu studiów prawniczych na uniwersytecie 
wiedeńskim i po ukończeniu aplikacji adwokackiej, gdy tylko 
otworzył kancelarię, dał się dorazu poznać jako niezmordowany 
działacz sprawy polskiej. Po zagarnięciu Śląska zaołzańskiego 
przez Czechów pracy tej nie porzucił i jako przedstawiciel P o la­
ków, przez szereg lat byl na przemian z dr. Janem  Buzkiem, le­
karzem z Dąbrowy, również znanym działaczem, posłem do p a r­
lamentu praskiego, gdzie z narażeniem się reprezentował inte­
resy polskie, za które walczył, poświęcając im zupełnie swe in te­
resy osobiste. N a służbie w interesie narodowym cierpiał dr. 
W olf nie tylko osobiście, narażając się na szereg szykan ze 
strony czeskiej, ale w interesie tej służby poniósł również ofiary 
materialne, łożąc własny swój m ajątek, i dla sprawy w ażniej­
szej, bo narodowej, poświęcając pracę w swej kancelarii. Był 
jedynym adwokatem Polakiem we Frysztacie do obecnej chwili.

W ejście  P. D ra  W o lf a  do n o ta ria tu  gorąco i ser­
decznie w itam y.

Ś.P. JAN LUBOWICKl
D nia  2 g ru dn ia  1938 r. zm arł ś. p. J a n  L  u- 

b o  w i e k i ,  b. d łu go le tn i sędzia Sądu A p e la c y jn e ­

go w  W arszaw ie, a od roku 1934 —  N otariusz w 

Brzezinach Łódzkich.

W  szerokich kołach p raw niczych  i społecznych 

zgon ś. p. J a n a  L u b o w i c k i e g o  w y w o ła ł 

żal głęboki. U b y ł z szeregów n o ta ria tu  człow iek 
powszechnie szanowany i ceniony, cichy i skrom ny, 

m ądry  i dobry. Z a le ty  Jego ja ko  N otariusza  b y ły  

niepowszednie, a to n ie ty lk o  ze w zględu na n ieska­

z ite lny  charakter, ale i w yb itn ą  wiedzę prawniczą. 

Praca w  notariacie  n ie b y ła  d la  N iego odpoczyn­

kiem , lecz w ys iłk iem , w ym aga jącym  sta łe j czu jn o ­

ści. Jako człow iek i szef o w ie lk ie j dobroci, b y ł d la  

swej k lie n te li i swych podw ładnych  wzorem  wszel­

k ich  cnót, toteż pozostaw ił po sobie w  m ie jscow ym  

społeczeństwie i wśród swych pracow n ików  szczery 

żal i bezm ierny smutek. Cześć Jego pam ięci!
B. W .



DZIAŁ URZĘDOWY O G Ł O S Z E N IA

Z  R A D Y  N O T A R IA L N E J  W  W A R S Z A W IE

Rada N o ta r ia ln a  w  W arszaw ie  ogłasza, że M a g i­

ster P ra w  Ta de usz Dziekoński, zamieszkały w  W a r ­

szawie p rzy  ul. K a to w ick ie j N r. 10, z łoży ł podanie

o w pisanie go na listę  a p likan tów  no ta ria lnych  

O kręgu Sądu A pe lacy jnego  w  W arszaw ie.

*

Rada N o ta r ia ln a  w  W arszaw ie, ogłasza, że M a ­

gister P ra w  W ilh e lm  Stolarz, zamieszkały w  Ł od z i 

p rzy  u l. K ilińsk ie go  N r  85, z łoży ł podanie o w p isa ­

nie go na listę a p lika n tó w  no ta ria lnych  O kręgu Są­

du A pe lacy jnego  w  W arszaw ie.

Wydawnictwa nadesłane
O b y w a t e l s t w o  P a ń s t w a  P o l s k i e ­

g o . U sta w y —  tra k ta ty  —  konw encje  —  rozporzą­
dzenia w ykonawcze —  orzecznictwo —  okó ln ik i. 
O pracow ał L e o n  Z ie le nie w sk i, Radca w  B iurze Sej­
mu R. P. K raków , 1938 r., K sięgarn ia  Powszechna. 
Str. 2 4 2 + V I I .

Wobec zmian, jakie zaszły ostatnio w zakresie przepisów re­
gulujących obywatelstwo Państw a Polskiego, wydanie zazna­
czonego powyżej zbioru jest bardzo na czasie. Zbiór ten, w y­
traw nie i przejrzyście opracowany, oddać może praktyce rzetelne 
usługi.

*

D r  B ron isła w  F e li er, adw okat w  K ra kow ie : I I I .  
D o d a t e k  d o  U s t a w y  S t e m p l o w e j .  
K raków , 1939. N akładem  W y d a w n ic tw a  U staw y 
S tem plow ej. Str. 232.

III. D odatek do u. o. s. zawiera opracowanie najnowszego 
orzecznictwa N. T . A., wykładnie Min. Skarbu, najnowsze 
ustawy, rozporządzenia wykonawcze i okólniki M inisterstw  za 
czasokres od 1 m aja 1937 r. do chwili obecnej. U lgi d la no­
wowznoszonych budowli i sprawy spadkowe opracował Autor 
w osobnych działach.
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